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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego, ces. król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 19 lutego 
b. r, najmiłościwiej zatwierdzić wybór gr 
kat. księdza kanonika Jana Koblańskiego 
Na zastępcę prezesa rady powiatowej w Ko- 
łomyi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 9 Marca. 


Pokazuje gię, że w Węgrzech 
lakże nie bardzo wielka przestrzeń 
dzieli Kapitol od tarpejskiej skały. Obe- 
eny minister-prezydent Tisza był już 
dość bliski utraty swojej popularności, 
a jeżeli ocalał, to zawdzięcza to w zna- 
cznej części skrajnym żywiołom, które 
rzuciły się nań namiętnie i bezwzglę- 
dnie za doprowadzenie ugody do skut- 

u i tem obudziły refieksyę w wię- 
SZOoŚci liberalnej. Jestto rzecz szcze- 
gólna ale prawdziwa, że w Węgrzech 
ostatniemi czasy Tiszy dość długo gro- 
ziła rola kozła ofiarnego $Y, z ja- 
kim pretens E © Ay 
preiensye węgierskie spotkały się 
w stronnietwie wiernokonstytucyjnem. 
Tisza miał być pociągnięty do' odpo- 
wiedzialności za dr. Herbsta, kto wie 
nawet, czy nie za samego Skenego, a 
dopiero, gdy skrajna opozycya zarzu- 
ciła mu przesiadywanie w austryackich 
przedpokojach  ministeryalnych, wię- 
kszość liberalna ocknęla się i poznała 
w jak miłem towarzystwie znalazła się 
dzięki malkontentom, którzy ani na 
włos nie chcieli odstąpić od pierwo-' 


tnych wymagań i mniemali , „że tylko 
pospolite odstępstwo ministrów może 
ich pozbawić ziszezenia tych wyma- 
gań. Jak w poglądach na wartość o- 
siągniętych koncesy! tak i w opinii o 
stałości Tiszy zapanował teraz prze- 
wrot zupełny. Tisza jest znowu tak 
popularny jak żaden „ego poprzednik, 
choć koncesyć osiągnięte nie dorówna- 
ja nadziejom obudzonym i nieustannie 
podsycanym od czasu koalicyi stron- 
nictw. Jeżeliby sprawa ta wzięła była 
obrót całkiem odmienny, jeżeliby po- 
pularność Tiszy na prawdę stała się 
była ofiarą odnowienia ugody, Węgrzy 
wystawiliby sobie świadectwo rzadkiej 
lekkomyślności. J eżeli „gdzie, to pewnie 
w Węgrzech przesilenie gabinetowe w 
tej chwili byłoby klęską namacalną. 
Niegdyś Węgrzy chełpili się tem, że 
osiadają liczny szereg mężów stanu, 
zdolnych do kierowania losami pań- 
stwa, że w każdej chwili mogą posta- 
wić kilku dzielnych kandydatów do 
teki ministra-prezydenta. Było tak da- 
wniej mianowicie przed koalicyą stron- 
nictw. Ale deakiści zużyli wszystkie te 
siły i już w przededniu owej koalicyi 
nie mieli kandydatów do tek uciążli- 
wych. Brak kandydatów jeszcze wię- 
cej odsłonił się w czasie ostatniego 
rzesilenia. które wystawiło Tiszy 
świadectwo formalnej niezbędności. 

Ustawy o niepołączalności 
mandatów poselskich z urzędami 
należą, że tak powiemy, do artykułów 
zbytku konstytucyjnego i parlamen- 
tarnego. (dzie społeczeństwo osią- 
gnęło wysoki stopień dojrzałości poli- 
tycznej, gdzie system parlamentarny 
zrósł się ściśle z tradycyami i życiem 
publicznem, a długa szkola tego życia 
wytworzyła liczne żywioły zdolne do 
utrzymywania w ruchu maszyny par- 
lamentarnej, tam można darować pe- 
wną wybredność ustaw w wymaga- 
niach co do osobistej kwalifikacyi i 
stosunków kandydata poselskiego. W 
innych społeczeństwach mniej dojrza- 


łych, ustawy tego rodzaju są zazwy- | podpisała traktat pokojowy z Turcyą. 
czaj tylko experymeniem, po którym | Właściwie Serbia mimo zawartego po- 


z początku spodziewają się wiele tylko 
dla tego. ażeby później zupełnie się 
rozczarować. W Węgrzech n. p. ustawa 
taka nie wydała spodziewanych owo- 
ców, lecz owszem otworzyła przystęp 
do parlamentu ludziom nieuzdolnionym 
do zawodu poselskiego i odgrywają- 
cym w parlamencie rolę statystów, 
lub nawet obojętnych widzów. A We- 
grzy przecież zawsze nazywają się 
narodem konstytucyjnym i parlamen- 
tarnym, Chetnie nawet stawiaja siebie 
na równi z Anglikami. Po tym uste- 
pie pozwalamy sobie powatpiewać, czy 
parlament włoski tracąc dużo drogiego 
czasu na uchwalenie ustawy o niepo- 
łączalności mandatów poselskich z u- 
rzędami, oddał krajowi niepospolitą 
usługę. Ostatnie wybory wykazały, że 
Włosi nie posiadają tak wielu zdol- 
nych kandydatów do zawodu posel- 
skiego, ażeby aż przebierać mogli mie- 
dzy nimi i stawiać im nadzwyczajne 
wymagania. Obecna większość posiada 
w swoich szeregach wiele zamożnych 
osobistości, które także nazwać można 
tylko statystami parlamentarnymi. Na- 
wet prawica, która tyle lat panowała 
w parlamencie i kraju, nie znalazła 
przy wyborach świeżych sił, chociaż 
szukano ich wszędzie. Co więcej; da- 
wni naczelnicy prawicy dostali się na- 
powrót do parlamentu nie tylko za 
wolą lecz nawet za przyczynieniem się 
obecnej większości, która przyszła w 
końcu do przekonania, że bez takich 
mężów stanu jak Visconti -Venosta, 
Bonghi i inni, parlament włoski wy- 
glądałby wcale nie świetnie. Na usta- 
wę 0 niepolączalności mandatów po- 
selskich z urzędami mogli Włosi je- 
szcze poczekać tem więcej, ile że w 
zawieszeniu pozostaje tyle pięknych 
spraw jak n. p. reforma administracy! 
i finansów. 

Serbii należał się nekrolog od 
prasy europejskiej już w chwili, gdy 


koju nie przestała być tem, czem do- 
tad była, t. j nie straciła swojej sa- 
modzialności, ale zato w każdym ra- 
zie pokój ten jest uroczystą abdykacyą 
z niedawnych tak śmiało głoszonych 
marzeń politycznych. Krótko mówiąc, 
Serbia pozostała nadal małą Serbią a 
nie rozrastającym się na wielkie pań- 
stwo Piemontem południowo-słowiań- 
skim! Podczas wojny Serbia miała 
wielu nieprzyjaciół a mało kto w Eu- 
ropie objawiał dla niej szczerą sym- 
patyę i życzył jej powodzeń. Dziś je- 
dnak nawet najnieżyczliwsi serbożercy 
nie zdołają się zapewne oprzeć współ- 
czuciu dla opłakanego losu ofiar wypro- 
wadzonych niegodziwie w pole przez 
awanturników à ła Qzernajew, zdzie- 
siatkowanych w bitwach i zmiszczo- 
nych w-własnych zagrodach. Na wię- 
kszą pobłażliwość zasługiwał zawsze 
słaby rozum polityczny serbskich mę- 
żów stanu, którzy nie przewidywali 
tak smutnego końca katastrofy wojen- 
nej, aniżeli lekkomyślność podżegaczy, 
którzy uroili sobie, że epoka pansla- 
wizmu już nadeszła i że w imię pan- 
slawizmu maleńka Serbia zdoła zadać 
cios śmiertelny dziesięć razy silniejszej 
Turcyi. Może popełniliśmy przesadę, 
pisząc na wstępie, że Serbii należy się 
nekrolog. Rzeczy.wiście upokorzenie do- 
znane w tej chwili nie jest jeszcze 
śmiercią a przyszłość Serbii choć tak 
smutno w tej chwili wyglądająca mo- 
że przy rozumnej i wytrwałej pra- 
cy przynieść zupełne uzdrowienie, 
nawet rozkwit. Nie braknie Serbii wa- 
runków takiego rozkwitu, chociaż woj- 
nę kończy tem, od czego ja zaczęła, 
t. j ogłoszeniem moratorium. Ale Wa- 
runki te nic nie znaczą, jeżeli nie u- 
stąpią z widowni ci mężowie stanu, 
którzy doprowadzili kraj nad przepaść 
a ich miejsce nie zajmą spokojni i wy- 
trawni konserwatyści. Zmiana ta jest 
tak konieczną, że po Belgradzie zapo- 
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Jedna noc W Londynie, 


(Ciąg dalszy.) 


Jan Bob Buty w nieobecności atiszera, 
zostawiony sam sobie, rozważał to, co miał 
do rozważania, i przysłuchiwał się muzyce, 
której zaledwie fortissima w mzmąconej za- 
wierusze dobiegały jego poważnych uszu. 
Nie był jednak na tyle zasłuchany, aby nie 
spostrzedz trzynastoletniego wyrostka, jak 
przyczajony do ściany, przesuwał się chył- 
kiem pospiesznie po pod wzniesieniem trój- 
kąta. Widział to wszystko poważny Bob, i 
już naprzód uśmiechał się na myśl szczęśli- 
wego połowu, wysuwająć rękę, aby schwy- 
cić za kołnierz skradającego się urwisa. Dla 
lepszej pewności sięgnął po szkiełko zawie- 
szone na jego szyi, tymczasem chłopiec prze- 
mknął jak kula. 

Bob wyciągnął rękę ,. „usta otworzył, 
Szkiełko spadło... W tej chwili kilku dżentie- 
menów przechodząc, rzucają roztargnionemu 

obowi bilety. 3 z 
+ mą Trzymaj stary, łap, uważaj... No, 
0, zawcześnie jesteś cięty! — odzywają Się 
wesoło, 
o Ostatnie wyrażenie oburzyľo kontrolera. 
Po cięty! po dwóch nędznych szklankach 
tn nezu I on cięty o godzinie Stej wieczór! 1 
gdy Jeszcze stoi na swem stanowisku... 
lety _ Kłamstwo! — zawołał zbierając bi- 
Sem fałsz | Ja wam pokażę — tu Bob po- 
© dy, j*K to my potrafimy być cięci... ale 
unastej, dopiero o dwunastej w nocy... 
żentlemeni już byli u wejścia, a chło- 
„MA 


— 


piee w sali rozglądał się ciekawie i niespo- 
kojnie na wszystkie strony. 

Nareszcie zobaczył długą figurę pana 
Fleet, przy długiej wiolonczeli, na samym 
brzegu estrady. Zobaczył i podbiegł, trącając 
nerwowo nogę mnuzykanta. 

— Ojcze — szepnął — matka chce cię 
widzieć ! í 

Fatalność... w tej chwili przypadała par- 
tya na same wiolonczele; pan Fleet zaledwie 
mógł odwrócić głowę, spojrzeć na syna przy- 
mkniętemi oczami i zrobić wysilenie, aby u- 
wolnić swoją nogę z pod jego ataku. 
| Zimna krew ojea rozgorączkowała syna, 
i gdy smyczek pana Fleet ciągnąl się senty- 
mentalnie po strunach, chłopiec oparł kolano 
o ścianę estrady, i pochwycił nogę ojcowską, 
ciągnąc ją obiema rękami z całych sił. 

. Długa postać ojca Fleet zachwiała się, 
wiolonczela ehciała upaść, zatrzymana przez 
czwartą altówkę ; smyczek został na podło- 
dze, a pan Fleet utonął wśród głów muzy- 
kantów, a w powodzi tonów. 

Widział ten ruch dyrektor, i w gniewie 
pogroził pałeczką, eo spowodowało pewne 
zamięszanie w tonach, które dało powód do 
słusznego oburzenia szefa. Tymczasem figura 
ojca z nogą trzymaną przez syna, znalazła 
się na dywanie salonu. Wrzawa i śmiechy 
towarzyszyły. temu wypadkowi. 

— Mały zuch ! — wołali mężczyźni za- 
chęcająe chłopca. 

1 p $ 4 
= „A ME oczy ? — robiły słu- 

„ną uwagę nad p. Fleetem wesołe kobietki 
na galeryach. 

» . ` 

Pan Fleet powstał i nie rozwarł powiek. 
„ 77 Matka umiera, i chee cie widzieć 
ojcze | — rzekł chłopiec stanowczo, z bole- 
scg 1 rezygnacyą męztwa. 


— Matka nmiera, i chee go widzieć... — | 


powtórzono cicho w tłumie, i ojciec z synem 
przez rozwartą lukę w zebranej masie prze- 
szli ścigani współczuciem. Tłum za mmi SIĘ 
zamknął i znów zawrzał niezamąconą weso- 
łością. l 
Gdy po wązkich ulicach okolie Strandu 
biegł naprzód z gołą głową chłopiec, a za 
nim w czapce syna długiemi krokami szedł 
ojciec, z teatru Alhambry wysunęło się „bo- 
cznemi drzwiami młode dziecko, a za niem 
starsza dziewczynka, w krótkim kolorowym 
kostiumie wieśniaczki, okryta szarawym pła- 
szczykiem. Tuż za niemi również pospiesznie 
postępowało dwóch młodych ludzi. 

— Powtarzam ci, dziewczyna, gdy spie- 
wa, wpatruje się we mnie, jak w zwiercia- 
dło; i to od tygodnia! — mówił pierwszy. 

— Zabawny jesteś, dziewczyna szalenie 
rozkochana we mnie; dałem jej znak, skiną- 
łem głową i wyszła — odparł towarzysz. 

— A teraz ucieka ?... 

— Ze strachu przed tobą. - 

— A zawsze wita mnie uśmiechem. 

— Ciebie? Wierzaj mi, czasami by- 
wasz wyborny. - 
wiesz Pe "ren Paa R 
tobie 1 0 kobiety kochają się w 
"NIE wszystkie, lecz zawsze te, które 
mnie się podobają. Ja mój drogi muszę mieć 
stado. Strzelam w stado, jedna pada, drugie 
się rozlatują, aby znów się zebrać. 

— I ta ma być ofiarą? 

— Tak postanowione. 

Dżentlemen w dlugim paltocie w kratki 
szkockie, podobnym do szlafroka, a białym 
krawacie na szyi, przystanął. 


— Sluchaj ! — zawołał — dziesięć prze- 
ciw jednemu, że wybiegła dla mnie! 

— Dziesięć przeciw jednemu, że wy- 
szła z mego rozkazu, a uciekła przed tobą — 
decydował drugi. 

— Stoi! 

— Stoi... 

Dziewczynki znikły w wązkich uliczkach , 
dżentlemeni wracali po świadków. W obec 
świadków miala być rozstrzygnięta ta sprawa, 
i wspólnie ze świadkami oblana gorącym jak 
ich uczucia ponczem. m 

— A to figura — mówił do siebie roz- 
drażniony dżentleman w paltocie szkockim. — 
A to figura, nos oszpecony przez ospę, wąsy 
jak szezecina... no, i musi mieć stado?! 

— A to egzemplarz — szepnął właściciel 
ospowatego nosa — łeb czczy jak kalarepa 
bez masła, a wierzy w siebie... 

— Co pan mówisz o kalarepie | — prze- 
rwal pierwszy. i 

— Ze wyborna z baraniną. 

= Gdy baranina jest z ryżem. 

=- Bajka — odparł z moca kropko- 
wany. i 

— Bajka ? zatem zakład. Na dziesięciu 
spytanych, kto będzie miał więcej głosów, 
wygrywa. 

— Zgoda. 

Dżentlemeni przyspieszyli kroku z po- 
wrotem do teatru. 

— A to zwierzę, wiecznie mi staje w 
drodze — zdecydował dżentlemen zagłębia- 
jąc ręce w kieszenie paltotu w kratki szkockie. 

— A to zwierzę wiecznie mi zawadza — 
zdecydował drugi poprawiając sterczące pro- 
stopadle wąsy. 


+ 
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znają ją chyba ci, którzy jeszcze nie 
zupełnie uleczyli się z marzeń, którzy, 
co gorsza, mniemają może, że wybuch 
wojny rossyjsko - tureckiej uwalniałby 
Serbię od zobowiązań zawartego pokoju. 


KORESPONDENCY E 


Paryż, 5 marca. 


(B) Po tylu drażniących ale bezowo- 
cnych rozprawach, nad któremi Izba deputo- 
wanych niemało już czasu zmarnowała, bez 
żadnego użytku dla spraw państwa, wystąpiła 
nareszcie sprawa także bardzo drażliwa, ale 
rzeczywiście ważna w swoich następstwach, 
a która, jak się należy spodziewać, chociaż 
może gorące wywołać starcia na mownicy, 
powinna jednak stosunkowo bardzo prędko 
zostać rozstrzygniętą. Sprawą tą jest przed- 
stawiona przez deputowanego Laisant propo- 
zycya skrócenia obowiązującej służby wojsko- 
wej z pięciu lat na trzy. Propozycya ta ma 
wszelkie pozory niezaprzeczonych korzyści dla 
indywiduów i dla wewnętrznych ekonomi- 
cznych interesów kraju, bo któżby żalił się 
na to, że o dwa lata prędzej skończy przy- 
musową służbę w koszarach albo garnizonach, 
albo kto zaprzeczy, że rolnictwo i przemysł 
z zadowoleniem przyjmą o dwa lata wcześniej 
powrót rąk oderwanych od pługa albo war- 
sztatu? Dlatego też p. Laisant wiedział do- 
brze, że propozycya jego zjedna mu wdzię- 
czność teraźniejszych i przyszłych popisowych, 
nie z wielką zwykle ochotą przystępujących 
do ciągnienia losów, i pseudo-ekonomistów, 
marzących o możliwości niezwłocznego znie- 
sienia armii na całej kuli ziemskiej. 

Dzienniki nie cofając się przed żadnym 
środkiem, mogącym posłużyć do zjednania 
sobie przychyłności mas, łatwych do kiero- 
wania płytkiem rozumowaniem, nie zanie- 
dbują popierać szumnemi frazesami projektu 
p. Laisant. Ale najpoważniejsze głosy ludzi 
fachowych i zdrowo zapatrujących się na in- 
teres pnbiczny, od pierwszej chwili oświad- 
czyły się przeciw niemu, i jest to już dobrą 
wróżbą, że wybory członków komissyi w je- 
denastu biurach Izby wypadły z znaczną 
większością (7 głosów przeciw 4) przeciw 
temu co najmniej nieoględnemu projektowi. 
P. Thiers, który od chwili usunięcia się z go- 
dności prezydenta Rzeczypospolitej ani razu 
nie wystąpił na mownicy, wybrany na komi- 
sarza w 8 biurze, a następnie na prezydują- 
cego w komissyi, zaraz w łonie jej wystąpił 
bardzo gorąco i wymownie przeciw projekto- 
wi p. Laisant i zapowiedział, że jeżeli tego 
okaże się potrzeba, bronić będzie swojej opi- 
nii na mownicy w Izbie. Doświadczenie do- 
tykalnie dowiodło. że zredukowanie czasu 
trwania służby z siedmiu lat na pięć, bardzo 
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szkodliwe sprowadziło skutki dla czeczywistej 
wartości armii, i ktokolwiek pragnie zoba- 
czyć kiedyś znowu Francyę potężną i zdolną 
oprzeć się obcej napaści, powinien przede- 
wszystkiem nie dopuścić zdeorganizowania w 
jaki bądź sposób siły zbrojnej kraju, dziś kie- 
dy ona zaledwie zbliża się do należytej orga- 
nizacyi. W tej chwili można już na pewno 
przepowiedzieć, że projekt p. Laisant zosta- 
nie odrzucony, ale charakter i czas trwania 
rozpraw, tudzież liczba głosów za i przeciw 
projektowi, będą mogły posłużyć za najpe- 
wniejszą miarę do ocenienia stopnia patryo- 
tycznego usposobienia reprezentantów narodu. 
To też i jedynym będzie pożytkiem z rozpraw 
nad tą kwestyą, której właściwie nie należało 
wcale wprowadzać. 

Drugą ważną kwestyą jest żądanie upo- 
ważnienia Izby do rozpoczęcia procesu sądo- 
wego przeciw p. Pawłowi de Cassagnac, jako 
redaktorowi dziennika Pays, z powodu nie- 
których artykułów tego jawnego i śmiałego 
organu bonapartystów. W komisyi wybranej 
do tej sprawy siedmiu członków odzywa się 
za zezwoleniem na to dochodzenie sądowe, 
czterech zaś reprezentuje przeciwne zdanie. 
Zasługuje tu na uwagę, że prawie wszystkie 
dzienniki rozmaitych barw, radykalne, naj- 
nieprzyjaźniejsze bonapartyzmowi, legitymi- 
styczne, niesprzyjające stanowczo zasadzie 
wolności prasy, orleanistowskie i część umiar- 
kowanie republikańskich przemawiają stano- 
wczo przeciw wytoczeniu procesu panu de 
Cassagnac. P. Jules Simon, któremu radyka- 
liści nie bez pewnej słuszności zarzucają, że 
póki był w opozycyi, perorował zawsze o zu- 
pełnej, niczem nieograniczonej wolności pra- 
sy, a dziś jako minister nie lepiej się z nią 
obchodzi, jak niegdyś cesarstwo w chwili ko- 
niecznej potrzeby repressyi rewolucyjnych za- 
chcianek, przybył na posiedzenie komisyi dia 
udzielenia potrzebnych objaśnień i oświadczył, 
że w niczem nie zmienił swoich dawnych o- 
pinii o prasie, z jakiemi tylekrotnie dał się 
słyszeć będąc w opozycyi, i że ani w spra- 
wie dziennika Les Droits de V homme nie- 
dawno zawieszonego na sześć miesięcy, ani 
obecnie w procesie zamierzonym przeciw p. 
de Cassagnac, nie myśli prześladować „prze- 
kroczeń prasy, tylko przestępstwa przeciw 
pospolitym prawom, popełnione w drodze 
prasowej.“ Obelgi, potwarze, podburzanie do 
zamachu stanu, do wojny domowej, są to 
przewidziane w kodeksie przestępstwa prze- 
ciw obowiązującym prawom krajowym (droit 
commun) i nie mogą być pozostawione bez- 
karnemi tak w dziennikach jak gdziekolwiek 
indziej. Czy p. Jules Simon ściśle tak samo 
myślał w tym przedmiocie będąc w opozy- 
cyi, tego wiedzieć nie możemy, ale to pewna, 
że nigdy tak nie mówił, bo zawsze występo- 
wał w obronie prasy, a przeciw niej potrafił 
nie odezwać się w owych czasach ani razu. 


W małym domku, w izdebce na pierw- 
szem piętrze, na kominku świecił ogień, nad 
kominkiem paliła się lampa, zasłonięta zie- 
lonym papierem. Na łóżku oparta o poduszki 
siedziała kobieta — blada, z błyszezącemi 
oczami... Przy niej klęczał we fraku, w bia- 
łym krawacie, tak samo jak przed dwudzie- 
stu laty przed stopniami ołtarza, pan Fleet, 
mąż i ojciec trojga zgromadzonych dzieci! 

Uróżowana dziewczynka w stroju wie- 
śniaczki usiadła na łóżku u nóg chorej, młod- 
sza , dziesięcioletnie dziecko, usadowiła się 
z drugiej strony obok matki. Chłopiec stanął 
po prawej stronie ojca, oczy mu świeciły, 
ciężko oddychał , patrząc na matkę z wytę- 
żoną uwagą. Popchnięty jakaś niewidomą siłą, 
nachylił się, pocałował jej czoło — i milczał, 
gdy ojciec klęcząc nie podnosił przymknię- 
tych powiek. 

Cisza panowała w pokoju, tak, że aż sły- 
chać było jednostajny bieg wahadła. Kobieta 
spojrzała na dzieci, uśmiechnęła się, kładąc 
rękę na głowę męża. 

— Bamuelu , odchodzę... — mówiła ci- 
cho — za chwilę, może za godzinę! 

Dziewczynkom łzy wytrysły z oczu, 
starszej spłukując róż z twarzy, gdy młodsza 
łkając schowała główkę w poduszki. 

— Dwadzieścia lat, blisko dwadzieścia 
lat Samuelu , przeszło nam cicho, zdaje Się, 
jak jeden dzień — i wszystko skończone. 
Pracowałeś, i ani jednego słowa skargi — 
żalu. Byłeś milczącym karmicielem i opieku- 
nem naszej gromadki. Dziękuję ci... 

Za całą odpowiedź Fleet pocałował rękę 
żony. Chłopiec podał matce napój. Milezenie 
i cisza, że znowu słychać było powolny bieg 
wahadła. 


— Samuelu — mówiła dalej cicho cho- 
ra — dzieci zostawiłeś matee, i tak być po- 
winno. Matki za chwilę już nie będzie, sie- 
roty zostaną same... 

Głośny płacz zagłuszył słowa chorej, 
chłopiec blady i uroczysty stał z zaciśnięte- 
mi ustami. 

— Samuelu, nie miałeś czasu pracując, 
poznać swych dzieci — ani jednego pocałun- 
ku, ani jednego uścisku! Pieszczoty matki 
ustaną, sieroty bez pieszczot — ciężkie to 
Życie... Mężu, póki żyć będziesz, głodu nie 
będą cierpieć ; wierzę w to i dziękuję ci. Ale 
prócz chleba, sierota do życia potrzebuje ła- 
godnego słowa, słodyczy, uśmiechu. Uści- 
skaj je |... 

Fleet spojrzał zdziwiony na żonę i dzie- 
ci. Wymaganie umierającej uważał za coś 
nadzwyczajnego i niezrozumiałego. Usta lekko 
otworzył i nie wiedział, co z sobą zrobić. 

— Dawniej nie śmiałam cię zmuszać — 
dodała — a dziś zapomniałeś, Dzieci moje, 
matka was prosi, uściskajcie waszego ojca! 

Starsza dziewczynka zbliżyła się nie- 

śmiało, odkrytą ręką objęła szyję ojea i po- 
całowała go, młodsza nie miała odwagi ode- 
rwać głowy od poduszki, chłopiec ze stanow- 
czością uściskał ojca silnie i serdecznie. 
"i Fleet odetchnął , zrobiło mu się nieco 
lżej, po faktycznem przekonaniu się, Że uści- 
ski własnych dzieci nie należą ani do zbyt 
trudnych, ani zanadto uciążliwych spraw 
żywota. 


SEWER 


(Dokończenie nastąpi.) 


pz o 


Komisya jednak pomimo tak stanowczego o- 
świadczenia się prezesa rady ministrów, je- 
szcze dotąd nie powzięła stanowczej decyzyi 
i dziś zamierza wezwać na swoje posiedze- 
nie p. Pawła de Cassagnac, dla wysłuchania 
jego objaśnień w tym przedmiocie. 

Dwie ważne, chociaż pozaparlamentowe 
wiadomości podaje dzienik urzędowy. Przed 
dwoma przeszło laty, bo 23go grudnia 1874, 
przyjętem zostało przez Izbę i ogłoszonem 
prawo o opiece administracyjnej nad dziećmi 
do lat dwóch w celu zapobieżenia zbytniej 
między niemi śmiertelności, ale wprowadze- 
nie tego prawa w wykonanie dotąd opóźnio- 
nem zostało, ponieważ niewygotowano regula- 
minu administracyjnego, zastrzeżonego w art. 
12 tego prawa, eo do organizacyj służby na- 
dźoru mianowicie lekarskiej, ico do obowiąz- 
ku włożonych na mamki, karmieielki i kan- 
tory zajmujące się ich dostarczaniem. Regu- 
lamin ten został nareszcie w dniu 28 lutego 
ogłoszony w dzienniku urzędowym. Miejmy 
nadzieję, że prawo o którem mowa, zostanie 
nakoniec wprowadzone w rzeczywiste wyko- 
nanie i powstrzyma coraz widoczniejszy uby- 
tek ludności Francyi, przez niesłychaną w 
innych krajach śmiertelność między niemo- 
wlętami. 

Drugą ważną wiadomością jest zapadła 
już uchwała rady wychowania publicznego w 
departamencie Sekwany, na wniosek rady 
municypalnej paryskiej, że najniższe klasy 
szkół miejskich dla chłopców kierowane do- 
tąd przez nauczycieli, powierzone odtąd będą 
nauczycielkom, które nie wątpliwie lepiej po- 
trafią się obchodzić z dziećmi od sześciu do 
ośmiu lat. Rada wychowania zastrzegła tylko, 
iżby klasy dzieci zostające pod kierunkiem 
nauczycielek były zupełnie oddalone od re- 
szty szkoły, a nawet jeżeli się to da, umie- 
szezane w oddzielnych budynkach. Na próbę 
urządzono już w kilku cyrkułach podobne 
specyalne klasy i jeżeli doświadczenie okaże 
użyteczność tego urządzenia, liczba takich za- 
kładów prędko się zwiększy. 


Rada państwa. 


W skutek uchwały komisyi budże- 
towej Izby deputowanych wydrukowano już 
sprawozdanie dr. Schaupa o kredytach dodat- 
kowych na koszta ruchu państwowych dróg 
żelaznych w r. 1876 i na nadzwyczajne wy- 
datki tych dróg żelaznych w r. 1877. Spra- 
wozdawca proponuje do przyjęcia następujące 
trzy rezolucye: 1. Wzywa się rząd, ażeby 
celem nadzoru ruchu i kontroli ustanowił 
dla wszystkich rządowych dróg żelaznych 
stosowne organa nadzorcze, których zakres 
działania, według opinii ministerstwa handlu 
miałby się rozciągać albo na pewne grupy 
rządowych dróg żelaznych, albo też na 
wszystkie rządowe linie kolejowe. 2. Wzywa 
się rząd, ażeby w r. 1878 w latach następ- 
nych wstawił do budżetu państwowego preli- 
minarz kosztów potrzebnych na utrzymanie 
ruchu na państwowych drogach żelaznych, 
ażeby o ile możności unikał kredytów dodat- 
kowych i ażeby wszystkie wymogi prelimi- 
narza motywował szczegółowo w ten sposób, 
w jaki motywuje wymogi innych rubryk bu- 
dżetu państwowego. 3. Wzywa się rząd, ażeby 
przy zawieraniu i odnawianiu kontraktów 
ruchu dla rządowych dróg żelaznych, prze- 
strzegał ile możności interesa skarbu pań- 
stwowego, głównie zaś, ażeby w sposób sto- 
sowny dążył do wszelkich ułatwień ruchu 
mających na celu zmniejszenie wydatków. — 
Komisya budżetowa przyjęła na posiedzeniu 
z d. 6 b. m. pierwszą rezolucyę. Rozprawy 
nad dwoma innemi, powyżej podanemi re- 
zolucyami odłożono do następnych posiedzeń. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Francyi.) 

Z Paryża piszą 4 marca do Poł. Corr. 
Uwadze naszych kół politycznych nie uszła 
postawa, jaką już od dość dawnego czasu 
z zaszczytną konsekwencyą zachowuje Jour- 
nal des Débats w wszystkich kwestyach do- 
tykających tak delikatnego stosunku Francyi 
do Niemiec. W przeciągu kilku tygodni sza- 
cowny ten dziennik ogłosił cały szereg ar- 
tykułów o wypadkach, które stawszy się 
przedmiotem namiętnej dyskusyi groziły wy- 
wołaniem nieporozumienia. Artykuły te, przed- 
stawiając » dyplomatyczną bystrością nie- 
szczęsne następstwa takiej coraz dalej zapę= 
dzającej się polemiki dziennikarskiej, były 
odpowiedzią na pewne w gorączce wypowie- 
dziane i dla tego błędne opinie o zadaniu 
polityki franeuskiej w kwestyi wschodniej; 


B 


artykuły te zwrócone były także przeciw pe- 
wnym produktom literatury francuskiej, któ- 
re z źle zrozumianego patryotyzmu usiłowały 
utrzymywać w trwałem naprężeniu drażli- 
wość narodową. Zasługa tego dziennika nIe 
ogranicza się bynajmniej na samem odparci 
takiej lekkomyślnej „hecy* politycznej ; dzien- _ 
nik ten wziął odważnie inicyatywę w do- 
prowadzeniu do skutku czegoś więcej aniżeli 
tylko znośnego stosunku pomiędzy Francji 
i Niemcami. Walka publicystyczna, jaką 
J. d. Deb. rozpoczął, ma widocznie wyższy 
cel przed sobą. Rzeczywiste, bez wszelkiej 
ubocznej myśli pojednanie się Francyi 7 
Niemcami, jest dominująca myślą w wszy- 
stkich publikacyach tego dziennika. Myśl fa 
znalazła nietylko w rozsadnych kołach fran- 
euskich należyte uznanie, ale sądząc po kil- 
ku weale niedwuznacznych symptomatach, 
wnosić trzeba, że i w Niemczech mile zo- 
stała przyjętą. 

Wewnętrzna sytuacya dotąd się nie 
zmieniła. Jules Simon, nowy Fabiusz Cune- 
tator, okazuje ciągle wielkie umiarkowanie 
nie z słabości ale ze względu na trudności 
obecne. Aby zyskać na czasie, musi ustępo- 
wać tu konserwatystom, tam radykalistom, 
aby nie narazić się na cios, któryby obalił 
jego gabinet. Zadanie to nie jest naturalnie 
łatwem a mimo że niektóre dzienniki odma- 
wiają ministrowi wszelkiej zręczności, trzeba 
jednak przyznać, że dotąd oględnie kierował 
swą nawą. Trzeba zważyć, że jest ministrem, 
który ani w Izbie ani w senacie nie ma 
większości i że narzucony poniekąd marszał- 
kowi-prezydentowi i z tej strony nie może 
liczyć na szczególną pomoc. Zwyczajny czło- 
wiek byłby wśród takich okoliczności w prze- 
ciągu dwóch tygodni ustąpił, tymczasem Ju- 
les Simon jest już trzy miesiące ministrem. 
W rzeczy samej posiada on nadzwyczajną 
siłę jako reprezentant poważnej i umiarko- 
wanej rzeczypospolitej. Po upadku Jules Si- 
mona musiałby nastąpić stanowczy zwrot na 
prawo albo na lewo. W pierwszym wypadku 
republikanie straciliby wszystek teren zdoby- 
ty od dwóch lat, druga ewentualność zna- 
czyłaby tyle eo anarchia i wojna domowa 
lub nawet zamach stanu. Ta alternatywa po- 
wstrzymuje z jednej strony konserwatystów 
z drugiej strony zaś egzaltowanych republi- 
kanów od zaczepek przeciw prezydentowi 
ministrów. Wniosek Lajsanta żądający zre- 
dukowania służby wojskowej niemile go do- 
tknął ; mimo jego opozycyi wniosek ten przy- 
szedł w Izbie pod dyskussyę, co i dla Mac- 
Mahona było bardzo nieprzyjemnem, gdyż 
marszałek przywiązuje wielką wagę do wszy- 
stkiego, ca się odnosi do reorganizacy! Woj- 
skowej i jest zdecydowany energicznie sprze- 
ciwiać się wszystkiemu , coby stało na prze- 
szkodzie tej reorganizacji a w ostatecznym 
razie postawić nawet kwestyę rządową. Przy 
wnioskn, o którym mowa, wcale do tego nie 
przyjdzie, gdyż Izba przy wyborze komissyi 
w biurach okazała się roztropniejszą, aniżeli 
na publicznem posiedzeniu. Przeważna więk- 
szość członków komissyi jest za odrzuceniem 
wniosku. Wiadomo już czytelnikom Gazety, 
że komissya ta wybrała jednogłośnie swym 
przewodniczącym Thiersa, który, jak to wi- 
dać z jego mowy, wypowiedzianej w ósmem 
biurze, stanowczo się sprzeciwia zredukowa- 
niu czasn służby wojskowej. 


(Missya ignatiew::.) 

O missyi Ignatiewa pisze Nation. Ztg. 
co następuje: Od osoby, która miała sposo- 
bność rozmawiać przez dłuższy czas z ezło- 
wiekiem mającym bliskie stosunki z genera- 
łem Ignatiewem, otrzymaliśmy wiadomość, 
która niemałe może wzbudzić zajęcie. Po- 
dlug wiadomości tej generał lgnatiew jest 
tego zdania, że Rossya nie może pod ża- 
dnym warunkiem rozpocząć demobilizacyi lub 
zawrzeć z Tureyą pokoju, dopókiby Porta 
nie przystała na tak natarczywie Żądane re- 
formy wraz z odpowiedniemi gwarancyami. 
W porównaniu z ubiegłą wiosną wzburzone 
usposobienie narodu i okrzyki wojenne w rze- 
czy samej nieco ucichły a jednak koła rzą- 
dowe i naród zupełnie się na to godzą. że 
coś trzeba koniecznie przedsięwziąć; nie- 
zmierne koszta mobilizacyi, ogromne pienię- 
żne i materyalne ofiary, które już Rossya po- 
niosła, trzeba będzie bądź co bądź poweto- 
wać. Rossyx mimo swej woli jest zmuszona 
potęgą okoliczności i węzłów narodowych do 
energicznego wystąpienia przeciw Turcji. 
Gabinetowi petersburskiemu byłoby daleko 
milej, gdyby Bułgarya i t. d. była zamie- 
szkaną przez Greków lub Albańczyków. bo 
wtenczas stanowisko jego wobec rozmaitych 
zawikłań byłoby objektywnem; ale kraje te 
są zamieszkane przez Słowian, których cier- 
pienia muszą naturalnie budzić sympatyę W 
narodzie rossyjskim. © nienawiści ku Niem- 
com zZ powodu rozbicia się konferen- 
cyi w oficyalnych i narodowych kołach 
najmniejszej nie ma mowy; przeciwnie 
korzyść, jaka dla Rossyi wypływa z przy” 
mierza trójcesarskiego, coraz lepiej bywa 07 
cenianą. Przyjaźne usposobienie, jakie trzej 
monarchowie żywią względem siebie, zapu- , 
szcza w narodach samych coraz silniejsze ko- 


rzenie i usuwa coraz bardziej istniejącą 11e- 


ufność. Właśnie w obecnej chwili panują jak 
najlepsze stosunki pomiędzy Petersburgiem, 
erlinen i Wiedniem; to też podroż gcue- 
rała Ignatiewa nie ma żadnego specyaliego 
politycznego celu, a to tem bardziej, że w 
politycznej sytuacyi nie się nie zmieniło. Z 
drugiej zaś strony naturalną jest rzeczą, żeu 
jak generał 
gnatiew polityka mimo woli zawsze na pierw- 
szem znajduje się miejscu. Przyjęcie, jakiego 
doznał ambasador rossyjski u cesarza i kan- 
elerza niemieckiego, było bardzo serdeczne i 
zaszczytne. Co do możliwości wojny, dwór 
rossyjski zdaje się spodziewać. że Porta nie 
zaapeluje do szczęścia wojennego, lecz że zgo- 
dzi się na żądane koncesye. Aż do ostatniej 
chwili rządowe koła tureckie żywiły nadzie- 
ję, że w wojnie z Rossyą znajdą sprzymie- 
rzeńców ; jest to główną zasługą lorda Salis- 
bury, „który stał się w Konstantynopolu na- 
szym dobrym przyjacielem,“ że odjął Tureyi 
Nie ulega 
nad Bosforem są 
nadzwyczaj niepewne; od detronizacyi Abdul 
Azisa, znajduje się tam wszystko w najwię- 
kszem zamięszaniu, państwo chwieje się w 
swych podwalinach a nikt nie może zapewnić, 
że Porta dotrzyma jutro tego, co dziś przy- 
rzekła. Rossya, nie szukając, jak to bardzo 
najmiej- 
szych korzyści materyalnych, będzie unikała 
wojny, jeżeli to tylko będzie w jej mocy, w 
l poprowadzi ją z całą energią. 
spodziewa się Rossya 
życzliwej neutralności; demonstracyom „sof- 
tów peszteńskich* nie należy przypisywać ża- 
dnego znaczenia. Odjazd ambasadora nastąpi 
jutro, następnie uda się generał do Paryża; 


dyplomaty takiego znaczenia, 


w tym względzie resztę nadzieji. 
wątpliwości, że stosunki 


otwarcie kilkakrotnie oświadezyła, 


innym razie 
Od innych mocarstw 


nie wiadomo, czy ztamiąd pojedzie do Lon- 
dynu; zjazd z generałem Szuwałowem nastą- 


pi w Paryżu. Dotąd jeszeze nie powzięto ża- 
dnej decyzyi, czy generał powróci do Rossyi 


przez Berlin lub też Wiedeń. 


(Zadania czarnogórskie). 


Dnia 6 b. m. rozpoczęły się w Kon- 
í między 
Porta a wysłannikami Czarnogóry Bożo Pe- 
trowiczem i Stanko Radoniczem, którzy, jak 
o tem doniósł telegram, wręczyli Savfetowi 
baszy na piśmie żądania czarnogórskie. Oba- 
dwaj ci wysłannicy są blizkimi krewnymi 
księcia Nikity, obadwaj pobierali naukę w 
szkole wojennej w St. Cyr i odznaczyli się wa- 
lecznością w ostatniej wojnie, mianowicie zaś 


stantynopolu rokowania pokojowe 


Bożo Petrowicz, który południowych granie 
Czarnogóry bronił z talentem i powodzeniem. 
Ale i sprawy dyplomatyczne nie są obce tym 
wysłannikom czarnogórskim, którzy nieraz już 


byli używani do politycznych misyj. Książ 
Nikita zrobił więc dobry br wie 


tych dwóch swoich krewnyel SE 
ważnej do stolicy turecki | a | 

| Telegram wyżej wspomniany podał kró- 
tki szkic żądań czarnogórskich. Czarnogóra 
domaga się przedewszystkiem sprostowania 
granie tych dystryktów, które przy ostatniem 
oznaczeniu granie podzielone zostały na dwie 
połowy, dalej portu spużskiego na morzu 
Adryatyckiem, wreszcie wolnej żeglugi na 
jeziorze skodrzańskiem i rzece Bojanie, która 
to jezioro łączy z morzem. Oprócz tych pre- 
tensyj terytoryalnych żąda książę Nikita wol- 
nego powrotu dla emigrantów i powstańców 
hercegowińskich, i ustanowienia nowego mo- 
dus vwendi dla przyszłych stosunków między 
Turcją i Czarnogórą. Oprócz tego żądać ma 
książę, aby Porta przyjęła obowiązek odbu- 
dowania w pewnym oznaczonym ozasie spa- 
lonych w czasie powstania i wojny domów i 
kościołów w Hercegowinie. 

„ Żądania terytoryalne mają dla Ozarno- 
góry nadzwyczajną ważność. Podział niektó- 
rych dystryktów, jak nikszyckiego i piwań- 
skiego, był w ostatnich latach nieraz powo- 
dem krwawych sporów granicznych między 
Turkami a (Czarnogórcami i dla uniknięcia 
takich starć na przyszłość, nowa regulacya 
granie okazuje się potrzebną. Zegluga na je- 
ziorze skodrzańs iem i rzece Bojanie jest 
kwestyą żywotną dla Czarnogóry, której skro- 
mny handel ograniczał się dotychczas wy- 
łącznie prawie na stosunkach z Cattarem. 
Czarnogóra posiada jednak w południowej 
swej części, mianowicie w t. z. Moraczy, zna- 
czne obszary nietkniętych dotychczas lasów 
dębowych, 2 których przy wolnej żegludze 
na jeziorze skodrzańskiem i Bojanie może 
mieć wielkie dochody. Oba te żądania były 
już przedtem niejednokrotnie BĘDE. 
drodze dyplomatycznej, ale zawsze e 2 rE 
je do lepszych czasów. Obecnie nadeszii dE 
sowna pora do ponowienia tych żądań "a RE 
się, że Porta tym razem nie będzie robić 
większych trudności. Co się wreszcie tyczy 

ezkarnego powrotu emigrantów 1 poyoniga 
ców hercegowiúskich — żądanie to jest tak 
naturalnem, że postawionem zostało więcej 

la formy. , 2 ? 

Zmaczniejsze trudności nasunąć mogą 
tylko te zadania Czarnogóry, które mówią 0 
regulacyi granie i ułożeniu nowego modus 
vivendi. Ostatnie to żądanie mieści w sobie 
Nieząwodnie warunek uznania zupełnej nieza- 
wisłości Czarnogóry, do czego Porta dotych- 
Czas skłonić się nie chciała, uważając Czar- 


"mm 


Gazeta Lwowska z dnia 9 marca 1877, 


0 


nogórę za kraj do pewnego stopnia sobie pod- 
władny, a księcia czarnogórskiego za swego 
lennika. Jeżeli o co, to o ten szkopuł rozbić 
się moga i teraźniejsze rokowania. 


sów armii perskiej. 


skoneentrowania w tej prowincyi 


(Mesaż nowego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych). 

Podajemy dziś obszerniejsze  streszcze- 
nie mesażu ogłoszonego przez Hayesa, nowe- 
go prezydenta Stanów Zjednoczonych. Hayes 
w mesażu swym kładzie przycisk na to, że 
nie stawia już naprzód nieodwołalnych za- 
sad lub środków administracyjnych, lecz chce 
głównie mówić 0 motywach, Jakie kraj oży- 
wiać powinny. Chee on dać bodźca do osia- 
gnięcia pewnych ważnych celów, któreby od- 
powiadając instytucyom amerykańskim ugrun- 
towały dobrobyt kraju. Obeenie chce to po- 
wtórzyć. eo powiedział przed wyborami i spo- 
dziewa się, że jego współobywatele dobrze to 
sobie rozważą i powezmą przekonanie, że za- 
sady, jakie wyraził przy przyjęciu kandyda- 
tury, będą normą dla jego przyszłej polityki. 
Trwała pacyfikacya kraju na podstawie takich 
zasad i środków, któreby zdolaly zapewnić 
wszystkim obywatelom zupełną opiekę w swo- 
bodnem używaniu przysługujących im podług 
ustawy praw, będzie przedmiotem działalno- 
ści nowego rządu; przedmiot ten uznany za 
najważniejszy przez wszystkich rozumnych i 
patryotycznych obywateli. Wiele nieszczęsnych 
następstw rewolucyi stanów południowych nie 
zostało jeszcze usuniętych a błogie skutki, 
jakie rychlej czy później wpłynęłyby Z SZCZE- 
rego i powszechnego przyjęcia prawnych re- 
zultatów owej rewolucyi, nie urzeczywistniły 
się jeszcze. Do tego trzeba jeszcze rozwiązać 
liczne kwestye połączone z niemałemi tru- 
dnościami. Ludność owych Stanów zubożała 
i nie używa jeszcze nieocenionego dobrodziej- 
stwa, spływającego z mądrego, uczciwego i 
pokojowego samorządu lokalnego. Jasną jest 
rzeczą, że z biegiem wypadków nadszedł czas, 
w którym także samorząd stał się naglącą 
koniecznością. Różnorodne interesa tych Sta- 
nów wymagały tylko lokalnej administracji, 
któraby przestrzegała i broniła praw przysłu- 
gujących wszystkim. Dlatego poleca się sta- 
ranne i równe przestrzeganie interesów oby- 
dwóch ras i lojalne, szczere poddanie się pod 
konstytucye i ustawy krajowe jako najpe- 
wniejszą podstawę takiego samorządu. W obec 
tej kwestyi należy także unikać wszelakich 
sporów partyjnych. W stanach południowych 
idzie bowiem jedynie o przywrócenie socy- 
alnego porządku a republikanie powinni iść 
z demokratami ręka w rękę w tej sprawie, 
aby ugrantować dobrobyt kraju. Dla pole- 
pszenia moralnego położenia ludności zakła- 
danie wolnych szkół wydaje się najodpowie- 
dniejszym srodkiem, polityka nowego prezy- 
denta będzie zawsze zdążać do usunięcia ró- 
Żnicy ras i farb pomiędzy południem i pół- 
nocą i do ustalenia w całym kraju większej 
jedności. Dalszym celem jego polityki będzie 
radykalna reforma systemu biurokratycznego 
i zmiana konstytueyi państwowej w tym kie- 
runku, aby prezydent na przyszłość był wy- 
bierany na lat sześć i po upływie tego czasu 
nie mógł być drugi raz wybranym. Smutny 
stan industryi, z którym kraj walezy od roku 
1878, trwa jeszeze ciągle, pokazują się już 
jednak pojedyńcze symptomata, które pozwa- 
lają spodziewać się lepszych czasów. Pienią- 
dze papierowe wywołaly niejaką niepewność 
o handlu, jedynie pewnemi są pieniądze pa- 
pierowe, oparte na monecie brzęczącej, dlate- 
go też projekt ustawy dla podjęcia wypłat w 
monecie brzęczącej, stał się mezbędnym. (o 
się tyczy spraw zagranicznych mesaż prezy- 
denta wspomina o zawikłaniach międzynaro- 
dowych, które grożą pokojowi europejskiemu 
: kładzie przycisk na to, że polityka Unii 
północno-amerykańskiej, polegająca na nie 
mięszaniu się w sprawy obcych mocarstw, i 
nadal zachowaną zostanie. Przy tej sposobno- 
ści oddaje prezydent pochwałę polityce po- 
przednika, który groźne zawikłania oddawał 
do załatwienia sądom polubownym — poli- 
tyki tej godnej naśladowania w innych kra- 

będzie się prezydent zawsze trzymał, 


do Urumii i stamtąd zaczął 
wierzone sobie zadanie, 


spowodowanym wyświadezyć mu najwyższy 
zaszczyt, jaki poddanego perskiego spotkać 
może, przysłał mu bowiem w darze t. z. 
chałat t. j. długą suknię honorową. Wyszcze- 
gólnienie to uważane jest w całej Azyi cen- 
tralnej za coś nadzwyczajnego. Po skoncen- 
trowaniu tych dwóch korpusów rozpoczętą 
ma być akcya dyplomatyczna z Tureyą, a po 
bezskatecznym jej upływie akeya wojenna, w 
której Persya oczywiście figurowałaby po stro- 
nie Rossyi. Faktem. jest, że zręczny dyplo- 
mata perski Dżonger-chan udać się ma w 
missyi dyplomatycznej do Londynu i Pa- 
ryża a następnie do Wiednia, Berlina i Rzy- 
mu. Persya mniema posiadać formalne i ma- 
teryalne pretensye prawne do prowineyi bag- 
dadzkiej , a jeżeli je obecnie wysuwa, to wido- 
cznie dlatego, aby mieć casum belli z Turcyą. 


a 


KRONIKA 


— Teatr amatorski. W niedzie- 
lẹ odbędzie się w sali hotelu George'a przed- 
stawienie amatorskie, polączone z koncertem na 
dochód Przytuliska dla opuszezonych sierot pod 
opieką św. Józefa. Komitet dolożył wszelkich 
starań, aby program jak najbardziej urozmaicić. 
Obok nieznanej we Lwowie komedyi Józefa Bli- 
zińskiego, autora Preczornej Mamy itd., p. t. 
Ojczulek, odegrają amatorowle komedyę Alfreda 
Musseta: Przez Zazdrość (L'dne et le ruisseau). 
W koncercie, którego artystyczne kierownietwo 
objął dyrektor Karol Mikuli, weźmie udział or- 
kiestra Towarzystwa muzycznego i znani w na- 
szem mieście amatorowie. Spodziewać się nale- 
ży, że przedstawienie to, odszezególniające się 
tak pięknym programem, a urządzone na cel 
tak szlachetny, wypadnie pomyślnie. Biletów 
nabyć można w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmitta i w cukierni p. M. Kosteckiego; a w 
dzień przedstawienia przy kasie. 

. t Jan Nep. Vrabetz. cnorytowany 
pierwszy radca i były wiceprezydent magistra- 
tu lwowskiego, zakończył tu życie w środę prze- 
Żywszy lat 76. | 
.,  * Dzieciobójstwo. Dwaj wyrobnicy 
idac dziś o godzinie siódmej rano przez most 
prowadzący z wałów hetmańskich na ulicę Ka- 
rola Ludwika, naprzeciwko hotelu Lazarusa, 
spostrzegli leżące w Pełtwi zawiniątko. Sądząc, 
że to są jakieś rzeczy zawinięte, udali się na 
dół, wydobyli węzełek z wody i rozwinąwszy 
go znaleźli nowonarodzone dziecię płci nięzkiej, 
już nieżywe. Znalezione zwłoki dziecięcia cał- 
kiem rozwiniętego zaniesiono do policyi, skąd 
je po spisanin protokołu o tym wypadku ode- 
słano do szpitala. Zarządzono zarazem śledztwo 
za wyrodną matką dziecięcia. 

+ Correnti, znany włoski mąż sta- 
nu, przywódzea partyi środkowej w parlamen- 
cie włoskim — który z obowiązku tylko i bar- 
dzo niechętnie oddaje się od pewnego czasu po- 
lityce, radby wrócić do ulubionych studyów na- 
ukowych, historycznych i literackich. Zaczął on 
od dawna wielkie i mozolne dzieło, Dzieje 
Polski, i przekład Mickiewicza. Chciałby dla 
ukończenia swej historyi spędzić czas jakiś w 
Krakowie i we Lwowie, czyniąc poszukiwania 
w tamecznych archiwach. Tak przynajmniej do- 
nosi rzymski korespondent Gazety Warsza- 
wskiej, 

t Jan Jacoby, zmarły d. 7 b. m. 
w Królewcu patryota niemiecki, urodzony był 
1 listopada 1805 w tem samem mieście, gdzie 
od roku 1830 był wolno praktykującym leka- 
rzem. W r. 1841 z powodu broszury p. t. „Oztery 
pytania, rozwiązane przez Wschodnio-Prusaka“ 
oraz kilka innych pism ulotnych zawikłany był 
w proces o zdradę stanu; w r. 1548 i 49 byl 
członkiem parlamentu frankfurckiego i Wydziału 
pięćdziesięciu, dalej członkiem pruskiego zgro- 
madzenia narodowego, pruskiej drugiej Izby de- 
putowanych it d. Od roku 1863 do 1865 
o SBE e: R był zasadniczym 
1566 PRAN a Piena wodą 
i ukiem nowego ukształtowania Nic- 
miec. Po _ wojnie francusko niemieckiej należał 
do tych niewielu Niemców, którzy nie dali się 
szałem zwycięstw upoić tak, iżby zdrowy inte- 
res narodowy z oczu stracić mogli. Dla tego 
najmocniej był przeciwny anektowaniu przez 
Niemcy Alzacyi i Lotaryngii wbrew woli mie- 
szkańców tych ziem. 

— Szef sławnej firmy zegarmi- 
strzowskiej w Genewie, Polak Norbert Antoni 


jach 
gdyby podczas jego rządów powstać miały 
jakie zawikłania. Mesaż kończy upomnieniem 
do zgody, aby religia, pokój, szczęście, pra- 
wda i sprawiedliwość zapanować mogły w 
narodzie. š 


(Stosunki Perskie.) 

Przed kilku tygodniami obchodziła Per- 
sya podwójną uroczystość. Szach obchodził 
30 letni swój jubileusz rządowy, a naród pier- 
wsze stulecie panowania dynastyi Kadzarów, 
Teheran i prowincye święciły tę uroczystość 
z wielką pompą. Przez trzy wieczory z ko- 
lei wszystkie miasta w państwie szacha były 
illuminowane a dostojnicy państwowi urza- 
dzali bankiety. Szach rozdzielał hojnie orde- 
ry między gubernatorów i generałów a na- 
rodowi przyrzekł solennie mieć tradycyjną 
pieczę o kraju. Z pomiędzy dyplomatów obe- 
enych obdarzony został poseł rossyjski Zi- 
nowjew orderem lwa i słońca 1 klasy, a se- 
kretarz poselstwa Petrow takim samym or- 
derem 2 klasy. wróciło to uwagę dyploma- 
cyt europejskiej tem bardziej, że wkrótce 


potem nastąpiła koncentracya dwóch korpu- 
Gmbernator wojskowy 
Azrbeidzanu Enbal ul Daulie otrzymał rozkaz 
MA jednego 
korpusu i uzbrojenia go nową bronią przy- 
słaną z Teherann. Gubernator udał się zaraz 
p wykonywać po- 
$ I „żebrawszy i posta- 
wiwszy na stopie wojennej 16.000 [ndzi mia- 
nowany został przez szacha komendantem tej 
armii. Fakt zebrania tej armii tłumaczą geo- 
graficznem położeniem prowineyi Azrbejdżan 
którą tylko kiłka dni marszu dzieli od Bag- 
dadu. punktu, który pociąga ku sobie Nasgr- 
ed -Dina magnetyczną siłą. Nie konice jednak 
na tem. Szach zarządził równocześnie kon- 
bentracyę drugiego korpusu z 22.000 ludzi 
w Kirmanszabu. Generał Melk-chan wykonał 
rozkaz z taką gorliwością, że szach ujrzał się 


Patek, jak donosi korrespondent genewski, w 
tych dniach zakończył życie. Zostawił syna i 
córkę. poślnbiomą pewnemu hrabiemu czy mar- 
kizowi francuskiemu. 

— Klub artystów w Peters- 
bargu. jak donosi Kijecianin, z rozkazu 
władzy został w tych dniach zamkniety. 

— Stan zdrowia marszałka Canro- 
bert wedlug Liberté znowu znacznie się od kil- 
ku dni pogorszył. 

— ©lbrzymi proces rozpoczął się 
niedawne przed sądem senatu w Petersburgu, 
w sprawie rozszerzania zakazanych w Rossyi 
książek i czasopism, mianowicie w miastach 
Moskwie, Tule, Kijowie i Wozneseńskn. Oska- 
rżonych o współwinę jest osób pięćdziesiąt, ja- 
ko świadków wezwano osób 150. Rozprawa po- 
trwa zapewna kilka tygodni. 

— Wśród Czerwonoskórych. 
Dzienniki nowojorskie opowiadają charakterysty- 
czny epizod z estatniego powstania Indyan w 
zachodnich stronach Ameryki północnej. Repor- 
ter dziennika N. J. Post p. Stephenson wpadł 
był w ręce Czerwonoskórych z plemienia Sioux 
i został przez nich oskalpowany. Straszną przy- 
godę swoją opisuje Stephenson w następujący 
sposób : „0d chwili gdy mnie złowiono, do cza- 
su gdym stracił przytomność, upłynęło załedwie 
parę minut, a jednak zdawało mi się, żem prze- 
żył wieczność. Czułem, jak około mego ciała 
obwinął się arkan (lasso), spadlem z konia, i 
prawie w mgnieniu oka przygniotly pierś moją 
dwa kolana i zobaczyłem nutkwione we mnie 
dwoje iskrzących oczu indyanina. Schwycił swój 
tomahawk, aby mi czaszkę rozplatać, lecz na- 
gle zatrzymał się, i pomyślawszy, iż byłoby 
daleko przyjemniej żywcem mnie oskalpować, 
położył zabójcze narzędzie obok siebie na tra- 
wie. Chciałem krzyknać, dźwignąć się, bronić, 
ale byłem jak sparaliżowany. Nagle błysnął 
przed memi oczami nóż, uczułem dokoła głowy 
jakby pierścień ognisty, poczem zdało mi się, 
że rozpalone naczynie żelazne wciśnięto mi na 
głowę, i podezas gdy indyanin oddalał się, 
zemdlałem. Oddział wojsk znalazł mnie w tym 
stanie i zabrał do szpitala, gdzie przez cały 
miesiąc leżałem, walcząc między życiem a śmier- 
cią. Głowa mi gorzała, jakbym w mózgu miał 
płonącą lampę spirytusową , tymczasem skóra 
na czasce powoli zaczynała odrastać , pokryta 
czerwonemi plamami, i bez śladu włosów. Jest 
ona dzisiaj nadzwyczaj czuła, a mianowicie do- 
znaję w niej kłucia podczas zmian temperatury”. 
Dodać wypada, że redakcya New York Post 
wypłaciła p. Stephensowi 20,000 dolarów ty- 
tułem wynagrodzenia „za poniesione straty". 


— Okropny pożar nawiedził dnia 
6 b. m. Nowy Jork. Ogień, który wybuchł 
przy ulicy DBondstrect, zrządził na milion dola- 
rów szkody. 

— Wielki pożar zniszczył d. 4 b. 
m. składy wojskowe z zapasami żywności i 
przyborami południowej armii rossyjskiej w Kre- 
meńczugu. Szkoda ma być bardzo znaczna. 


— Okropny kontrast. Stracony 
w tych dniach na szubienicy w Steinamanger 
za zamordowanie sześcin osób niejaki Jan Ro- 
sner, po wysłuchaniu w przeddzień śmierei wy- 
roku prosił, ażchy pozwolono mu wziąć ślub z 
kochanką i matką dwojga jego dzieci. Ponieważ 
rząd nie nie mógł mieć przeciwko temu i ko- 
chanka Rosnera zgodziła się na to, przeto z 
wieczora przed egzekucyą odbyło się to smutne 
zaprawdę wesele w obecności sędziego, prokura- 
tora i dozoreów więziennych. 


— © nowej sekcie, która się po- 
jawiła w Rossyi, mianowicie w okolicach Mo- 
skwy, wśród osiadłych tam tak zwanych „sta- 
rowierców,* wyjmujemy z dzienników rossyjskieh 
następujące szczegóły: Sekciarze najmocniej wie- 
rzą, że czasy Antychrysta już nastały. Odrzu- 
cają wszelkie ceremonie religijne, odmawiają 
czci obrazom, kościołom, i nie uznają miłości 
bliźniego za cnotę; natomiast wierzą, że woda 
Jordanowa, czerpana z rzeki Moskwy w nocy 
na 6 stycznia (s. st.) posiada moc cudowną. 
Najważniejszą rolę pomiędzy nimi grają tak 
zwane „wieszczki boże,“ proste wiejskie dziewki, 
którym przypisują dar przepowiadania przyszło- 
ści. Dwie takie wieszczki, Maryna i Natalka, 
córki włościanina Kołotuszkina, mieszkają we 
wsi Djukomie, dokąd sekciarze z tego powodu 
odprawiają tłumnie formalne pielgrzymki. Wie- 
szezki, odebrawszy poklony, udzielają pielgrzy- 
mom „odpuszczenia grzechów." Sekciarze odby- 
wają często wspólne zebrania, biesiadują przy 
KSIĄŻKI, zas gdy wieszczki spiewy rytmie 
oia dy wieszezki spiewy rytmiczne 


2 Mistoryczna lipa na cmenta- 
izu zgorzelickim, na Szląsku puskim, zwana 
lipą „Mollera,* a także niekiedy „Lutra,“ po- 
nieważ miał ją własnoręcznie zasadzić jeden 
4 pierwszych pastorów ewaugieliekich, Moller 
przed 350 laty, od burzy w nocy na 26 lutego 
tak ucierpiała, że zapewne uschnie teraz. Lipa 
ta jako drzewo, pominąwszy wiek swój i roz- 
miary, z tego także względu stanowiła osobli- 
wość, że zasadzona była koroną w ziemię a 
korzeniami do góry. Konary i gałęzie z czasem 
tozrosły się w ziemi, a z korzeni utworzyła sic 
wspaniała korona. Swiadek ten czasów refor- 
macyi od dawna zresztą spróchniał już był tak, 
że musiano pień opasać żelaznemi obręczami, a 
gałęzie popodpierać. 


Wiercenia tunclu S. Go- 
tarda pod Göschenen. postąpily dotąd, we- 
dług najnowszych sprawozdań ze stanu tego 
przedsiębiorstwa, o 7021 metrów Z powodu 
wypadku, który nie dawno zniszczył cały zasób 
dynamitu potrzebnego do robót okolo przebi- 
jania skał, musiano na krótki czas przerwać 
roboty. Od strony południowej zaś, pod Airolo, 
musiano także zaprzestać na jakiś czas wierce- 
nia, ponieważ pokazała się tam woda. 

— Napad ma pociąg. Dzienniki 
paryskie opowiadają, że d. 2 b. m. z wieczora 
na drodze żelaznej pomiędzy Cagnes a Antibes 
konduktor pociągu napadnięty został przez dwóch 
zamaskowanych mężczyzn i podezas gdy jeden 
zaczął go dusić, drugi zrabowal paczkę z 20.000 
franków. Dotąd nie schwytano zloczyńców. 

— Rząd japoński zaproponował 
pod świetnemi warunkami profesorowi mona- 
chijskiemu dr. Holtzendorfowi objęcie katedry 
prawa międzynarodowego w Tokii, uczony ten 
jednak odmówił zaszezytnemu temu wezwaniu. 

— Cyrk ©Carrćgo. bawiący obecnie 
w Peszcie, na żądanie prywatnych wierzycieli 
właściciela, został w tych dniach zafantowany. 
Czterdzieści i cztery koni różnych ras wraz z 
przyborami cyrkowemi, oszacowała komisya są- 
dowa na 8160 złr. Znak to już wielkiej biedy, 
kiedy nawet cyrki zaczynają bankrutować. 

— Biskup japoński, msgr. Pe- 
titjean, bawi obecnie jako gość kardynała ks. 
Schwarzenberga w Pradze, gdzie zbiera ofiary 
na cele missyi katolickiej w „Japonii. 

— Nowe żródło mineralne. W 
miejscowości Gams pod Muran w Styryi, doby- 
to w tych dniach ciepłe źródło siarczana, bar- 
dzo obfite. Ciepłota wody tego zdrojowiska przy 
-|- 19 R. wynosiła w czasie sprawdzania jej 
przez komissyę -- 12° R., innym razem docho- 
dziła do -+ 229 R. Zródło położone jest w na- 
der romantycznej okolicy górskiej, o godzinę 
drogi pieszej od stacyi Lawit drogi żelaznej 
Arcyks. Rudolfa, W pobliżu znajduje się obszer- 
na grota stalaktytowa, od dawna znana tu- 
rystom. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 8 marca.) 


(L.) Przewodniczący p. Jasiński od- 
czytał wniosek nagły, podpisany przez kilku- 
nastu pp. Rudnych, treści następującej: Rada 
poleca magistratowi, ażeby za pośrednictwem 
wys. Namiestniectwa wystosował potycyg do 
ministerstwa o stosowne zarządzenie, iżby 
projektowane we Lwowie budowy rządowe a 
mianowicie budowa gmachu Namiestnictwa 
i gmachu sądowego były jeszcze w ciągu ro- 
ku bieżącego rozpoczęte. 

Celem umotywowania tego wniosku za- 
brał głos p. Dobrzański: Powszechny 
brak kapitałów jest powodem, że w ciągu 
roku bieżącego i w latach przyszłych nastąpi 
zupełny zastój w ruchu budowniezym. Już 
obecnie można się przekonać w miejskim 
urzędzie budowniczym, że w roku bieżącym 
nie rozpocznie się prawie żadna nowa budowa. 
W skutek tego grozi robotnikom i rzemieśl- 
nikom lwowskim ogromna nędza. Ażeby te- 
mu bodaj w części zapobiedz, należy zwrócić 
uwagę sfer najwyższych, iż obecnie byłaby 
najwłaściwsza pora do wykonania budowy 
rządowych gmachów już od dawna projekto- 
wanych. Rada państwa uchwaliła w tych 
dniach ndzielić przedmieściom wiedeńskiem 
bezprocentowej pożyczki w wysokości pól 
miliona zł. na wykonanie robót publicznych. 
Skoro Rada państwa okazala się tak hoj- 
ną dla Wiednia, nie powinnaby odmówić sto- 
licy galicyjskiej swej łaski, zwłaszeza, że nie 
chodzi tu wcale o znaczne ofiary; przeciwnie 
rząd zyskałby bardzo wiele, gdyby w tym 
roku przystąpił do wykonania projektowanych 
budowli, bo i materyał i robotnik jest i bę- 
dzie bardzo tani z powodu zastoju w ruchu 
budowniczym. 

P. Lubiński poparł ten wniosek z 
tym dodatkiem, że w petycyi należy wyra- 
Źnie domagać się, ażeby rząd przy wykony- 
waniu projektowanych budowli uwzględniał 
rzemieślników lwowskich. 

Rada przyjęła powyższy wniosek, i po- 
leciła prezydentowi Jasińskiemu, ażeby tę pc- 
tycyą przedłożył osobiście J. M. Namiestni- 
kowi do przychylnego poparcia. 

Po załatwieniu tej sprawy, przystąpiła 
Rada do ostatecznego ukonstytuowania się, t. j. 
do podziału na sekcye. 


A 


Notatki literacko-artystyczne. 


oo Historyografia nasza obecna 
ogranicza się prawie wyłącznie do wydawni- 
ctwa źródeł dziejowych. W Krakowie Akademia 
Umiejętności zbiorowemi siłami ogłosiła już kil- 
ka takich źródłowych materyałów z zakresu 
dziejów swojskich. W Warszawie w tym kic- 
runku krząta się prof. A. Pawiński. Jego to za- 
pobiegliwością wydano już trzy tomy Źródeł 
dziejowych. Tom pierwszy zawiera pracowicie 
zebrane szczegóły do monografii głośnego dy- 


plomaty Krzysztofa (rrzymulłtowskiego. W tomie 
drugim dano w przekładzie z języka wloskiego 
i łacińskiego nieznany dotąd pamiętnik do dzie- 
jów zjednoczenia Ormian z Rzymem. Tom trzeci, 
obeenie puszczony w obieg księgarski, zawiera 
materyaly przeważnie w języku łacińskim ze- 
brane, odnoszące się do zatargu między Stefa- 
nem Batorym a miastem Gdańskiem, które z 
początku nie chciało go uznać za króla i aż do 
otwartego i zbrojnego posunęło się rokoszu. Dziel- 
ny i rozumny monarcha orężem złamał krną- 
brne mieszczaństwo gdańskie. Ile w tej drobnej 
na pozór sprawie zażył kłopotów, uezą właśnie 
wydane listy, uniwersały datowane przeważnie 
z obozu. Jest okrągło lat trzysta od owej pa- 
miętnej sprawy gdańskiej, a im więcej mamy 
szezegółów historycznych tyczących się Batorego 
tak w tej jako i w innych potrzebach wojen- 
nych, tem bardziej utrwala się przekonanie w 
sumieniu publicznem, że był to król godny ko- 
rony. Ponieważ materyały rzeczone są, z małe- 
mi wyjątkami, łacińskim językiem pisane, a 
ztąd mniej dla pospolitego czytelnika dostępne, 
przeto Pawiński poprzedził je polskim dość ob- 
szernym i sympatycznym obrazem, streszezają- 
cym gdańską potrzebę, częścią opierając się na 
samych dokumentach, częścią ze znanych prac 
dawniejszych. Tym sposobem wielki król Stefan 
w trzysta lat otrzymał nowy, drogocenny klej- 
not w swojej koronie. Drugą książką jest Dzie- 
Jopisarstwo polskie wieków średmich profesora 
Zeissberga, w dwóch tomach. Jest to wprawdzie 
tlómaczenie z niemieckiego, ale Niemiec ten 
bez uprzedzenia, a przynajmniej bez ironii pa- 
trzy na na nasze ubogie początki dziejopisar- 
stwa, a przytem szlachetnie się na swoje po- 
wołanie patrzy, wziąwszy za godło zdanie Mar- 
cina Galla: „Ażeby napróżno chleba polskiego 
nie jadl*. Dzieło profesora Zeissberga zostało 
nagrodzone przez Towarzystwo księcia Jabło- 
nowskiego w Lipsku. Na język polski tłómaczy- 
ło go kilka osób. Taka robota zbiorowa mogłaby 
wypaść nieco pstro, ale zapobiegł temu p. Pawiń- 
ski. On wydawnietwem kierował, tłómaczenia wy- 
gładził i spoił w jedną całość, która miejscami 
okazuje w polskim przekładzie pewne rysy, w 
gruncie jednak jest pracą porządną. Co się ty- 
czy treści dzieła, mamy w niem opracowanych 
krytycznie takich kronikarzy jak: Gallus, Ka- 
dłubek, Baszko, Jan z Czarnkowa, oraz roczniki 
rozmaitych klasztorów, dalej i najobszerniej Jan 
Długosz, (Grzegorz z Sanoka i Kallimach. Wia- 
domo, pisze recenzent Gazety Warszawskiej, 
że historycy nasi, począwszy od Naruszewicza, 
już nie przyjmowali za dogmata rozmaitych ba- 
jek kronikarskich, i każdy z nich, nim przy- 
stąpił do pracy, przeglądał i porównywał dzieła 
swoich poprzedników na tem samem polu, a 
przeto nie byliśmy bez niejakich wyobrażeń, co 
są warci nasi kronikarze średniowieczni. Wy- 
znać przecie trzeba, że żaden z naszych, nie 
wyłączając Lelewela i Ossolińskiego, nie roze: 
brał tak pracowicie tych starych bajarzów jak 
Zeissberg. Ze i u niego wiele twierdzeń hypo- 
tetycznych i zapewne nie ostatecznych, to już 
wynika z natury przedmiotu, ani gniewać się o 
to nie można. Praca taka wymaga benedyktyń- 
skiej cierpliwości a bystrości nowożytnej kryty- 
ki: obie te zalety łączy dzieło Zeissberga. Ze 
szczególną miłością rozwiódł się on nad Długo- 
szem, i nie znamy studyum lepszego o tym ojcu 
naszej historyografii 0 Kalimachu także sporo 
i ciekawych szczegółów, o Grzegorzn z Sanoka 
mniej, ale i te świadczą o wyższości jego nad 
spółezesnych. Słowem, dzieło prof. Zeissberga 
jest dobrym nabytkiem dla literatury naszej, i dziś 
pragnącby należało, żeby kto w podobny spo- 
sób opracował krytycznie naszych kronikarzy 
z XVI i XVII wieku, ażeby mieć zapełniony 
brak w dziejach piśmiennictwa naszego. Czyliż 
i tego mają dokonać Zeissberg'owie, Rocppel'owie 
i Garo'wie?... 


OSTATNIA POCZTA 


Komissya Rady państwa, obradująca 
nad projektem ustawy o lichwie i pijań- 
stwie w (talicyi, zamknęła swoją pracę 
i uchwaliła ustawę tę rozciągnąć także na 
Bakowinę. 


Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w dniu 7 b. m. zabrał głos 
hr. Lonyay celem usprawiedliwienia swego 
postępowania w sprawie udzielenia pożyczki 
towarzystwu budowy okrętów w Finme w 
kwocie 800.000 złr., z której to sumy prze- 
padła pewna część, albowiem rzeczone towa- 
rzystwo popadło w konkurs. Większość ko- 
misyi wybranej do zbadania rachunków nie 
ehciała — jak wiadomo — z tego powodu 
udzielić rządowi absolutoryum. W dluższem 
przemówieniu wykazał hr. Lonyay, że 
wszystko eo w tej sprawie zarządził w roku 
1869 stało się na podstawie zezwolenia sej- 
mu. Ten sam sejm zbadał następnie rachun- 
ki i zatwierdził takowe; a dziś, po 8 latach 
podnoszą niektórzy posłowie przeciw mnie 
oskarżenie. Wśród takich okoliczności, zdaje 
mi się, nie będzie miał nikt odwagi służyć 
ojezyźnie. Pożyczka udzielona rzeczonemu 
Towarzystwu, była dostatecznie zabezpieczoną 
a kontrolę nad prowadzeniem interesów wy- 


życie. Kerkapoly zastrzegł się przeciw za- 
rzutowi, jakoby w komisyi oskarżał Lonyaya; 
wytknął mu tylko kilka usterek rachunkowych 
popełnionych w pośpiechu. Po przemówieniu 
Czernatonyego za udzieleniem a Ernesta 
Simonyiego za nieudzieleniem absoluto- 
ryum przyjęto — jak wiadomo z wezorajsze- 
go doniesienia -- wniosek mniejszości komi- 
syi i udzielono rządowi absolutoryum. Dep. 
Michał Polit wystosował interpelacyę do 
ministra sprawiedliwości, czy nie zamierza 
przedłożyć Najj. Panu wniosek co do za- 
systowania procesów politycznych 
wytoczonychzpowoduagitacyi serb- 
skiej Omladyny. Kulesar zapytał mini- 
stra komunikacyj, czy nie zamierza wydać 
rozporządzenia, ażeby koleje węgierskie uży- 
wały wyłącznie tylko węgierskiego węgla 
kamiennego? Ernest Simonyi zapytał mi- 
nistra, w jaki sposób jest zabezpieczone ży- 
cie i mienie węgierskich poddanych podró- 
żujących po terrytoryum austryackiem? (Jest 
to aluzya do niemiłego przyjęcia, jakie zgo- 
towano studentom węgierskim w Tryeście.) 


Parlament niemiecki uchwalił bez 
rozpraw zaniechanie na czas sessyi parlamen- 
tarnej karnego śledztwa, wytoczonego trzem 
głównym przywódzcom partyi socyalistycznej, 
Beblowi, Haseneleverowi i Liebknechtowi. 


W Petersburgn weszło w modę wysy- 
łać w świat osobne commumiqućs telegrafi- 
czne, które zazwyczaj gubią się w tajemni- 
czych półsłówkach, a mglistością i dwuzna- 
eznością przypominają wyrocznie delfiekie. 
Dziś telegraf podaje z Petersburga takie 
commumiquć, które powiada, że konferencye, 
jakie miał Ignatiew w Berlinie z kie- 
rownikami polityki niemieckiej, wykazały, że 
Rossya nie zamierza wcale prowadzić polity- 
ki odrębnej, separatystycznej, lecz żąda tylko, 
aby mocarstwa oświadczyły, że uchwały kon- 
ferencyjne są obowiązkiem, który Turcya 
spełnić musi. Jeżeli po tem oświadczeniu 
Porta nie spełni tego obowiązku, każde mo- 
carstwo nabywa prawa wystąpić czynnie i 
wymódz wykonanie życzeń europejskich. Wy- 
chodzi więc na to, że Rossya istotnie doma- 
ga się od Europy mandatu do wykonania 
roli egzekucyjnej w Turcyi. 


Korespondent petersburgski Poł. Cor. 
donosi 3 marca, że książę Gorczakow po- 
lecił hr. Szuwałowi w Londynie domagać się 
wyraźnie przyspieszenia odpowiedzi na znany 
okólnik. Takie samo polecenie otrzymali am- 
basadorowie rossyjscy w Wiedniu, Berlinie, 
Paryżu i Rzymie. Równocześnie otrzymali ci 
ambasadorowie, a zwłaszcza hr. Szuwałów, 
upoważnienie do oświadczenia, że rząd cesarza 
Aleksandra zna tylko dwie drogi prowadzące do 
załatwienia kwestyi wschodniej: albo mocar- 
stwa, które podpisały traktat paryzki, uznają 
go za obowiązujący, albo też nie. W pierw- 
szym wypadku żąda Rossya, aby mocarstwa 
wspólnie z nią dążyły do zrealizowania pier- 
wotnych uchwał konferencyjnych Żądanie 
to jest uzasadnione okolicznością, że Porta 
nie wypełniła dotychezas zobowiązań przyję- 
tych traktatem paryzkim i nie ma nadziei, 
aby je spełniła. Gdyby mocarstwa zdecydo- 
wały się na podobne zapatrywanie, odpadłaby 
dla Rossyi potrzeba wyłączania się z koncertu 
europejskiego, możnaby bowiem mieć nadzieję, 
że zawikłania obecne dadzą się załatwić w 
drodze pokojowej. W drugim razie, t. j. gdy- 
by mocarstwa zdecydowały się na dalszą bez- 
czynność, musiałby gabinet petersburgski u- 
patrywać w tem zrzeczenie się, a względnie 
zanegowanie zobowiązań przyjętych traktatem 
paryzkim, i uważać za nieistniejące prawa 
wynikające z traktatu tego dla Turcyi. W ta- 
kim wypadku gabinet petersburgski uważałby 
w dalszej konsekweneyi traktat paryzki za 
zgasły i zastrzegłby sobie zupełną wolność 
działania. Oto w głównych zarysach wska- 
zówki, udzielone zagranicznym posłom rossyj- 
skim. Na podstawie tych instrukcyj rozwinąć 
się ma dalsza akcya dyplomatyczna. Sytuacya 
da się określić słowami: gwarancye albo 
wojna. Ale korespondent dodaje, że przed 
końcem kwietnia lub poezątkiem 
maja rozpoczęcia akcyi wojennej w 
Turcyi europejskiej spodziewać się 
nie można. Ma więe Turcya jeszcze kilka 
tygodni czasu do okazania dobrej woli i zdol- 
ności do wprowadzenia reform. Z drugiej 
strony mają także mocarstwa sposobność po- 
rozumienia się co do gwarancyj, które Ros- 
sya uważa za konieczne dla zabezpieczenia 
losu chrześcijan. 


Według Presse przebieg rokowań poko- 
jowych między Portą a Czarnogórą jest do- 
tychczas pomyślny. Anglia, Austrya i Niemcy 
poleciły swym pełnomoenikom w Stambule 
przyczyniać się ze swej strony do utorowania 
porozumienia. Między Serbią a Czarnogórą 
stosunki są naprężone. Według układów da- 
wniejszych żadne z tych państw nie było u- 
poważnionem zawierać pokoju bez zgody dru- 
giego. Tymczasem Serbia, nie pytając się 
Czarnogóry, zawarła pokój i wprowadziła tym 


mienionego towarzystwa, wykonywano nale- j sposobem swoją aliantkę niejako w przymu- 


sowe położenie. Książę Nikita jest rozgnie” 
wany i wcale się z tem nie kryje. 


Półurzędowe Agence Russe zamiesze7a 
expose w którem z przyciskiem podnosi, %€ 
pokój w tej chwili zależy wyłącznie 
od polityki angielskiej. Rossya oparta 
na półmilionowej armii domaga sie tylko fa- 
ktycznych gwaraneyj dla chrześcijan tureć- 
kich i zawsze nie traci nadziei pokojn. 


Papież odbędzie w tym miesiącu trzy ~ 
konsystorze , to jest d. 12, 16i 19 marca. 
Na pierwszem zamianuje kardynałów i hi- 
skupów, na drugiem będzie uroczystość zam- 
knięcia i otwarcia ust, a na trzecim wre- 
czenie kapeluszy kardynalskich mianowanym 
kardynałom, jak się to działo do rokn 1870, 
gdyż od tego czasu ostatni ten obrzęd ustał. 


W sprawie sporu turecko-rumuńskiego 
donoszą z Ruszczuku 8 marca: Wysłana na 
wyspę Pirgos mieszana komissya sprawdziła, 
iż naruszenie posiadłości tureckich przez żoł- 
nierzy rumuńskich nie da się zaprzeczyć. 
Reprezentanci rumuńscy zaprotestowali i od- 
mówili podpisu swego na protokole. Jest na- 
dzieja, że rząd rumuński uzna odpowiedzial- 
ność swoich organów. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 marca. Wydział 
Rady państwa, zajmujący się ustawa- 
mi przeciw lichwie i pijaństwu w 
Galicyi, uchwalił rezolucyę wzywa- 
jącą rząd, aby ponownie wziął pod 
rozwagę kwestyę: o ile także za po- 
mocą stosownych zmian w ustawo- 
dawstwie cywilnem dałoby się zapo- 
biedz niepokojącym stosunkom ekono- 
mieznym, które powstały w Galicyi z 
powodu przeciążenia długami małych 
posiadłości. 

Wiedeń, 9 marca. (Tel. pryw.) 
Według Fremdenblattu zawiadomiła An- 
glia inne gabinety, że Rossya urgo- 
wała odpowiedź na swój okólnik dy- 
plomatyczny w kwestyi « wschodniej. 
Ten sam dziennik zamieszcza list z 
Londynu, donoszący, że wojna Ros- 
syi z Turcyą prowadzona będzie pod 
kontrolą europejską, a Turcya, cho- 
ciażby największe poniosła klęski, w 
rezultacie nie może stracić nawet pię- 
dzi swego terrytoryum. Jedynym re- 
zultatem wojny będzie tylko upoko- 
rzenie Tureyi i skłonienie jej do ustępstw 
administracyjnych. 

Presse donosi, że Derby dał do 
zrozumienia ambasadorowi rossyjskie- 
mu, hr. Szuwałowi, przed jego od- 
jazdem do Paryża, że Anglia przeci- 
wna jest zmianie traktatu paryskiego, 
i że nie podpisze pod tym wzgledem 
żadnego zobowiązania na przyszłość. 

Londyn, 9 marca. W Izbie 
gmin Bourke odpowiadając na rozma- 
ite zapytania, oświadczył. że rząd już 
w zeszłym tygodniu odpowiedzieć chciał 
na rossyjski okólnik , zwlókł jednak 
wysłanie odpowiedzi. gdyż Rossya pro- 
siła, aby się wstrzymać aż do dal- 
szych wyjaśnień, które nadeszle. Wy- 
jaśnień tych nie nadesłał jeszcze ga- 
binet rossyjski. Dalej oświadczył Bour- 
ke, że rząd czuje dobrze, że z nieo- 
becności ambasadora w Stambule wy- 
pływają niedogodności dla Angli, i 
dlatego też zamyśla położyć wkrótce 
kres obecnemu wyjątkowemu stanowi 
rzeczy. 0 kontrybucyi wojennej, którą 
Turcya nałożyć miała na Bośnię, nie 
Bourkemu nie wiadomo. Bourke nie 
może dać żadnych szczegółów o po- 
wstaniu bośniackiem , wyraża jednak 
nadzieję, że Bośnia i Hercegowina u- 
spokoją się, skoro między Tureją 4% 
Czarnogórą pokój przyjdzie do skutku. 
e > klum 0 - 


Odpowiedziałny redaktor Władysław Łoziński. 


— 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 9 marca 1877. 
Hotel Angielski. 
Pp. A. Rybicki z Rzeszowa. Z. Świojkow- 
1 Tarnopola. M. Borowski z Podhajee. A. 
Kociatkiewicz z Albinówki. B. Rozwadowski z 
Puachowa. A. Żurakowski z Horbacza. 


ski z 


Hotel George'a. 


Pp. hr. J. Koziebrodzki z Piotrowie. F. hr. 
Potulicki z Krakowa. T. br. Türke z Tmhienca. 
H. Filler z Rozdołu. H. Szeliski z Pluchowa. 


Krakowski 
z  Rossyi. 


Hotel 


Pp. A. Komar F. Straz 


że Stryja. 
Hotel Europejski. 


P. M. Golębski z Sławetyna. 


odjechali ze Lwowa 
Pp. W. hr. Dzieduszycki do Jezupola. S. 
hr. Komorowski do Sanoka. W. Kostkiewiez do 
Trembowli. A. Hulimka do Mycowa. W. Mie- 
rzewski do Baryłowa. A: Popper do Krakowa. 
W. Uniatycki do Ulueza. E. Waysart do Ma- 
= K. Żarski do Kulawy. 


Spostrzeżenia meicorologiczne 
z dnia 9 marea 1877, godz. 7 rano. 


Barometr 726.94mm. Psychrometr suchy —20o6 
Psychronetr wilgotny — 2.690. Prężność pary 3.5mm. 
Wilgoć 889/,. Zachmurzenie 10. Wiatr N2. 

Ozon 4. Opad w mm. 7 ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza  1-6*Rm. 
Barometr idzie w góre. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); © godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg BE 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
ciąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), 0 godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po palndniu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4); A 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamezu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociag osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski 
godz. 10 min 83 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 48 po południn (pociag mięszany). 


główny): o 


Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. 
Lwów, dnia 8 marca 1877. 


| płac żądają 
walutą austr. 
1. Akeye za sztukę. [air ct zł et 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. |209 75 21225 
Kol. Iwow.czer.-jas. „ 200 zł, m.k.s]ll4 — 116 — 
Banku bip. galie, 200 zł. w. a. gļ211 — 215 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a$ |211 — 215 — 
2. Listy zast. za 100 zł. * 
Tow. kredyt. galie. B/, w. a, 83 80 8460 
n n n 4 U ” > 16 80 7 80 
A A „ Bój, okresowe g] 83 80 5460 
Banku hip. galie. 6%, w. a. c] 8750 8840 
Listy dlażne g. Z. kr. wł. 69, w. aE 9150 93— 
3. Lisiy dłużne za 100 2. F 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. Ej 
i Bukow. 60/, los. w 15 lat. =] 90 — 91 — 
Tow. kr. m. 60/, w. a. w 15 lat. Ef — — —— 
no n» 606/, w. a. w 80 lat. s| — = r= 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 59, m. k. . . 84 75 8575 
Pożyczki kraj. zr.1878po6%,w.a. | 90 — 92 — 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
A „  Stanielawowa }f19 50 2159 
f 6. Monety. , 
Dukat holenderski ; 577 587 
Dukat cesarski 3 568 5093 
Napoleondor . . . . . , 985 996 
Półimperyał . . . . . . . 10 — 1030 
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 72 1 82 
p 6 papierowy . . 1538 155 
100 marek niemieckich . . . 60 25 6125 
SIEOD 0... SRO =" 112 50 11450 
Kupony w srebrze . . . . « IŻ = WIĘ — 
po” „70 SABIN BG - 4 


ma Tn 7 k t. 

- tel. U. k. sąd kraj TN 
niniejszym edyktem nn > łk 
że przeciw nienu pod dniem IB 
1877 1. 999 Dyrekcyn Towarzystwa wzajem. 
kredytu w Krakowie wniosło pozew, -wuk= 
slowy w załatwieniu którego nakaz zapłaty 
z dnia 19 stycznia 197% l. 999 wydany 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo- 
Wania pozwanego na koszt i niebezpieczeń- 
stwo jego, tniejszego adwokata Retlingera 
z zastępstwem adwokata Stycznia kuratorem 
nieobecnego nstanowił, z którym spór wyto- 
czony według nstawy postępowania sądowego 
w Cialieyi obowiązującego przeptowadzonyin 
będzie. l i 


uie jest 


Zaleca się zatem niniejszym edyklem po- 
zwanemu, aby w eiągu dni trzech albo sam 
zarzuty wniósł, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
ub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel- 
kich możcbnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
Z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał. 

Kraków, dnia L 6 Intego 1877. 


(1364) Ogloszenie. 


L. 31. Komisya hipoteczna przy e. k. 
sądzie powiatowym w bochni nrzędująca, Za- 


wiadwnia, i} dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej Ala gminy » Kiaj“ 
w obrebie e. k. sądu powiatowego Niepolo- 


Mmickiego położonej, dnia 15 marea 187% r. 


rozpoczyna. i 
bliższe szczególy zawierają ogloszenia 
W urzędach gminnych. 
= . . ` 
zochnia dnia 6 marca 13577. 


(1093 1—3) Edykt. 
A L. 3400. ©. k. sąd krajowy l Air 
„1a niniejszym edyktem, p. Scholastykę AP- 
aawska, że przeciw niej p. Izabela z Hilat- 
Klewiezów Zawiszowa pod dniem 25 stycznia 
|877 l. 2223, wniosła pozew 0 uznanie płyn- 
uogej sumy 100 zł z procentem 6%, od lgo 
Ślopada {S64 x pi W tabeli płatniczej €C- 
A kopua realności L. 530 lit, B. gm. l 
SEAN dz. |.) w Krakowie z dnia 10 grudnia 
aka r. L. 28327 na JI. miejscu kolokowa- 
"aj załatwieniu którego to pozwu do wnie- 
„AR pisemnej obrony termin 90 dniowy 


y Znaczonym został. 


MME 


zawiada- 


Murs giełdy wiedeńskiej. 
E dnia 6 marca 1877. J 
1. Dług Państwa. 


płacą. żądają. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad : 62.95 63.10 

luty-sierpień . . - - + . . 63.30 63.50 
Jednolity dłng Państwa w srebrze. 

styczeń-lipiee |. . - 67.95 68.10 

kwiecień-październik 9 68.20 68.40 
Losy z roku 1839 cało . 32 284.-- 286.— 

à 1839 piąta część 4*/, O Of. — 


1854 po 250 zdr.. 

1860 po 500 złr. 59/,. 

1860 po 100 złr. 5°. . 

1864 (z premia) po 100 zł. 
" n 1864 SNA po 50 złe, 

Renty Como po 42 lir. aus. . RAE 

Listy zastaw. domen państw. po 120 


106.— 106.50 
109.50 109.75 
115.75 119.25 
132.— 132,50 
151.50 132, — 
21.50 22.50 


142.50 143.50 


zł OYNENEWO S . . 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 5%, „ 99.20 99.35 
Austr. renia zł. wolna od podatk. 40, 74.75 74.90 

2, Gpligacye indemn. 5°/, za 100 złr. 
Czech : 5 £ 100.50 101.50 
Bukowiny 82.— 83.— 
Galicyi . © ; - 84,090 85.25 
Niższej Austtyl 100.75 101.25 
Siedmiogrodu 71.60 "2. — 
Węgier 45— 5.50. 


3. Inne pożyczki publiczne. 
Al życzka krajowa r. 1873 6*/, . 
Galii 4. Akcye. 
ank Anglo-nust. 200 zł. emit. zł. 120 71.50 71.75 
HE. dla handlu po 160 zł. . 150.— 150.20 
Niższo-austt. tow. eskomt. po 500 zł.. 645— 6b5,— 
Gal. banku hip. po 200 złr. . . == == 


2a banku handl. I prz. a 200zł. wpł,40%/, —— —— 
Gar Ardy Hemi me00 gł. — "22 
825.— 827.— 


Banku narodowego a 600 złr. 

Kol. Albrechta a 200 atr. w srebrze . 
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.. 
Kol. Cos. Elżbiety po 200 z! m. k. 
Kol. Preszów-Taxn. (wW. c.) a200 zt. w sr. . 
| Półn. kolej po 1000 złr. 


345.— 346,— 
182 75 133.25 


1810.— 1815,— | 


- płaca. żadaja. 
211.25 21,175 
114.— 114.50 
227.50 228.— 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czern. kolei po 200 zł. w.a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 


Poľnd. kol. państw. po 200 zł. w. a. 80.25 80.75 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. -. 8875 84 — 
5. Listy zast. losowane. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 69, 99— 9— 
Powsz. anstr. zakł. kred. ziem. 5%/, wsr. 10550 106 — 
Gal. zakt. kr. ziem. Krak. los. w181.60, gg. gy — 
» n n n n „ W 20 n cy o 97.50 ` 98.50 J 
„ n " n » n W 36 n BWA 94 SP "= 
(al. Tow. kred. w. a. po 4h 76.50 7, — 
n 5 » " po nfo . s 4 SĘ — 
dk] TR „ po B,w37la- * i 
tach zwrotne . zak A= G— 
Gal. banku hipot. po 6%. . . 8775 8825 
Gal. zakl. kred. włość, po 69, . . . 9l— 9150 
Tow. kred. miejs. lw. w151. wyl. po 69,.  8p— 82.— 
p p A AWZSOJ. wylspółej  2ZRE 
Banku narodowego po 5%, . . SOSA I" 
Weg. tow. ziem. po 5'/2°fo 8750 88-— 
n po 5o a 99. — 


CJ mA i, > ` 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za L00 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5°), w. a. Hi aa 25 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6z.). i ko 

a 300 zł. 5"/, w srebr. RA me 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. 100.50 101.— 

a, w, g (W ZER „EAC OR 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%,. 101.50 169 — 

nom ono n» fl. emisyi. . . 0850 98.80 

WEN N= pi. no 07— 97.50 

n n r ” s 2 95. 95. 0 

Kol. Lwow.-Czer-Juw. IIEL omis. à 300 GE i 

zł. 59%/, w srehrze z r. 1865 Ar  7%.50 

z r. 1867 . 1.— 7750 

zr. 1868 . „ (750 68.— 

N A (Ę Tewa — = 

Weg. gal. kol. à 200 zł 597, w srebrze. 6450 65.— 
7. Losy. 


Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 16450 165.— 


Clarego po 40 zł. m. k. « + - „8050 ZIS 
Tow.żegl. par.na Dunaju po 100 zł, m. k. 95.50 | 


94.50 


| Gdy miejsce pobytu pozwanej wiadomem 
nie jest, przeto e. k. sąd w celu zastępowania jej 
na koszt i niebezpicczoństwo jej, tutejszego 
ad. Rydzowskiego z zastępstwem adw. Stycznia 


kuratorem nicobeenej ustanowił, z którym 
spór wytoczony wedlug ustawy o potępo- 
wania sądowego w (taulicyi obowiązującego 
przeprowadzonym bedzie. w 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie potrze- 
bue informacye ustanowionemu dla niej za- 
stępcy udzieliła, lub innego obrońcę sobic 
wybrała i o tem tut. sądowi doniosła, w o- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikło z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisaćcby musiała. 

Kraków, 10 Intego 1877. 


(1186 1—3) E dy k t. 
L. 7468. Na dniu 22 maja, 26 czerwca 

i I sierpnia 1877 r., każdym razem m 
godz. 10tej zrana, na trzecim termiuie za ja- 
ką bądź cene, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sprawie uprz. Zakladu kredytowego wło- 
ścianskiogo, przeciw Maryannie Owiek o 356 
złr. publiczna sprzedaż realności pod l. 22 
w Stubienku położonej, ciała tabułarnego nie 
stanowiącoj, do dlużniezki należącej. 

Cena szucnnkowa 900 zł. wadynm wy- 
nosi 90 zł, 

o Aktopieezętowania, oszacowania I waruu- 
ki licytacyjne są w registratnrze do przej- 
rzenia. 

Radymno 31 października 1876. 


(1290 1 —3) Obwicszezenie. 

L. 1153. 0. k. sąd powialowy w Aba- 

rażu ogłasza, że dnia 17 lutego 1877 do L. 
1153, Łookadya Opolska wniosku pozew prze- 
ciw Józefowi Kanarkowi o iniabulowanie 
wykreślenia prawa hipoteki sumy 1000 zł. 
polskich, w stanie biernym realności pod Nr. 
91/302 w Zbaraża położonej, na rzecz Józola 
Kanarka  iniabnlowasiego, w skutek czego 
do rozprawy termin na 23 marca STY Je © 
godz. 9 przed poładn. wyznaczono. 
Dla pozwanego z życia i miejsca po- 
pyta nieznanego, a W razie  $mierei (dia 
tegoż masy nicobjętej lub dla tegoż z życia 
i miejsca pobytu nieznajomych spadkobier- 
ców, lub prawonabywców, ustanawia się ku- 
ratorem pana Wojciecha Kożachowskieso. i 
e mie pa ARIAS ażeby temuż kurato- 
potrzebnych do obrony dowodów do- 
starczyłi, lub innego zastępcę ustanowili, i o 
tem sad zawiadomili, słowem stosownych do 
i obrony środków użyli, gdyż wynikające z nico- 


| becności skutki sami sobie przypisać będa 


mnsieli. 

baraż dnia 28 lutego 1877. 
(ITS7 [—3) E d yk t. 

L. 1456. © k. wyższy sąd krajowy 
Iwowski podaje, w myśl ustawy z dnia 25 
upea T871 r. |. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Basie Feuer, 

ystu na Garbarzu pod liczbą k. 26 
w przemyskim powiecie sądowym i W 
tamtejszej gminie podatkowej położonej, skła- 
dającej się z domu murowanego piątrowego. 
z oficyny i ogrodu stanowiącego CZĘŚĆ parceli 
katastralnej Nr. 1259, oraniczącej od wschodu 
z realnością Maryi Lewiekiej. od północy z 
cegielnią Izaaka 1 Machli Singerów, oq za- 
chóda z realnością Karola Lisiekiewieza, od 
poludnia z drogą na Wileze, zawierającej w 
sobie 778-264 [|| metr. powierzchni, — ces. 
król. sądowi obwodowemu w Przemyślu 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed pólnocą (po- 
ciąg pospieszny): o godz. 4 min. 40 rano (pociag 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
eing mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszuy); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociag 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciag mieszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 41 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (% głównego dworca): o godzinie 
G min. — rano. (pospieszny): o godzinie 10 min. 
37 wieezór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w poludnie (pociąg mieszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, gadz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


n e e DANE E w A 
i Fi Z == 


zadają 
Kesłevicha po 10 zł. m. k. 

Losy miasta Krakowa ACE 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. 


Fundacya szpit. Areyksigeia Rudolfa. 13.50 14.— 
Salma po 40 zł. m. K.. . . 37.25 38— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 20.50 21 — 
Poż. miasta Stanislawowa po20 zł. w.a.  20.— 21,— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120. = IŻ. = 
„ = 50 zł. m. k. GOOL 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 2,— 23 — 
Windischgritza po 20 zł. n. k. . 88.— J 
Weksle (na 3 miesiąco). 
Augsburge za 100 zł. w. p. n. . —- zAMB 
Borlin za 100 mark w. n p.. 6010 60.35 
Frankfurt za 100 mark p. : 60.10 6035 
Hambarg za 100 mark w. p n. GOLO 69.33 
Londyn za 10 ft. szt. 123.60 12385 
Borer aa UO „ae o 6 4 4.05 49,15 
Kurs zoin. 
Dukat cesarski men. -a T ADO Sn 
a pelnej wagi BOISKA — 
Korona SE = NZ: 
20-frankówka . . a e r EE 


Rosyjski im perynł 
Talar związkowy . 
Srebro 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


8 marca 1877. [zle [i 

Jednolity Hug państwa w banknotach . 6285 
" z „ w srebrze . 67:80 
Losy pożyczki z rokn 1860. =- | Oa 
Akvye banku wiedeńskiego (ex dividende) | 826|— 

* „ kredytowego bez kuponu 148,50 
Londyn 10 funtów szterlingów . 123/55 
Srebro . 4. GRAS E 113/15 
Napoleondor . E a eM A|DUF Ją 
Dukat cesarski men. . . . ag" 5/93 
100 marek : Hii za 60/80 
Renty w złocie -PE E . " S 7470 

KR ZJ 


nw, €>Gli «PBW y > 


księdze gruntowej zawartych, prawa hipo- 
teezne w dobrej wierze nabędą. 

Nakonice czyni się nwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zglosić się mające z księgi tabulurnej, 
już do użytkn służyć nie mającej, lub z za- 
latwienin sądowego widocznem jest. lab że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa, do sadu wniesionom zostało; tudzież 
ża restytucya tub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynezych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 23 stycznia 1577. 

(1341 1—3) Ogloszenie. 

L. 7767. W c. k. sądzie powiatowym 
Bolechowskim zostanie realność pod L. 535, 
w Wołoskiej wsi położona, Jędrzeja I Ana- 
slazyi Oguistych własna ciała tabnłarnego nie 
stanowiaca celem ściągnienia  wywalezonej 
przez Löwy Semınel sumy 100 zł, w dniach 
16 kwietnia 14 maja 1877 tylko za, lub 
wyżej zaś tt czerwca 1877 zawsze przed jo- 


poleconem zostalo, ażeby tenże wygotował | [ndniem i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną. 


projekt otworzyć się mającego ciala tabu- 
larnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejranym być może, 
a od dnia 1 maja 15877 r. za księgę gmn- 
towa nważanym będzie, równie oznajmia Się, 
że od dnia I maja 1877 r. począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu, i inne prawa luipote- 
ezne na wyż opisanej nieruchomości, jako 10- 
we cialo tabularne, do księgi gruntowej wel- 
gnać się mającej, tylko przez wpis do księ- 
gi hipotecznej nabyte, ograniczone, Na innych 
przeniesione, uchylone być mogą. | 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, kiórzyby: ; 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciala fabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
snnków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli leż w muy sposób nastąpić ma. 
d b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciala tabnlarnego, na nieruchomości tej, Inb 
wl SARE s a | yl i prawa zastawn, slu- 
na N A ? prawa do wpisu hipolecz- 
ego przydatne, o ile prawa te, jako należące 
do dawniejszego stan biernego, wpisane być 
Mają, a przy založeniu nowego ciała tabu- 
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby we. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu swoje oznaj- 
mienie od dnia 51 lipca IS7% r. tem pewniej 
wnieśli, ileje w przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić sie mających 
roszczeń które na 


| mocy  niczaprzeczonych w nowej 


przeciw osobom trzecim, 
wpisów 


p" a 


Oena szacunkowa wynosi 105 zł., wa- 

dyum 1E zł. 
` Bolechów dnia 31 grudnia 1576. 
(1349 1—3) Edykt. 

L. 4716. C. k. sąd powiatowy w l'huo- 
wie, podaje do publicznej wiadomości, iż w 
ecln zaspokojenia wekslowcj wierzytelności 
Sary Sehmukkler przeciw oświadezonyjm spad- 
kobicrcom Wasyla Hałuszyńskiego w sunie 
147 mł. w. a. pn. wywalczonej, odbędzie się 
w drodze publicznej licytacyj sprzedaż */4 
cześci realności, ciała tubularnego nie stano- 
wiącej, pod |. k. 49 rep. 30 w Rzeczycy po- 
łożonej, które to części w posiaduajn dlnźni- 
ków będące w protokołach z 28 stycznie. ] 879 
L 259 i 20 listopada 1874 l 5833 przy 
sowo opisane i ocenione zostały, 

Sprzedaż ta odbedzie się w dniach 2 
Marca, 26 kwietnia 124 maja 1877, każdym 
razem o godzinie 10 zrana w zabudowania 
sdn, przy” pierwszym i drugim terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
zas i niżej takowej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacnn- 
kowa w sumie 1450 zł. w. a, wadyum wy- 
|bosi 147 zł. 00 ct. w. a. i ma być przed 
rozpoczęciem licytacyi w gotówce lub takich 
papierach wartościowych, w których pupilarne 
majątki lokowane być mogą, złożone. 

Kuratorem dla niewiadomych sądowi, 
jako też i tych wierzycieli, którymby neliwata 
dozwalająca tę sprzedaż doręczoną być mogła, 
ustanowiono Pawła Szuma w Rzeczycy. Wa- 
runki licytacyi i inne akta mogą być przej- 
rzane w kancelaryi sądu. 

Uhnów dnia 29 grudnia 1876. 


(1354) Ogłoszenie. 

L. 1694. ©. k sąd powiatowy w Busku 
wyznacza do dochodzeń miejscowych w celu 
założenia księgi hipotecznej -dla gminy Nie- 
słuchowa termin na dzień 12 marca 1877 o 
godzinie 8 przed poludniem. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania na tym terminie 
zgłosić się i wszystko co do wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna przy- 
toczyć. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Busk dnia 4 marca 1877. 


(1358) Ogloszenie 
L. 59. Podaje się do publicznej wiado- 
mości, żeadwokat krajowy dr. Leonard Ku- 
charski z dniem 1go czerwca b. r. z Krako- 
wa do Sambora się przesiedla. 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków dnia 6 marca 187. 


(1347 1—3) Edy K t. 

L. 6524. ©. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku, ogłasza niniejszem, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Mechla Schwarzmana w 
kwocie 80 zł. w. a. apn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie dnia 9 kwietnia, dnia 4 maja 
i dnia 5 czerwca 1877, każdym razem 0 go- 
dzinie 10 rano publiczna egzekucyjna sprze- 
daż realności pod nr. 38 w Gaci położona. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w iłości 360 zł. w. a., niżej której re- 
alność ta przy pierwszym i "drugim terminie 
sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 36 zł.; resztę warun- 
ków licytacyjnych można przejrzeć w sądzie. 

Przeworsk 10 stycznia 1877. 


(1370 1—3) Obwieszczenie. 

L. 58098. W celu wykonania budowli 
zachowawczych w latach 1877, 1878, i 1879 
na gościńcach państwowych w Bialskim o- 
kręgu budowniczym, odbędzie się w dniu 26 
marca 1877 przed południem w c. k. staro- 
stwie w Białej licytacya przez składanie ofert. 
Suma fiskalna robót w r. 1877, wykonać się 
mających, wynosi: 

1. w sekcyi drogowej 
Bialskiej kwotę 


1933 zł. 887/, ct. wa. 


2. w sekcyi drogowej 

Wadowickiej kwotę 1819 „ BTh  „ 
3. w sekcji drogowej 

Żywieckiej kwotę 2305 „ 50 x 
4. w sekcji drogowej 

Gilowickiej kwotę 2530 „ 96 a 
5. w sekcyi drogowej 

Oświęcimskiej kwotę 627 „ 19 4 


Ogólną kwotę 9216 zł. 86 ct. w.a. 


Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, plany, 
kosztorysy sumaryczne oraz i wykazy cen je- 
dnostkowych, mogą być przejrzane w powy- 
żej wymienionem c. k. starostwie w godzi- 

nach urzędowych. Mający chęć podjąć się 
tego przedsiębiorstwa w całości lub tylko w 
jednej z powyższych sekcyj drogowych, winni 
wnieść „pisemne oferty marką stemplową na 
50 et. i w 50/, wadyum z sumy fiskalnej za- 
opatrzone, należycie opieczętowane w ozna- 


(1176 1—3) 


OZZL 


czonym terminie i to najdalej do godziny l 


w południe do e. k. starostwa w Białej. 


ferty nie ułożone według przepisów lub nie | dzinie 


podane w terminie nie będa uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 2 marca 1877. 
(129% 1—3) E dy K t. 

L. 8466. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszm cdyktem Adolfa Gascha, byłego 
właściciela dóbr Klecza Dolna, tudzież spad- 
kobierców Gustawa (rascha jakoto: Henryke 
Gasch, Rudolfa Gascha, Ericha Gascha, Adol- 
fa Gascha, Różę z (iaschów (rórniakową i 
Bertę Gasch, że przeciw nim wniosla pod 
dniem 7 lutego 1577 do l 3466 Krystyna z 
Duninów Ostrzeszewiczowa pozew o przyzna- 
nie ua własność sumy 275 zł. */ ct. za znie- 
sienie powinności emiiteutyczne państwu Kle- 
cza Dolna przyznanej, w załatwieniu którego 
termin do rozprawy sumarycznej w sądzie 
tut. na dzień 7 maja 1577 godz. 10 rano 
wyznaczonym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adolfa 
Gascha i „wspomnionych sukcesorów (Gustawa 
Gascha nie jest wiadomem, przeto e. k. sąd 
w celu zastępowania tychże pozwanych na 
ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
Kańskiego z substytucyą adw. Markiewicza 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sumarycznego w Galicyi obowiązującego, prze- 
prowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem „niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla nich zastępey udzielili 
lub innego obrońcę sobie wybrali i o tem e. 
k. sądowi donieśli w ogóle zaś, aby wszel- 
kich możebuych do obrony środków praw- 
nych użyli, w razie bowiem przeciwnym wy- 
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli. 

Kraków dnia 16 lutego 1877. 

(1371 1—3) Edykt. 

L. 4307, C. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszem wiadomo czyni, że w skutek po- 
nownej prośby galie. kasy oszczędności z 
dnia 23 stycznia 1877 l. 4307 dobra Roda- 
tycze i Haliczanów w powiecie lwowskim po- 
łożone, Antoniemu Machanowi wedle dom. 
283 p. 89 n. 8 hacr własne, w celu zaspo- 
e pretensyi w ilości 12860 a 93 ct. 

w. a. jako część większej sumy 18754 złr. 
32 ct. w. a. z 6°% odsetkami a dnia 21 
maja 1876 tudzież kosztami egzekucyjnemi 
w ilości 29 złr. 91 ct. w. a. przeciw Anto- 
niemu Machanowi na rzecz galie. kasy oszczę- 
dności wywalczonej przez publiczną licytacyę 
w 2 terminach, mianowicie 24 kwietnia i I2 
czerwca 1877 każdym razem o godzinie 11 
przed południem w lwowskim c. k. sądzie 
krajowym odbyć się mającą w drodze egze- 
kucyi przedane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi w inyśl rozp. 
minist. sprawiedliwości z dnia 28 październi- 
ka 1865 nr. 110 d. p. p. wartość dóbr przy 
udzielaniu pożyczki przyjęta w sumie 58859 
zł 20 kr. m. k. czyli 56552 złr. 80 ct. wa. 

Gdyby te dobra w oznaczonych 2 ter- 
minach za, lub wyżej ceny wywołania "A 
mogły być sprzedane, natenczas w celu uło- 


żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy dnia 25 czerwca 1877 o go- 
5 popoł. z tem oznajmieniem, iż nie- 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy- 
stępujący uważani będą. Resztę warunków 
A, można w registraturze tutejszego c. 

k. sądu. O czem się galic. kasę oszczędności 
i egzekuta, oraz wierzycieli co do pobytu 
znanych do rąk własnych, zaś tych, którzy- 
by po dniu 18 stycznia 1877 prawo hipote- 
ki uzyskali, lub którymby niniejsze i przy- 
szłe uchwały egzekucyjne z jakiepobądź po- 
wodu, albo wcale nie, albo weześnie przed 
terminem z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły do rąd kuratora adw. krajo- 
wego dr. Brzezińskiego z zastępstwem adw. 
krajowego dr. Łubińskiego. 

Lwów dnia 1% lutego 1577. 

(1344 1—8) Edykt 

L. 8139. (0. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku oznajmia, iż w tymże odbędzie się 
dnia 6 kwietnia 1877 dnia 7 maja 1877 i 
7 czerwea 1877 każdym razem o godzinie 
10 rano na zaskokojenie wierzytelności Mi- 
chała Brzęka w kwocie 24 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjna licytacya trzech kawałków grun- 
tu w Dynowie pod l. k. 188 rep. 259 poło- 
żonych, ciała tabularnego nie stanowiących, 
dłużnika Ludwika Zimnego własnych. 

Cena wywołania wynosi 80 zł. w. a. 
wadyum 5 zł, w. a. 

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
i resztę warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w registraturze. 

Dubiecko, 17 lutego 1877. 

(13456 1—3) Edykt. 

L. 47. O. k. sąd pow. w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Dawida Zucker w kwocie 54 złr. 
w. a. z bn. odbędzie się w sądzie dnia 10 
kwietnia 1877, 1 maja 187% i 29 maja 1877 
o godzinie 10 rano przymusowa licytacya 
realności pod |. k. 148 w Dembinie położo- 
nej Jakóba i Maryanny Horoszków własnej, 

Cena wywołania 143 złr. wadyum 14 
złr. 50 et. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie i niżej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków przejrzeć 
registraturze sądowej. 

Leżajsk duia 20 stycznia 1877. 

(1387 1—5) E je yki 

L. 1400. ©. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie z sh pobytu niewiadomemu 
P. Franciszkowi Sachajdakowskiemu wiado- 
mo czyni, że na wniesioną przez lzaaka Zins 
prośbę przeciw nienu, nakaz zapłaty snmy 
500 złr. a. w. na podstawie wekslu z daty 
Stanisławów 5 stycznia 1875 na dniu 81 sty- 
cznia 1677 r. do l. 1400 wydano i takowy 
P. adw. dr. Szeparowiezowi jako ustanowio- 
nemu kuratorowi, z zastępstwem P. adw. dr. 
Dwernickiego doręczony m został. 

Stanisławów dnia 31 stycznia 1877. 
(1330 "SR E dykt. 

471. O. sąd powiatowy w Wiśniczu 
podaje ko publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie pretensyi e. k. uprzywilejowanego 


można w 


Edyk t. 


zakładu kredytowego AT A we Lwo- 


wie w kwocie 300 złr. a. w. z pn. pod wa- 
runkami, które w tutejszej registraturze przej- 
rzane być mogą, odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 18 kwietnia 1877, dnia 28 maja 
1877 i dnia 27 czerwea 1877 roku każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna licyta” 
cya realności pod l. 110/120 w Rajbrocie po” 
łożonej, dłużnika Wawrzeńca Uznańskie po 
własnej, na 719 złr. 70 ct. oszacowanej. 
nę wywołania stanowi kwota 500 złr. Kadi 
nm 50 zlr. w. a. 

Wiśnicz dnia 15 lntego 1877. 
(13532 1—8) Kdy k t. 

L. 4585. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszym Anastazyę z Ru- 
dniekich hr. Sołtykową, Antoniego $chindle- 
ra, Wincentego Siemieńskiego, Alfonsa Skór- 
kowskiego, Joannę z Darowskich Skórkowską. 

masy spadkowe ś. p. Floryana i Katarzyny 
Kądziołkowskich a względnie tychże spadko* 
bierców Kazimierza Kądziołkowskiego, Sebe- 
styana Kądziołkowskiego, Franciszka Kądzioł 
kowskiego, Małgorzatę Zz Kądziołkowskich 
Szatkowską, Szymona Szatkowskiego, Maryę 
Z Kądziołkowskich Pardoniową, Błażeja Par- 
donia dalej Jana Marksena, Franciszka Ła- 
busiewicza (ojca), masy spadkowe niewiado- 
mo gdzie leżące ś. p. Błażeja Kądziołkow 
skiego iś.p. Anny Kądziołkowskiej a wzglę- 
dnie spadkobierców tychże, wreszcie Franci- 
szka łabusiewieza (syna), Katarzynę z Chli- 
palskieh 10 Macalską 20 Raźną 30 Łabusie- 
wiczową, wszystkich z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych lub w razie ich śmierci ich z 
imienia, nazwiska, miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomych spadkobierców lub prawonabyw- 
eów, że przeciw nim Leon Walter w dniu 
19 lutego 1877 do l. 4585 w sądzie tutej- 
szym wniósł pozew z żądaniem o orzeczenie, 
iż prawo zwierzchniczej własności włascicieli 
dóbr Balic, względem MC. „Młyn z tar- 
takiem „Podkamycze” zwany w Balicach 1. 
k. 8 w gminie okr. IV Balice wypływające z 
dawnego stosunku wieczysto dzierżawnego w 
skutek zindemnizowania tego stosunku zgasło, 
i że rzeczone prawa zwierzchnicze właścicie- 
lom dóbr Balic względem powyższej realno- 
ści przysługujące w AE czynnym takowej 
w poz. n, I, $, 8, 6, 7, haer. uwido- 
czniono i odmowną AJ z dnia 27 lipca 
1869 |. 11922 n. Ý haer. tudzież ogranicze- 


nig PAC | realności w poz. 1, 
8, 8, 4,5, 6, %, 8, 9, 10, 11, 12, ogr. WH 
uwidocznione — mają być wykreślone , w 


skutek czego dla nich na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo kurator w osobie tut. adw. dra 
Mochnackiego z zastępstwem adw. dr. Czesz- 


naka został ustanowianym. 
zew t, s. uchwałą z dnia 23 lutego 1877 1. 


4535 do wniesienia pisemnej obrony w ciągu 
dni 90 pod rygorem $. 32 n. s. został de- 
kretowanym. i 

Zaleca zatem pozwanym, aby potrzebnej 
informacyi ustanowionemu dla nich kurato- 
rowi udzielili albo też innego zastępcę sobie 
obrali 1 takowego sądowi wskazali, w ogóle 
aby wszelkich możebnych środków obrony 
użyli, ile że inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli. 

Kraków dnia 28 lutego 1877. 


zzz zr nnn 


L. 66112. C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza niniejszym edyktem, iż w tutejszym urzędzie depozytowym znajdują się następujące od lat przeszło 80 w przechowaniu sądowem 
zostające dopozyta, 


„Wkładki, liczba 
data i rok 


Liczba porząd. 


Oznaczenie masy 


obligacyj 


gotówki publicznych 


Wkładka składa się z 
książeczki 


oszczędności 


jako to: 


Ulokowane 
w c, k. centr. 
kasie państ. 
kapitały 


z koszłto- 
wności 


kasy 


ct. | z 
| 
1 {17/7 1815 16008| Blimowska Magdalena a właści- 
wie wedle uchwaly foralnej L 
16258/1815 Blimowska Paulina | BI 59 — |62 — | — 
2 [16/5 1810 14648] Borowski Józef Skarbek BJI 39 2 6% — | — 
3 [17/6 1839 10456) Gaberle Maryanna a WA| a= — | — 
4 | 23/8 1820 6205 | Mniszek hr, Stanisław M/T T — | — — | — 
5 [6/5 1840 14687| Mikołajewicz Kajetan MEH —|— — | = 
6 [7/7 1827 12660 | Papp Józef lub Ignacy PTY i| — | — = | — 
7 (17/2 1827 12817] Prunner Mateusz P/ILI 
180 — | — — | — 
8 [31/1 1885 2014] Reszytełowiez lieoneya REJ = | = — | = 
9 [25/10 1828 16452] Schindler Floryan SViżjj e = =H 
10 [23/5 1810 27236 | Sontag Joanna S/IX 
181 13 | 58 40 — 
11 |6/% 1841 20544) Sokulski Bazyli S/II 58] — | = m e 
(6 1830 9209 m R 
12 2/9 1830 9355)| Trembiński Marcin II 18 1 a — | — 
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Uwaga 


Mon. konw. ulokowano d. 17 grudnia 1652. Dep. EF. 1808. 


Dukaty pierwotnie złożone spieniężono do l. 42928/78 i z gotówki 
za nie otrzymanej, powstała ta książeczka kasy oszczędności. 


Mon. konw. ulokowano d. 24 sierpnia 1849. Dep. Eff. 1420. 


Mon. konw. ulokowano d. 18 sierpnia 1849. Dep. Eff. 1856: 
Mon. konw. ulokowano d. 24 sierpnia 1849. Dep. Eff. 1420: 
Wal. wied. ulokowano d. 9 lipca 1849. Dep. Eff. 1371- 


Depozyt ten był poprzednio w przechowaniu c.k. sądu wojskowego 
wyższego w Wiedniu i znajduje się wedle uchwały 1. '38884/70 wyżej 
32 lat w sądowem przechowaniu. 


Mon. konw. ulokowano d. 29 maja 1849. Dep. Eff. 1333. 


Wzywa się zatem każdego, kto rościłby sobie pretensyą do takowych, aby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni tutaj zgłosił się, i swoje prawo wykazał, gdyż MM 0 EE wam do kłowa dy w EE O EE || OO 


bezskutecznym upływie tego terminu, 


Lwów dnia 3 lutego 1877, 


takowe za przepadłe uznane i funduszowi przepadłości wydane zostaną. 
Z e. k. sądu krajowego. 


zań rzeczony po-_ 


(1310 2—3) Obwieszezenie. 

L. 7069. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Mikoła- 
jowi Hliwka o zapłacenie 400 zł. a. w. 
z pn., odbędzie się publiczna sprzedaż gospo- 
darstwa włościańskiego pod Nr. 17 w Dy- 
krwie położonego, ciala tabularnego nie ma- 
jącego w trzech terminach 27% marca, 1 
maja i 5 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
Zrana. 

Cena wywołania będzie 800 zł. a. w. 

Zakład wynosi 10%, sumy wywołania. 

Bliższe warunki lieytacyi tudzież proto- 
kół zastawniezego opisania i oszacowania mož- 
na przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 10 lutego 1877. 

(1286 2—3) Obwieszczemie. 

L. 6860. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
Żankowieach ogłasza, że wsprawie zakladu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwanowi 
i Hryciowi Ustrzyckim, o zapłacenie 234 zł. 
39 ct. a. w. 7 pn. odbędzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 6766 
w Gdeszycach położonego, ciała tabularnego 
nie mającego W trzech terminach 27 marca, 
1 maja 1 5 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
Zrana. 

Cena wywołania będzie 900 zł, w. a. 

Zakład wynosi 10%, sumy wywołania. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 2 lutego 1877. 

(1214 2—8). Edykt. 

L. 670. O. k. sąd powiatowy w Turec 
na podstawie uchwaly c. k. sądu obwodowe- 
go w Samborze z dnia 30 stycznia 1877 1. 
1578, ustanawia dla umysłowo chorego Jonas 
Dawida kuratora Nnehiina Ber Gajera z Turki. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Turka dn. 14 lutego 1877. 
(1256 2—3) Edy kt. 

L. 8197. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszem edyktem wiadomo czyni p. Stani- 
sławowi Piotrowskienmm z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomemu, „tudzież jego spadkobier- 
com z nazwiska, życia i miejsca pobytu nic- 
wiadomym, iż wniesiony dnia 11 lutego 1877 
ur. $197 przeciw nim pozew Jndy i Mariem 
Graf, tudzież Jana Nazalowicza i A dama Jana 
dw. im. Wodzińskiego o uznanie, iż prawo 
zastawu dla sumy 2698 zł. 15 et. w.a. zpn. 
dom. 27, pag. 588 n. Zon. i dom. 284 pag. 
903 n. 2 on. iutabulowane zgasło, i że suma 
2698 zł, 15 ct. W. a. ze stanu biernego re- 
alności |. 105 588 m. ma być extalnilowaną, 


(1813 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6836. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach, ogłasza, że w sprawie zakladu 
kredytowego włościańskiego przeciw Antonie- 
mu Makar o zapłacenie 143 zł. 88 et. w. u. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo- 
darstwa włościańskiego pod Nr. 57/41 w 
Gdeszyeach położonego, ciała labularnego nie- 
mającego w trzech terminach 20 marca, 24 
kwietnia i 22 maja 1877 o godzinie 10 zrana. 

Cena wywołania będzie 500 zł. w. a. 
Zakład wynosi 169/, sumy wywołania. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 2 lutego 1877. 

(1288 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2442. W e. k. sądzie powiatowym 
Myśleniekim odbędzie się dnia 20 marca i 
12 kwietnia 1677 r. o godzinie 10 przed po- 
ludniem publiczna licytacya celem przymuso- 
wej sprzedaży realności pod l. 289, w Myśle- 
nicach położonej z gruntem objętości 4 mor- 
gów 1814 sążni na zaspokojenie sumy 100 
zł, z pp. Dawidowi Korngutowi od Piotra 
Wierciaka przyznanej. 

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
1000 zł. wadyum 100 zł. 

Za niższą cenę się nie sprzeda. 

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. OO 

Myślenice 30 stycznia 1877. 

(1228 2—83) Edykt. 

L. 381. O. k. sąd powiatowy w Kutach 
zawiadamia chęć kupienia mających, że w 
sprawie Seliga Tillingera przeciw leżącej ma- 
sie Iwana Gulej pto. 11 zł. 50 ct. a. w. odbędzie 
się tu sprzedaż realności pod l. kon. 282 w 
Starych Kutach położonej, w 3 terminach a to: 
na dniu 20 kwietnia, na dniu 24 maja i na dniu 
21 czerwca 1877 r. każdego razu o podzinie 
10 rano, przy pierwszym i drugim terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej, a w 
terminie ostatnim i niżej tej ceny, 

Cena wywoławcza wynosi 85 zł. a. w. 
wadyum 40 zł. a. w. OR. 

Akta opisania i oszacowania i bližsze 
warunki lieytacyjne wolno przejrzeć w tns. 
registraturze. 

Kuty 20 sierpnia 1876. 

(984 2—3) Edykt. | 

L. 5858, Na dniu 17 kwietnia, 15 maja 
i 18 czerwca 1877 r., każdym razem o godz. 10 
z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cene odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra- 
wie Josefa Huta, przeciw Mikołajowi Szydle, 
0 110 złr. w.a., publiczna sprzedaż realności 
pod I. 39 w Drohojowie położonej, ciała ta- 
mii nie stanowiącej, do dłużnika nale- 

, Cena szacunkowa 1010 zł, wadyum wy- 
nosi 101 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno, dnia 81 grudnia 1876. 

(1184 2—3) Edy kt. 

L. 7465. Na dniu 22 maja, 26 czerwca 
i 1 sierpnia 1877 r., każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym w spra- 
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Mikołajowi i Helenie Babiakom o 200 
zł. w. a. publiczna sprzedaż realności pod 
1 6 w Baryczy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużników należącej. 

Cena szacunkowa 350 zł., wadyum wy- 
nosi 35 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 
Radymno dnia 29 października 1876. 

(1314 2—3)  ©QObwieszcezenie. 

L., 6841. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze- 
jowi i Dańkowi Kaczkowskim o zapłacenie 228 
zł. 77 et. a. w. z pn. odbędzie się publiczna sprze- 
daż gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 10/19 
w Gdeszycach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 21 marca, 25 
kwietnia i 28 maja 1877 r. o godzinie 10 
ZrADA, 


i ustanowionomu dla pozwanych karatorowi 
p. adwokatwi dr. Szwedziekicma doręczony 
został. 

Rzeczą więć jest pozwanych albo do 
ustanowionego kuratora zgłosić się i temuż 
potrzebnej iuformacyi udzielić, albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowić i o tem są- 
dowi donieść, szkodliwe bowiem z zaniedba- 
nia skutki, sami sobie przypisaćby musieli. 

A c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 17 lutego 1877. 

[1158 2—3) Edykt. 

L. 1881. O. k. sąd powiatowy w Zu- 
rawnie, ogłasza niniejszem, iż celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Gitli Drucker przeciw 
Stefanowi Moskurze w kwocie 39 zl., dozwo- 
loną zostałała publiczna przymusowa lieyta- 
cya połowy realności włościańskiej w Bali- 
czach podróżnych pod nr. 77 położonej, tegoż 
dłużnika własnej, 

Do przedsięwzięcia tej licytacyi, wyzna- 
cza się trzy termina, pierwszy na dzień 16 
kwietnia 1877, drugi na dzień 14 maja 1877, 
a trzeci na dzień 18 czerwea 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem w sł- 
dzie tutojszym z tom, że na pierwszych dwu 
terminach połowa tej realności tylko za cenę 
szacunkową na 265 zł. ustanowioną lub wy- 
żej takowej, na trzeciin zaś terminie niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

„ Każdy chęć kupna mający złożyć bę- 
dzie musiał przed rozpoczeciem licytacyi 
kwotę 27 zł. jako wadyum. ` 

. Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
pisania 1 oszacowania tej połowy realności, 
przejrzeć można w tutejszej registraturze są- 
dowej, 

Zurawno 18 września 1876. 

(1276 2—3) Obwieszczenie. 

L. 16535. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu, rozpisuje odnośnie do ogłoszonego 
w Sprawie egzekucyjnej Sary Gans przeciw 
rozbiorowym masom lzaaka i Machli Singe- 
rów, a Cyprze Kanner pto 9000 zl. w. a. 
tudzież galic. banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw tym samym dłużnikom pto 1150 zł. 
i 150 zł. w. a. w „Gazecie Lwowskiej“ nr. 
215, 216 i 217 obwieszczenia z 16 sierpnia 
1876 1. 9535 trzeci termin licytacyi dla 1% 
części realności pod l. 197 na Błoniu w Prze- 
myślu położonej na dzień 16 kwietnia 1877 
godzinę 10 rano, zaś dla realności pod |. 268 
na Grabarzach w Przemyślu półożonej, z wy- 
Aka am części gruntu na rzecz Karola 

nela mu abulowanej, na dzień 23 kwietnia 
1877 godzinę 10 rano, pod ułatwiającemi 


Cena wywołania będzie 700 zł. a. W. 
Zakład wynosi 10°% sumy wywołania. 
Bliższe warunki licytacyi tndzież proto- 
kół zastawniczego opisania 1 oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 
Z c. k. sądu powiatowego 

Niżankowice 2 lutego 1877. 
(1234 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6846. ©. k. sąd powiatowy w „Nie 
żankowieach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw „Mary! 
i Jackowi Choma, o zapłacenie 300 zł. W. a. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo- 
arstwa włościańskiego pod Nr. 24 w üde- 
Szycach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 21 marca, %9 
wietnia i 28 maja 1877 r. o godzinie 10 
Zrana, 
Cena wywołania będzie 600 zł, a. w. 
Zakład wynosi 10% sumy wywołania. 
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 


kór zastawniczego opisania i oszacowania | warunkami, w szezególności, że realności te 
nożna przeglądnąć w sądzie. także poniżej ceny szacunkowej sprzedane 


Niżankowice 2 lutego 1877. będą. Przemyśl 20 grudnia 1876. 
Gazeta Lwowska Nr. 56 z dnia 9 marca 1877. 


E 


do pisemnego postępowaniu zadekretowanym 


l | 


(1277 2—3) Edyk t. trzech terminach 20 marca, 24 kwietnia I 

LIECO TEK. sąd obwodowy w Prze- |22 maja 1877 o godzinie 10 z rama. 
myślu jako wekslowy, ogłasza, że na zaspo- Cena wywołania będzie 700 zł. w. a. 
kojenie należytości Marcina Zapały w kwocie | Zakład wynosi 109, sumy wywołania 
660 zł, w. a. z przynależytościami zostanie Bliższe warunki liytacyi tudzież proto- 
w dniach 12 kwietnia, 14 maja i 7 ezerwea | kół zastawniezego opisania i oszacowania mo- 
1877, każdym razem o 9 godzinie przed po- | żna przeglądnąć w sądzie. 

Indniem w tutejszym gmachy sądowym prze- Niżankowice, 2 lutego 1877. 

prowadzoną licytacya publiczna realności pod | (1231 3—38) Ogłoszenie. 

]. 121 w Przemyślu na Zasaniu położonej, L. 6545. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
ciala tabułarnego nie stanowiącej, dlnżniezki | żankowieach, ogłasza, że w sprawie zakładu 
Antoniny Romankiewiczowej wlasnej, a skła- | kredytowego wlościańskicgo przeciw Štefano- 
dającej się z domu mieszkalnego, gruntów i|wi Karpa o zapłacenie B00 zł. w. a. % pn. 
stodoły. odbędzie się publiezna sprzedaż gospodarstwa 

Cena szacunkowa, a względnie licyta- włościańskiego pod Nr. 63 w Qdoszycach 
cyjna, wynosi 820 al. w. a, wadyum zaś | położonego, ciała tabularuego niemającogo w 
82 zł. trzech terminach BL marca, 25 kwietula i 

Reszię warunków licytacyjnych, tudzież | 23 maja 1877 o godzinie 10 z rana. 
akt opisania i oszacowania powyższej realno- (ona wywolaania będzie 700 zł. w. a. 
sei można przejrzeć w tusądowej rogistraturze. | Zakład wynosi 10'/, sumy wy wołania. 

Przemyśl 20 grudnia 1876. Bliższe warunki licytacyi tndzież prolo- 
(1275 2—3) E dy k t. kót zastawuiczego opisania I oszacowania mo- 

L. 18489. ©. k. sąd obwodowy w Prze- | na przeglądnąć w sądzie. 
myślu, podaje do publicznej wiadomości, i Niżankowice, 2 lutego JE, 

w drodze egzekucji prawomocnego wyroku | (1232 8—3) Qbwieszczenie. 

z dnia 81 marca 1876 1. 3438 celem zaspo- L. 6844. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
kojenia wierzytelności weksłowej Józefa Wi- | Żankowicach oglasza, że w sprawie zakladu 
śniowskiego w kwocie 247 zł. zpn., odbędzie | kredytowego włościańskiego przeciw Ľukaszo- 
się na duju 5 kwietnia, dniu 30 kwietnia i| wi Kunice, o zapłacenie 89 zł. 19 et. w. a. 
na dniu 24 maja 1677 zawsze o godzinie 10 |z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo- 
rano w tutejszym gmachu sądowym ogzeku- | darstwa włościańskiego pod Nr. 36/27 w 
cyjna sprzedaż realnośei pod 1. k. 18% w| Gdeszycach położonego, ciała tabularnego nie- 
Przemyślu na Zasanin położonej, ciala tabu- | mającego w trzech terminach 21 marca, 29 
larnego nie stanowiącoj, Alużnika Kazimierza | kwietnia i 28 maja 1677 o godzinie 10) zrana. 
Sochackiego własnej, w drodze publicznej li- Cena wywołania będzie 500 zł. w. a. 
cylacji. | Zaklad wynosi 10% sumy wywołania. 

Ueunę wywołania stanowi wartość sza- Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
cunkowa na 544 zl. 50 ct. wyprowadzona. | kół zastawniczego opisania i oszacowania mo- 
wadynm wynosi 55 zł., akt opisuuia i osza-| żna przegląduąć w sądzie. 
cowania, tudzież warunki licytacyjne można Z c. k. sądn powiatowego 
przeglądnąć w tusądowej registratnrze. Niżankowice, 2 lutego 1877. 

Przemyśl 17 stycznia 1877. (979 3—3) Edyk t. 
(1279 2—3) E dy K i. L. 11785/932. C. k. sąd obwodowy w 

L. 18555. (. k. sąd obwodowy w Prze- | Złoczowie. zawiadamia uimicjszym edyktem 
myślu, podaje niniejszem do publicznej wia- Józefa Rniazia Puzynę i Justyna Lubin 
domości, iż celem zaspokojenia wierzytelności Spendowskiego z życia i miejsca pobytu 
Mortka Frey w kwocie 91 zł. zyn. odbedzie niewiadomych a w CZU SINIETCJ, niewja- 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności domych, ich spadkobierców, że z przyczyny 
pod L k. 58 w Przemyślu na Grabarzach po- wniesionego przceiw miii przez koarnala 
lożonej, ciala tabularnego nie stanowiącej, Lewickiego do l. 11783 pozwu o wyelimino- 
dluźnika Jana Kanarzynńskiego wlasnej w dro- waue SUNY ail zl. 50 ct. WA. Ww tabeli 
dze publicznej lieytacyi w trzech tonninach | plotuiczej dóbr Sokołówka i Choderkowee z 
na dniu 19 kwietnia, na dniu [I maja i na | dux 51 maja 1865 1. 3715 na 70 miejscu 
duiu 11 czerwca 1877 zawsze o godzinie L0 lokowanej, kuratorem dia nich adw. Billet ze 
przed polndniem w gmachu sądowym w | zastępstwem rzez adw. Mijakowskiega nsta- 
Przemyślu odbyć się mających. nowioy został, że przeto ich rzeczą będzie, 

Öene wywołania stanowi wartość sza- | alho ustanowionómu kuratorowi potrzebne 
cuukowa na 1282 zł. wyprowadzona, zakład | Diormacye udzielić, albo innego połnomocni- 
wynosi zaokrągloną sumę 130 zł. ka sobie obrać io kei szydowi donieść. 

Akt opisania i oszacowania, tndzież wa- Złoczów dnia 81 stycznia 1577. 
runki lieytacyjne moga być przejrzane w tu- (1167 3—5) Edykt, 
sądowej registratnrze. j L. 234. C. k. sąd obwodowy w Kolo- 

Przemyśl 17 stycznia 1877. myi, zawiadamia z życia i miejsea pobytu 
(1112 2-3 Edykt niewiadomych Marye z Mikulów Pu 

l. 6688, 0. k R a + jako han- | Ft Jana Mikali, Go trade z Mikulów Chent, 
na Ra Rado odj wisd Rozalia z Mikulów Bogdanowiczową, Miko- 
domo czyni, z życia i 08 kobra: laja Zadnrowicza, Katarzynę 7 Zadarowiezów 
wiadomyją SA w k n a iiit Kajetanowiezową, Ry bsynę 7 Zadurowiezów 
Wentzlom, że Ludwik Stadionie ć wniosł 28 Zacharjasiewiczową, Antoniego Peodorowicza, 
październik: "1876 ę L. 59215 prośbę o Teodora Agopsowicza, Auloning z Teodoro- 
A T ia a UE f WiEZÓW Abgmtowiczowy, Antoniego Haywas 
co do wekslu z a ty Lwów, 24 kwietnia czyli Ajwis, Ryjfynę % Czuezawow „Totnioz 
1863 r NE, UW AZ | AD wą, Rypsynę Z iiaywasów Mielmiewiczową, 

I. Na 800 zł. a. w. opiawającego, | 0 | a n Zucharjasiewiczów Niewadomską 
pomoc sądowa prosił, wskutek czego nehwa- Antoninę 4 a a p ea ka NOCI a 
L EŃ R i z l a Aa Gertrude K p PA  Ntzysztcioj ie LOW 
jąca postepowanie ena zawyjne wydaną Mikolaja Passakawa, Antoninę 7 Agopsowi- 
ODRZE a DEB “ | czw Olaowiezowiy AO Z ABER Lezy 

Pola 5 a. I anisina i (hanowiezową, Annę z Passakasów b assakas, 
a UAA ECE o RR: Jana Poodorowicza, Imkusza Oohanowicza, Ka- 
Emilii małżonków Wentzłów jest niewiadome, lala Olunowieza, Anne a O 
przeto c. k. sąd krajowy jako handlowy do a irowiezową. Barbare z Czuezawów kun- 
zastgpowamia i na ieh koszt į szkode butejszogo | o jaja Kezysatofowicza, Tekle z Rizy- 
A P (a SRA s Aa sztolowiezów Szynianówiczówą, "Peofilę z ar 

an Ea > durowiczów Słoneeky,  Rozalię 2 Asłanów 
OM niniejsza sprawa wedle ustawy mae Gatkiewiezowa, Kajetana Astan, Maryę z A- 
wej przeprowadzóną będzie. M slanów 'Teodórowiczową , Jana Holabncza, 

Niniejszym więc edyktem wzywa śię rzeczo- Jezcia Marodowiczównę, Rozalię Marodowi- 
nych małżonków aby w należytym czasie osobi- czówne, Antoniego Holubneza, Grzegorza Ho- 
ście stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano- | pipa, Dominika Holnbucza, Kajetana Ho- 
Jnbucza, Deodata Iofubucza, Grzegorza Czu- 


wionemau zastępcy udzielili, lub innego zastęp- 
czawe, Rypsynę z Cznczawów Kasprowiezową, 


ce wybrali i sądowi oznajmili, słowem sto- 

tj le p 11. / A y . f 5) ae 3 y | 

sownych do obrony środków użyli, gdyż wy- | Aniola z f'eodorowiczów Agopsowiczową, Ro- 
zalię 4 Ohkanowiezów Passakas, Annę z Hay- 


nikająco z zaniedbania skutki sani sobie przy- 
masów Mitkiewiczową, Leona Teodorowicza i 


pisać będą musieli. h 
Z e. k. sydu krajowego jako handlowego Antoninę z Czuczawów Krzysztofowiezowa, a 
Lwów dnia 9 lutego 1877. względnie tychże masy spadkowe i z imienia 
(1259 2—3) Edy kt. i miejsca pobytn niewiadowych spadkobier= 
ców, że Wanda Zadurowiezowa, jako prawo- 


ET E, krajowy we Lwo- 
wie, jako wladza nadkuratelarna Maurycego nabywczyni Tazza Zadurowie. ; z pozd 
pieniem ostatniego, przeciw nim i innym 


Dabsa, na którym z powodu marnotrawstwa 
uchwaly z dnia 14 grudnia 1576 L 67281 


Pw 3 j spadkobiereom smo Jana Zo 
kuratelą zawieszono, uznaje w myśl przepisów SIR dc, JAA Zadwowieza pod 
$ 278 ust. cyw. Maurycego Dubsa za obla- młukinie asia pay 1 T 
kanego, co się ninicjszem o zapłacenie 19% zł 20 ct. w. a. zpn., na 


= sę em do powszechnej 
i kM z tem oznajmieniem podaje, że 
dla Maurycego Dubsa p. Dra Filipa Zukra 
kuratorem ustanowiono. 
Ze. k. sądn krajowego. 
Lwów dnia 23 lutego 1877. 
(1816 3—3) Ogloszenie. 

L. 6837. O, k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach, ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw wie 
Makar o zapłacenie 222 zł. 92 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 11/7 w Gdeszycach 
położonego, ciała tabularnego nicmającego, w 


który uchwałą z 16 lutogo 1876 1. 1071 do 
postępowania sumarycznego zadekretowanym 
został, 

Wzywa się w końcu wymienionych 
współpozwanych, aby ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adwokatowi krajowemu dr. Teoti- 
lowi Dębickiemu w Kołomyi wcześnie po- 
trzebną informacye udzielili, lub ustanowili 
innego zastępcę, gdyż w przeciwnym razie Z 
zaniechania tego, wyniknąć mogące złe skutki, 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Uehwalono w Radzie e. k. sądu obwo- 
dowego, l RW 
Kołomyja dnia 31 stycznia 1877. 


(1107) Grfenntnijje. 

*sDas i. f Gteisgeciht Wr.-Neuftadt als 
PBrekgeriht hat auf Antrag der É. £. Staats- 
arwaltjchajt . unterm 13 Februar 1877, gu 
Recht erfannt: 

1. Der in Nr. 6 vom 10 Februar 1877, 
der in Wr.-Neuftad erjdhcinenden periodijhen 
Drudidrift „Gfleiehheit" enthaltene Yrtifel 
„Die drunófiże des Socialismus“ begründet 
iu dem Abfage von „Der franzöfifche BPHilifter” 
bis „zunódhft mit dicjem Problem bejchaftigte", 
jowie in dem unter derjetben Ueberjdrijt sub 
II vorfomnienden Nbjage von „Wir fagen 
ibnfich, denn der Rabatt” bis Bourgeois giebt" 
den Thatbeftand des WBergehens nadh $ 302 
St ©., 

2, ber Mrtifel „Zournaliftijche Rohheit” 
von den Worten Uebrigens ift dlejer Borgang” 
bis zum Sdlujje beż AUrtifels, 

8. der rtifel „Cingefendet. Mtabrijche 
Oftrau* von den Worten „Nun fute ih“ 
bis zum Schluffe desjefben begründen jeder den 
gleichen Thatbeftand des Bergefenś nach § 302 
St. ©., lekterer überdies nah § 300 St. ©. 
Daher nach $ 498 St. P. ©. des Verbot der 
Weiterverbreitung au3gejprochen wird. 


Das É. £. Kreis- als Breggcrieft in Hilfen 
hat auf Antrag der É. £. Otaatzanwaltjchaft in 
olge deg BefHlufjes vom 10 Februar 1877, 
NE. 1167 Stf., zu fedt erfannt:] 

Der Juhalt des Leitartifels „Pred volbou 
na risskou radu“ in der Zeitjhryt „Plzenskć 
listy” Mr. 11 bom 8 Februar 1877, begründet 
dem objectiven Thathbeftand des im $ 300 St. 
©. und Art. III deg Gejegeż bom 17 Dezem- 
ber 1862, Nr. 8 R. ©. BL. vom x. 1868, 
bezeichneten Bergehen8 gegen Die dffentliche 
Ruhe und Ordnung, e$ wird, da bie f. f. 
Gtaatõanwaltjhaft gegen tcine beftimmte Perfon 
cine Ylntlage erhebt, nah $ 489 GŁ P. Q. 
bie Bejthlagnafme der genannten Nummer der 
„Plzenskć listy" beftótigt, gemij $ 498 Gt. 
B. O. die Weiterverbreitung derjelben verboten 
und gemój $ 37 P. ©. bic Bernidhtung der 
mit Bejhlag belegten Eremplare verordnet. 


Dag É £. Qandes- als Prekgeriht im 
Raibacdh hat auf Antrag der f. É Otaatsan= 
waltjhaft in Folge Bejchlujfes vom 10 Februar 
1877, 8. 1553, zu Redt erfannt: 

Der Angalt der in der Nr. 15 der in 
Qaibach erjhcinenden |lovenijch=politijchen Beit- 
idrift „Slovenec* bom 8 ebruar 1877 auf 
der 2 Seite iu der 2 und 3 Spalte und auf 
der 3 Seite in ber 1 Splte in der Nu- 
brif „Izvirni dopisi "abgedrudten Original = 


Gprrejfponden, „lz doljne Pivke 30. jan. 
(Solske in obcinske razmere)“, beginnen- 
den mit „Odlasali smo“ und endenden 


mit „rakom zvizgati”, begrůndet ben Thatbe- 
ftand des Bergehenś gegen die öffentliche Ruhe 
und Ordnung nach $$ 300 und 302 Gt. ©., 
c3 werde demnach zufolge Der S$ 488 und 493 
Gt. P. O. die Weiterverbreitung diefer Drud- 
(Gre verbon R — | 

Dag f. f. Landes: als Strafgericht in 
Prag hat auf Antrag der £. f. Staatsanwalt- 
jeaft in Folge des Befhluffes vom 7 Februar 
1877 B. 3385, gu NMedt erfannt: 

Der Jnhalt dez Leitartife(3 mit der Muf- 
jcjrift „Ruské hlasy o událostech za pobytu 
generála Cernajeva v Praze“ in der Żeitjchrift 
„Pokrok“ tr. 34 vom 3 Februar 1877, be- 
gründet den Thatbeftand Des in dem $ 65 
a Gt. ©. bezeichneten Werbrecheng der Stü- 
rung der öffentlichen Ruhe und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten 
BefHlagnaġnme auf Grund der S$ 489 und 
498 Ct. ©. dag objective Berfafren 
eingeleitet, die ABciterwerbrcitung biejer Drud- 
fórijt verboten und bie Bernichtung der mit 
Bejchlag belegten Eremplare verordnet. 


Dag £. f. Kreis- als Preggericht in Znaim 
hat auf Antrag der É. f. Staatsamwaftjchajt mit 
dem Bejchlufje vom 7 Februar 1877, Z. 878 
unb 911 Stf., gu Redt erfannt, bag der Jn- 
e beg in der Nr. 5 des „Wabr.ejdylcjijchen 

otíchafter3“ vom 5 Februar 1877, unter der 
Bezeichnung „Die Strafwofl im heiligen Land 
Tirol” euthaltenen AUufjjages bas Verbrechen 
der Störung der dffentlichen Ruhe im Sinne 
des $ 65 a bezüglich aud) das Bergchen nach 
8 800 StG. begriinde, dah unter gleichzeitiger 
Bejtótigung der bon der $. f. Staatsanwalte 
{daft verfiigten Bejchlagnagnie auf Grund deg 
$ 483 St ©. bie Weiterverbreitung  Diejer 
drudjchriyt verboten und Diejefóc nah $ 37 
des Prekgejegeg zu vernichten fei. 
(11%5 2—3) Edykt. 

L. 7303. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
wzywa niniejszym edyktem, posiadacza obli- 
acyj indemnizacyjnych wschodniej Galieyi 
fit A. nr. 11406 na 600 zł. m. k. i lit. B. 
nr. 14197 bez kuponów na 100 zł. m. k. d. 
1 listopada 1858 we Lwowie wystawionych 
na kaucyę służbową c. k. adjunkta głównej 
kasy krajowej Jana Bourdona winkulowanych, 
które to obiedwie obligacye skradzione z0- 
stały, ażeby takowe w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ogloszenia niniej- 
szego edyktu tem pewniej tutejszemu sądowi 
przedłożył, ile że w przeciwnym razie tako- 
we po upływie tego czasu amortyzowane 
będą. Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów 17 lutego 1877. 


(1121 2—3) Edykt. 


L. 15445. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 


myślu, podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie pretensyi e. k. uprz. ogólnego austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
87737 zł. 10 ct. w brzęczącem srebrze lub 
94342-75 francuskich franków albo 3778"14"2 
funtów szterlingów zpn. odbędzie się uchwała 
c. k. sądu krajowego wiedeńskiego z dnia 18 
października 1876 1. 83429 dozwolona przy- 
musowa sprzedaż, należących do dłużników 
Abischa i Zosi małżonków Kaunerów, dóbr 
Mrzygłód z przyległościami Dembna, Tyrawa 
solna, Międzybrodzie, Olehowee, Posada I Za- 
hutyń ze wszystkiemi przynależytościami w 
trzech terminach, a to: dnia 5 kwietnia, dnia 
3 maja i dnia 4 czerwca 1877, każdym ra- 
zem o godzinie 10 zrana w tutejszym gma- 
chu sądowym pod następującemi warunkami: 

1. Cena wywołania wynosi 120.000 zł. w. 

a. Przy pierwszych dwóch terminach 

dobra niżej ceny wywołania, a przy 

trzecim niżej sumy 60.000 zł. sprzedane 
nie będą. 
2. Wadyum wynosi 10°% ceny wywołania. 

Reszta warunków i ekstrakt tabularny 
w tutejszej registraturze sądowej przejrzane 
być mogą. 

O rozpisaniu tej licytacyi, zawiadamia 
się wszystkich tych, którzyby po dniu 31 
października 1876 do tabuli na hipotekę dóbr 
Mrzygłód z przyległościami z jakiemi bądź 
prawami weszli, tudzież wszystkich tych, 
którymby czyto ta uchwała wcześnie przed 
terminem licytacyjnym, czy to jakiekolwiek 
późniejsze uchwały w tej sprawie egzekucyj- 
nej wydane z jakiego bądź powodu do rąk 
własnych doręczone nie zostały do rąk usta- 
nowionego równocześnie kuratora adwokata 
dr. Baumfelda z zastępstwem adw. dr, Men- 
drochowicza. 

Przemyśl 27 grudnia 1876. 

(1116 2—8) Qbwieszczenie. 

L. 55. ©. k. sąd powiatowy w Bukow- 
sku, podaje do wiadomości, iż stosownie do 
t. s. rezolucyi z 20 lipca 1876 1. 1398 celem 
zaspokojenia pretensyi Mendla Janklewicza 
przeciwko Marcinowi Gacowi w kwocie 70 
zł. w. a. zpn. wywalczonej egzekucyjna sprze- 
daż realności włościańskiej pod nr. 2% w Nie- 
bieszezanach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w drodze publicznej licytacyi po 
bezskutecznym upływie pierwszych trzech 
terminów licytacyjnych pod temi samemi wa- 
runkami, jak poprzednio ogłoszonem zostało, 
na dniu 12 kwietnia 1877 o godzinie 10 
ramo się odbędzie, i że realność ta za cenę 
niżej wartości szaeunkowej w kwocie 415 zł. 
w. a. wymierzonej i za  jakąkolwiekbądź 
kwotę sprzedaną być może. 

C. k. sąd powiatowy 

Bukowsko 27 stycznia 1877. 
(1144 23) Edy k t. 

L. 30861. C. k. sąd krajowy ustanawia 
dla Julii Schwenk czyli Szwenk % miejsca 
pobytu niewiadomej, kuratorem dr. Goldinana 
ze substytucyą adw. Kaufmana ad actum do- 
ręczenia rczolucyi t. 5. 28 kwietnia 1876 A IE 
4679, którą w sprawie Leisera Mehl przeciw 
Filipowi i Julii Sehwenkom pto 130 zir. 
przymusowej licytacyi grantu pod l. 54 w 
Krzczowie położonego dozwolono, i do dal- 
szych czynności w tej sprawie egzekneyjnej 
io tem Julię Schwenk celem przestrzegania 
swych praw zawiadamia. 

Kraków 19 stycznia 1877. 

(1211 2—5) Edy k t. 

L. 103800. Wskutek prośby Sclhrajera 
Getzla o uznanie Mojżesza Getzla z Bucza- 
cza, co do którego zachodzą warunki $. 24 
ust, 2 u. c. za umarłego w celu przeprowa- 
dzenia dochodzenia spadkowego po tymże, 
c. k. sąd powiatowy w Buczaczu niniejszym 
edyktem wzywa tegoż Mosesa Getzla z tem, 
że jeżeli w przeciągu jednego rokn się nie 
zgłosi, lub sąd w inny sposób o jego życiu 
się nie dowie za umarłego nznany zostanie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Buczacz 5 grudnia 1876. 
GBI g=) Edykt. 

L. 11.474. Dnia 12 kwietnia, 24 maja 
i 28 czerwca 1877 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu- 
blizna sprzedaż] realności pod nr. 21/87 w 
Maksymowieach powiatu samborskiego, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Iwana Andru- 
siow Mikołajow własnej, w sprawie zakładu 
kred. włość. o 150 zł. w. a. z pn. Cena wy- 
wołania wynosi 400 zł. wadyum 40 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie sprze- 
daną. 

_ Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor 23 grudnia 1876. 
(1155 2—3)  Edykt. 

L. 5229. Dnia 3 kwietnia a ewentual- 
nie dnia 8 maja 1877 zawsze o godzinie 10 
z rana odbędzie się w tutejszym sądzie na 
zaspokojenie pretensyi lzaka Breita w kwocie 
115 zł. z pn. publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod l. k. 7 w Gaju położonej, 
tabularną własność Konrada Linn stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 4200 zł. a wa- 
dyum 420 zł. w. a. 


Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
tejszym sądzie. 

O tem uwiadamia się chęć kupienia ma- 
jących, tudzież niewiadomych wierzycieli li- 
potecznych, dla których kuratora w osobie 
adw. dr. Bersona w Nowym Sączu ustano- 
Wiono. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Stary Sącz dnia 20 lutego 1877. 
(1298 1—3) Edit 

B. 12502. Bom É. f. £reisgertchte zu Sta- 
nisławów wird befannt gemacht, e3 fei iber 
bas gejannute, wo immer befindliche, bewe- 
gliche, fo wie fiber dag, in den Qändern, flr 
wele die Konfursordnuug vom 25 Dezember 
18665 R. ©. B. 1869, N. 1 gilt gelegene un- 
bewegliche Bermógen deg Selig Sager Nirn- 
bergerwaarenfdndlecg u Stanisławów Der 
Ronfurs eröffnet worden. 

Bur Ścitung Desfelben wurde der £. f. 
Streisgerichts= Abjunft v. Rybczyński und alg 
cinftweiliger Mtajjeocrwalter Herr Landeg=2dv. 
Dr. Rosenberg beftinunt. 

Affe dicjenigen, wefche gegen Dieje Kon- 
furgntafje cinen Anjprud als Kontursgliubigct 
erheben wollen, Haben ihre Forderungen, jelbft 
wenn ein Nechtsjtrcit Darüber ankadngig feii 
follte, innerhalb 60 Tagen, vom Tage der 
stundbinachung diejes Gbdicteg an, bei btefem 
É É Kreiggeridte nah BVorfrift der Konfurs- 
ordnung, zur Mermetdung der in Derfelben 
angedrogeten Ntachtheile, zur Anmeldung, unb 
bei der auf den 25 Jannecr 1877 9 Uhr 
Vormittags feftgejcgten Tagfafrt gur Liqui- 
dirung und gur Rangbeftimmung zu bringen. 
Dieje Tagfahrt wird zugleich als Vergleichs- 
tagfafrt beftinunt. 

Den bei Diefer allgemeinen Tagfahrt 
erjcheinenden angemeldeten Glaubigern fteft 
das Necht zu, durch freie Wafl an Die Stelle 
deg Majfeverwalterś, feines Stelvertreters der 
Miiglicder des Gfiubigerausjchuges, wele 
bis dahin im Ante waren, andere Perfonen 
ihres Bertranen3 endgiltig au berufen. 

Bur Beftätigumg des vom Gerihte be- 
jtellten oder Cruennung eines anderen Maffe- 
verwalters mud Gtelvertreters desfelben und 
gur Wafl eines Glaubigerausichujie wird 
cine Tagjagiung auf den 20 November 1876 
auberaumt, gu welder die Gläubiger unter 
Beibringung der gur Befdciniging hrer Aun- 
jpriiche dienlihen Belege zu cejhelnten vorge- 
faden werden. 

Buglcih wird den Glüubigeru, wele 
nit in Stanisławów wohnen, eriuert, dah 
fie nach $. ILI Der StonfurzzOvdnung cinen 
bierort3 wobufaften Zujtelligs=bewolhniche 
tigten nafnihaft zu machen haben, widrigens 
iber Antrag des Konfnrsfomifjärs auf ihre 
Gefahr und Noften ein Kurator für fic beftellt 
werden würde. 

Die weiteren Beróffentlihungen im Laufe 
dicfes Konfursverfahrens werden Dury Das 
Amtsblatt der Qemberger Heitung befannt 
gegeben werden. 

Stanisławów, 4 Jtovember 1576. 

(1262 1—3 Rody K t. 

L. 977. O. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie zawiadamia niniejszym Perlę Lauder- 
bach, a względnie spadkobiereów jej z naz- 
wiska i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciwko nim Abracham i Mariem Birma- 
nowie wnieśli pozew de praes. 5 lutego 1877 
L 977 o wymazanie ze stanu biernego real- 
ności pod l. 146 w Rzeszowie sumy 40}, 
w załatwieniu którego termin 90 daiowy do 
wniesienia obrony pisemnej wyznaczono i dla 
pozwanych kurutosa adw. dr. Alsa z zastę- 
pstwem adw. dr. Reinesa ustanowiono. 

Wzywa się zaton pozwanych, aby usia- 
nowionemu kuratorowi swoje środki dowodo- 
we udzielili, albo innego zastępcę prawnego 
sobie obrali i o tem sądowi obwodowemu 
donieśli. 

Rzeszów 15 lutego 1877. 

(1263 1—3) Edykt. 

L. 978. ©. k. sąd obwokowy w Rze- 
szowie zawiadamia Mojżesza Reichniana a 
względnie jego spadkobierców z nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomych, iż przeciwko 
nim Abrachun i Mariem Birmunowie wnie- 
Śli pozew de praes. 5 lutego 1878 |. 978 o 
wymazanie sumy 704 ze stanu biernego 
realności l. 4 st. 146 now. w Rzeszowie, w 


załatwieniu którego termin 90 duiowy do: 


wniesienia obrony pisemnej wyznaczono i dla 
pozwanych kuratora w osobie adw. dr. Alsa 
z zastępstwem adw. dr. Reinesa ustanowiono. 

Wzywa się zatem pozwanych aby usta- 
nowionemu zastępcy swoje środki dowadowe 
udzielili, albo innego zastępcę prawnego so- 
bie obrali i o tem sądowi obwodowemu do- 
nieśli. 

Rzeszów 15 lutego 1877. 
(1267 1—3) E dykt 

L. 5771. Na dniu 25 kwietnia 1877, 
24 maja i na dniu 7 Czerwca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano, przedsięweżimie 
sąd lieytacyę realności gruntowej w Lutowi- 
skach pod l. k. 19/20 Iwana Grzesio własnej 
na rzecz Salomona Freundla pto 20 złr. wa. 

Cena wywołania 560 zł. wadyum 56 zł. 
W. a. 

Resztę warunków można w ts. registra- 
turze przejrzeć. 

Ze. k. sądu powietowego 
Starasól dnia 11 grudnia 1876. 


(1335 1 
L. 2519. Samborski c. k. sąd obwodo- 
wy ogłasza odnośnie do edyktu z dnia 30 


33 Edykt. 


(AGE 


grudnia 1846 1. 14601, że dobra Stynawa 1 
Lubieńee z przyległościami sprzedać się ma- 
jące, są obecnie własnością Anny br. Türke. 

Sambor dnia 20 lutego 1877. 

(1258 1—83) Edyk t. 

L. 6119. C. k. sąd krajowy lwowski 
ogłasza niniejszem, iż na prośbę Kajetana 
Kwaszńskiego dozwolono uchwałą z dnia 28 
października 1576 1. 58046 wykreślenie legu- 
tu 50 zł. na realności pod l. 1284, dla Na- 
talii Hendrich zam. Teschner intabulowanego 
z zastrzezeniem madciężaru. 

Z powodu niewiadomego miejsca poby- 
tu Natalii Hendrich zam. Teschner ustana- 
wia się dła niej kuratora w osobie adw. dr. 
Poplawskiego z substutucyą adw. dr. Bobo- 
wnika, któremu uchwała powyższa doręczona 
zostaje. 

Lwów dnia 10 lutego 1877. 

(1285 1—3) ©bwieszezenie. 

L. 7454. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
zwadowie, oznajmia, że w dniach 10 kwietnia, 
15 maja i 19 ezerwca 1877, każdym razem 
przed południem, odbędzie się w tut. ce. k. 
sądzie powiat. w drodze licytacyi publiczna 
przymnsowa sprzedaż realności pod l. k. 41 
w Zbydniowie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do nieobjętej masy spadko- 
wej Grzegorza Marchewki należącej, w celu 
wydobycia należytości Józefa Reisa w ilości 
345 zł. w. à z tem jednak zastrzeżeniem, że 
realność ta przy pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za takową 
na trzecim zaś terminie, za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie. Za cenę wywołania służy 
cena szacunkowa w ilości 2365 zł. w. a. z 
krórej 10% jako zakład. chęć kupna mający 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnoj złożyć mają. 

. Rosztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Rozwadów dnia 27 orudnia 1877. 
(1295 1—3) Edyk t. 

L. 7663. Na prośbę Józety Romańskiej 
do 1. 8779/77 o amortyzacyę książeczki gul. 
kasy oszczędności 1. 34637 dnia 20 stycznia 
1877 wniesioną. e. k. sąd krajowy we Lwo- 
wic wzywa wszystkich. którzyby książeczkę 
tę galicyjskiej kasy oszezędności na imię Jó- 
zely Romańskiej wystawioną, na 100 zł. wa. 
opiewającą, a w Gródku straconą, posiadali, 
by takową tutejszemu sądowi w przeciągu 
sześciu miesięcy tem pewniej przedłożyli, ile- 
że w razie przeciwnym takowa za umorzoną 
użnaną zostanie. Ę = 

Lwów 17 lutego 1577. 

(1320 1—3) Edyk t. 

L. 56556. ©. k. sąd krajowy w spra- 
wach cywilnych we Lwowie, niniejszem wia- 
domo czyni, iż na prośbę p. Emila Giny ja- 
ko Ojca 1 pruwnego zastępcy małoletnich Ka- 
zimiery z Duninów Preglerowej i Władysława 
Dnnin, de praes. 16 stycznia 1876 1. 2607, 
tusądową uchwala z dnia 22 stycznia 1876 
l. 260% dozwolono wykreślenie sumy 500 zł. 
aw. tytulem legitymy dla Józefa Dunina w 
stanie biernym części dóbr Frydryehowice 
„Wolszczyzna" zwanej, dom 250, pag. 272 
u. 45 on. intabulowanej. 3 

-Gdy jednak miejsee pobytu Józefa Du- 
niu wiadomem nie jest, a zatem c. k. sąd 
krajowy, cciem doręczenia mu powyższej u- 
chwały, zamianował kuratorem adw. dr. Sko- 
wrońskiego z substytucyą adw. dr. Rogal- 
skiego. 

Niuiejszem edyktem wzywa się niewia- 
domego % życia i miejsca pobytu nieznajo- 
mych spadkobierców i prawonabywców, ażeby 
w należytym czasie potiwebne środki prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał, gdyż wynikające z zaniedba- 
nia skutki swn sobie przypisać będzie musiał. 

Z c. k. sądn krajowego. 

Lwów 10 listopada 1570. 
(1301 1—3) E dy k t.. 

L. 765, O. k. sąd powiatowy w Kętach 
wyznacza w sprawie Antonicyo  Ieradina 
przeciw Franciszkowi i Juliannie Dudkom a 
zapłacenia sumy 75 zł. 50 ct. zpn. do egze- 
kueyjnej sprzedaży realności pod nr. k. 88 w 
Gzańcu położonej, Franciszki i Julianny Dud- 
ków własnością będącej, 8 termina, to jest 
na dzień 16 kwietnia, 14 maja i 11 czerwca 
1877, każdym razem o godzinie 10 zrana w 
budynku sądowym w Kętach. Cena wywoła- 
nia wynosi 671 zł. 40 ct., wadyum 67 zł. 14 ct. 
Kuratorom dla niewiadomych stron nstano- 
wiono dr. Markla w Kętach. 

Kęty 8 lutego 1877. 

(1322 1—3) E dy k t 

L. 67808. C. k. sąd krajowy lwowski, 
ogłasza niniejszem, iż na prośbę Jana Gąt- 
kowskiego dozwolonem zostało, uchwałą z d. 
29 lipca 1876 I. 39963 wykreślenie prenoto- 
wanej na rzecy Natana Barmappera w stanie 
biernym realności pod 1. 4714, i 4694/, resz- 
tującej sumz wekelowej 50 zł. w. a. Dla nic- 
wiadomego z Życia i miejsca pobytu Natana 
Barmappera ustanawia się kuratora w osobie 
adw. dr. Ozcszera z substytucyą adw. dr. 
Luki. i temuż kuratorowi wyż wymienioną 


uchwałę tabularna się doręcza. 


Lwów dnia 28 grudnia 1876. 


pn” 


(1324) Grfennitnijje. 

. Dast. f Kreis- als Prepgeridt in Bud- 

Weis bat unterm 23 Februar 1877, Nr. 1022 
Sif, über bie Anträge der f £ Staatsan= 
waftjchaft zu Secht erfannit: 
e Die in der Druderci der F. gdarkaś 
erben in Budweig in Form cinere Theater- 
Anzeige verfertigte Drudjchrijt mit der Muf- 
Iedrift „Łujte San- und Trauetjpiel” begriinde 
das in dem $ 516 St. ©. bezcichnete Vergehen 
Segen die óffentliche Sittlichfcit, t3 werde den- 
nah bie Weiterverbreitung Dicer Drudjchrit 
verboten. 


(1325) Grfenuttnijje. 

Das É. f. Rreisgetuft Wr.-Neuftadt alz 
Ptreggericht hat auf Antrag der É. f. Staats- 
antwaltidhaft unterm 27 Februar 1877 zu Redt 
crfannt: 

1. Der in Nr. 8 vom 24 Februar 1877 
der in Wr.-Nenftadt erjheinenden periodijchen 
Drudjdrijt „Głlreidhcit enthaltene Mrtifel 
„Aus alten Qaudjcdrijten" begrůndet den That- 
bejtanb deg Verbrechens nach $ 65 lit. a 
St. ©.; 

2. der Mrtifel „Die Grnndjage des 
Spcialismus V” begründet in dem Mbjage von 
„Der Arbeiter entrichtet” big zum Sdlujje 
desfefben den Thatbeftand des Bergefenż nach 
$ 302 Gt ©.; 

8, der Ślrtifel „Leoben“ unter der Rubrif 
„ Barteiangelegenheiten“ begründet in dem Mpb- 
jage von „und wenn aud) oft gange Seiten“ 
biż „tx Oefterreich! bas Vergehen nadh § 
500 Gt. 6; 

4 der Alrtifef „Meran, 9 Februar” bag 
gleiche Bergehcu nach $ 300 St. G., daher nach den 
S$ 489 und 493 St. P. D. bie Beftätigung der 
erfolgten BefHlagnahme unb das Berbot der 
Writerverbreitung auggefprohen wird. 


(1321 1—8) Edykt. 

L. 1958. Lwowski c. k. sąd krajowy z 
powodu wniesionego dnia 11 stycznia 1877 
l. 1956 pozwn Herseha Tauberu vel Wein- 
berga przeciw Antoninie z Sobolewskich Kos- 
sakowej, drowi Mareelemn Tarnawieckiemu i 
spadkobiercom Michała Kossaka o wykreśle- 
nin ze stanu biernego przypadających powo- 
dowi w spadku po Blumie Reines zam. Tan- 
bar CZĘŚCI realności pod Ji 128%, we Lwowie 
Części z połowy sumy 2825 zł. 45 et. w dom. 
47 p. 208 n. 10, 18, 15, 18 on. intabułowa- 
lej wraz z nadciężarami insir. 78. p. 277 n. 

i $ tudzież 2 i 4 on. uwidocznionemi, u- 
stanawia dla pozwanej na pierwszem miejsen 
Antoniny z Sobolewskich Kossakowej, todzioż 
dla pozwanych na trzeciem miejscu spadko- 
biorców Michała Kossaka, jako 2 żyeja i miej- 
„en pobytu niowiadomych, kuratorów ad ac- 
tum, a to dla „Pierwszej w osobie pana adw. 
dr. Wszelaczynskiego z substytneyą p. adw. 
dr. Brzezińskiego, dla drugich zaś w osobie 
p. adw. dr. Horwatha z substytucyą p. adw. 
dr. Lewickiego, a doręczająć wniesiony pozew 
do pisemnego postępowania z terminem 80 
dniowym do wniesienia obrony, zadekretowa- 
ny ustanowionym pp. kuratorom, o tem nie- 
obeenych pozwanych do właściwego zastoso- 
wania się, przez niniejszy edykt zawiadamia. 

Lwów dnia 3 lutego 1877. 

(1340 1—3) 
Obwieszczenie lieytacyl. 
` L. 2993. O. k. sąd powiatowy w Boho- 
rodezanach rozpisuje licytucyę realności lwa- 
na Kozoriza pod |. k. 92 w Sadzawie na za- 
spokojenie pretensyi Markusa Kerzner w kwo- 
Cie 18 zł. w. a. zpn. w trzech terminach na 
duin 13 kwietnia, 18 maja 122 czerwca 1877 


każdym razem o godzinie 10 rano. Cena 
Szacunkowa 55 zł. w. a. Wadyum 5 zł. 50 
ct w, a. 

Bohorodczany 22 kwietnia 1876. 


(1162 2—3) E dy k t. 

L. 30. ©. k. sąd pow. miejs. del. w Tar- 
Lopoln, podaje do wiadomości, iż w dniach 
Y kwietnia 1877, 24 maja 1877 i21 czerw- 
ca 1577 każdym razem o godzinie 9 rano, odbę- 
zie sie w tut. e. k. sądzie publiczna sprze- 
daz realności dłużnika Marcina Szlapak von 
ślichalevicz pod n. k. 98 w Zagrohelli poło- 
niej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
Taecz Jakima Bilora, w celu zaspokojenia 
Woty 57 zł, 78 ct. w. a. Z pn. Cena wy- 
wolunia wynosi 1305 zł. w. a. wadywn zas 
50 zł, w. a. Bliższe warunki licytacyjne w 
t, sąd. registratnrze przejrzane być mogą. 

Tarnopol dnia 31 stycznia 1877. 


(118 2—3) Obwieszczenie. f 
cho -+ 4201. O. k. sąd powiatowy W Tu- 
„wie, podaje niniejszem do publicznej wia- 


j i GARAŃ ` 7 A . ý 
| glic SI iż Marein Fafora, gospodarz z Ry 
jago Przez c. k. sąd obwodowy w Tarnowie, 


tym marnotrawca uznany, pod kuratełę wzięć 
tg. 1 temuż Wawrzyniec Mazur jako laee 
tzuanym został. 
_„ Ae k. sądu powiatowego. 
(1% Tuchów dnia 26 grudnia 1876. 
"RB Edy kt. 
Kagos 17678. 0. k. sąd krajowy wyższy W 
PA podaje do wiadomości, że dla gmin 
duik RADZI Rakowice, Prądnik biały, Prą- 
Sutów Wony, Górka narodowa, Boleń, Bo- 
< Mistrzejowice, Bieńczyce, Węgrzce, 


Pękowiee, Dziekanowiee i Giebultów z Troja- 
dynem, Zesławice, Sulechów, Grębołów, Pras- 
sy, Wadów, Garlica murowana, Branice z o- 
sadami Chałupki, Holendry, Stryjów i Wola 
rusiecka, w okręgu e. k. sądu powiatowego 
deleg. miejskiego w Krakowie położonych 
otwarto nowe księgi gruntowe, i Że termin 
wyznaczony pierwszym edyktem z dnia 18 
listopada 1875 |. 15.296, do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszących się do nieruchomo- 
ści wymienionemi księgami gruntowemi ob- 
jątych, z dniem 31 grudnia 1876 upłynął. 
Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskuteeznionego, w sprawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od 1 marca 1877 do 
dnia 30 Września 1877 włącznie, w e. k. 
sądzie powiatowym del. miejskim w Krako- 


wie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 


skutku wpisów hipotecznych. 


Ostrzega się przytem, iż „termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 


z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywrócony m. 
Kraków dnia 51 Stycznia 1577. 


(1258 2—3) Edy k t. 

L. 106. ©. k. sąd powiatowy w Soko- 
lowie. zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Michała i Rozalię Rzeczółków, i} 
Dyrekcya Zakładu kredytowego włościańskie- 
gó we Lwowie, wniosła przeciw nim pozew 
o nakaz do zapłaty sumy 150 zł., i że ku- 
ratorem ad actum. ustanowiono dla nich c.k. 
notaryusza |). Kiernika w Bokołowie, któremu 
sie nakaz platniczy doręcza. 

*"_ gokołów dnia 10 stycznia 1877, 


(1123 2—8) Edykt. 

L. 11760. C. k. sąd delegowany miej- 
ski powiatowy w Rzeszowie, ogłasza „uiniej- 
szem, że eclem zaspokojenia należytości Ju- 
liana Betkowskiego od Maryi Opolskiej i śp. 
Jana Opolskiego w kwocie 600 zł. w. a. mu 
przypadającej, dozwoloną zostala egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji real- 
ność pod |. 455 w Rzeszowie położonej, du- 
ników wlasnej, która się w tutejszym sądzie 
w dniach 11 kwietnia, 17 maja i 20 GACFW= 
ca 1877, każdym razem o godzinie 10 rana 
pod następującymi warunkami odbędzie: ZAd 
cone wywołania ustanawia się wartość sza- 
emkowi, tej realności w kwocie 2556 zł. Wa., 
niżej której realność ta na pierwszych dwóch 


terminach sprzedaną nie będzie, zaś na trze- 
cin sprzedaż jej także i niżej tej ceny na- 
stapi, a chęć kupna mający, złoży na terminie 
licytacyjnyni wadynm w kwocie 285 „l. wa. 


w gotówce Inb w papierach wartościowych, 


które mu po lieytacyi zwróconem będzie. 
Dalsze zaś warunki jako też protokoły opi- 
można 


sania i oszacowania tej realności 
przejrzeć w tulejszo-sydowej registraturze. 
Rzeszów dnia 26 stycznia 1877. 


(1127 2—3) Edyk t. 


L. 1482. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
ly w: Stanisławowie, zawiadamia 
Aloizego Milerowicza, bylego redaktora czi- 


delegowany 


sopisma „Hasło*, obecnie z miejsca pobytu 


niewiadomego, że na prośbę Józefa Horowi- 


tra z dnia 27 styeznia 1877 1. 1432 w spra- 


wie tegoż przeciw niemu pto 121 zł. w. a. 


zpn. dla niego kuratora w osobie adw. dr. 


Kwiatkowskiego z substytucya adw. dr. Bar- 


dacha w Stanisławowie ustanowiono. 
Wzywa się więc Aloizego Milerowieza, 
by o miejscu swego pobytu tutejszy sąd za- 


wiadomił, sobie zastępeę ustanowił, lub usta- 
kuratorowi pełnomocnictwo u- 
dzielił, gdyż wskntek zaniedbania sam sobie 


Dowionemu 


winę przypisać będzie musiał. 

Stanisławów dnia 31 stycznia 1877. 
(1223 2—3) BMdy k t. 

. L. 5471. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, iż celem ZAi5])0- 
kojenia pretensyi Maryanny Plebajczykowej, 
w kwocie 115 zł. zpn. odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż realności pod |. 220 w Ujściu 
solnem położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, dłużników Kranciszka i Magdaleny 
Rożyckich własnej, dnia (9 kwietnia, 17 
maja i 18 czerwca 1877 w tutejszym gma- 
chu sądowynu. 

Cena wywołania wynosi 1010 zł. w. a. 

Wadyum ma być złożone w gotówce 
lub w papierach publicznych w ilości 101 
zdr. w. a. 

Realność powyższa dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny szacunkowej, jednak nie 
niżej 500 zl. sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Zakrzewskiego, a 
zastępcą adw. dr. Komara w Bochni. 


Bochnia 12 stycznia 1877. 


(1192 2—3) Obwieszczenie. 

„L. 8490. C. k. sąd powiatowy w Żyweu 
podaje do wiadomości, iż Tomasz i Acata 
małżonkowie Oiurlowie z Pietrzykowie uzna- 
ni zostali za marnotrawnych, i że dla nich 
ustanowiono kuratora w osobie Wojciecha 
Cinrli, gospodarza z Pietrzykowie. 

Żywiec dnia 26 stycznia 1877. 


9 


(1191 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8118. (. k. sąd powiatowy w Żyweu 
podaje do wiadomości, że Maryanna 1 Ślubu 
Kłusak, 2 ślubu Hazukowa ze Zabłocia uzna- 
ną została za marnotrawczynię i że jej kura- 
tora w osobie Józefa Kłusaka ze Zablocia 
ustanowiono. 

Żywiec dnia 15 stycznia 1877. 

C. k. sędzia powiatowy. 
(116123) Edykt. 

L. 36. C. k. sąd powiatowy w Jorda- 
nowie, zawiadamia niewiadomą co do pobytu 
Katarzynę Panek, że termin do rozprawy w 
sporze Pauliny Gross przeciw masie spadko- 
wej St. Marcina Kasprowiez i innym o 758 
zł. 32 ct. na dzień 18 maja 1877 przed po- 
Judnicm w tymże sądzie wyznaczonym i dla 
niej celem jej zastępstwa Tomasz Kasprowicz 
kuratorem ad actum ustanowionym zostal. 

Wzywa się przeto Katarzynę Panek, by 
kuratorowi potrzebnych do obrony świadków 
udzieliła, lub innego pełnomocnika sadowi 
przedstawiła. i 

C. k. sąd powiatowy. 

Jordanów 1% lutego 1877. 
(1129 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6954. Demko Dudyś 7 Boratyna ZA 
marnotrawcę uznany. Knratorem nad nim 
Grzegorz Dudyś 7 Boratyna ustanowiony, co 
do wiadomosci powszechnej się podaje. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brody, 25 lutego 1876. 
(1122 3—3) Edykt. 

L. 19.532. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopoln zawiadamia nieznanych z życia i po- 
bytu spadkobierców Mikolaja Mycielskiego, 
iż na dniu 28 grudnia 1876 l. 195382 Michal 
Smiszkiewicz zapozwał ich o wykreślenie gu- 
my 40 zł. m. k. z odsetkami, jak dom. 2 
pag. 44 w. 9 on. na realności nr. 81, 82, 
685 w Tarnopolu wpisanej. 

Skargę tę doręczono kuratorowi pozwa- 
nych adw. dr. Kwiatkowskiemu do wniesie- 
nia obrony w 90 dniach, rzeczą tedy pozwa- 
nych, kuratorowi informacyi udzielić, lub in- 
nego obrońcę ustanowić, inaczej bowiem sku- 
tki z zaniedbania wyniknąć mogace sami so- 
bie przypiszą. 

Tarnopol, 31 grudnia 1876. 

(1126 3—3) Edcyk t. 

L. 11.775, Dnia 11 kwietnia, 25 kwie- 
inia i 16 maja 1877 o godzinie 10 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż jednej części realności pod 
l. k. 732 w bnizanach, powiatu samborskiego, 


niczego opisania do 1. 4775/69 przedłożonego 
uc, masy nieohjętej $. p. Mikolaja Waniow- 
Ph własnej w sprawie Idesy Finsterbusch 
o 120 ul. S3 et. w. a. z pn. 
> Cena wywołania wynosi 315 zł. wadyum 
21 zl. 50 et. Przy pierwszych dwóch termi- 
nach realność tylko za lub wyżej ceny Wy- 
wołania, przy trzecim także niżej takowej bę- 
dzie sprzedaną. Resztę warunków wolno w 
tutejszym sądzie przejrzeć, 

( 0. k. sąd powiatowy m. d. 

Sambor, 20 gradnia 1876. 
(1158 3—3) Edyk t. 
| TO sąd powiatowy w Sie- 
nawie ogłasza, żę celem zaspokojenia należy- 
tości c. k. uprz. galie. Zakładu kredyt. ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 150 złr. zpn. 
odbędzie się egzekucyjna licytacya reulności 
pod Nr. 32/58 w Rudee, dłużnika Jurka 
Nowaka własnej, w trzech terminach, a to 
dnia 19 kwietnia, 24 maja i 28 czerwca 
1577 r. każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 500 złr. a wa- 
dyum 50 zlr. 
Protokół zastawniezego opisania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można w regisiraturze 
przejrzeć. 

Sieniawa 10 stycznia 1877. 
(1125.33) Edy k t. 

L. 11.475. Dnia 26 kwietnia, 24 maja, 
21 czerwea 1877 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod nr. 6/4 w Ra- 
dłowicach powiatu samborskiego, ciała tabu- 
Jarnego nie stanowiącej, dłużników Fedka 
Kondzinłka iĘMichała Kondziulka własnej w 
sprawie Zakladu kredyt. włość. o 98 zł. 76 
ct. w. a. Z pn. 

Cena wywolania wynosi 400 zł. wadyum 
40 zł. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie sprze- 
daną. Resztę warunków wolno w tat. sadzie 
przejrzeć. 7 

O. k. sąd powiatowy m. d. 

Sambor, 29 grudnia 1876. 


(1194 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8908. ©. k. sąd powiatowy w Zale- 
szezykach przedesieweżinie dnia 15 marca 6 
kwietnia i 4 maja 1877 zawsze o 10 godzinie ra- 
no w sądowem zabudowanin w drodze publicz- 
nej licytacyi przymusową sprzedaż realności pod 
L. 105 w Lesieeznikach Iwana Borzysko, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Leizora Tennen w kwo- 


ciała tabularnego nie stanowiącej, a miano- 
wicie parcele gruntowe w protokole zastaw- 


pod pozycyami |, 3, 6, 7, 12 i 13 prztoczo- 


cie6 zł zpn. w dwóch pierwszych terminach 
za cenę wywołania lub wyżej na trzecim zaś 
tylko za taką cenę, którąby wierzyciele po- 
kryci byli. 

Cenę wywołania stanowi suma 136 zł. 
wadyum 13 zł. 

Bliższe warunki licylacyjne i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regis- 
traturze. 
| C. k sąd powiatowy 

Zaleszczyki dnia 27 grudnia 1876. 
(1282 3—8) Edykt. 

1. 541. Głogowski sąd powiatowy po- 
daje do wiadomości, że dnia 3 kwietnia i 7 
maja 1577 zawsze o 10 godzinie rano w tu- 
tejszym. sądzie odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności pod Nr. 119 w Weryni poło- 
żona Szczepana Wójtowieza własna, ciało ta- 
bularne nie stanowiąca na rzecz Jakóba Mi- 
chałka pto 31 zł. z pu. 

Cena wywolania 388 zł. 80 et. wadyum 
40 zł. ; 

Resztę warunków w sądzie do przej- 

Głogów dnia 10 lutego 1877. 

3—8) Edykt. 
L. 3177. Bealność rustykalna Wasyla 
Juryjęzuka z Chndykowiec pod l. k. 37/125 
bedzie sprzedaną na dniu 20 marca 1877, na 
dnin 17 kwietnia 1877 i na dniu 15 maja 
1877 każdym razem o 10 godzinie z rana, 
za dlug e. k. uprz. banku włościańskiego we 
Lwowie 300 zł. w. a.  * 

Warnnki licytacyjne leżą w aktach. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Mielnica 28 czerwca 1875. 
(1178 3—3) Edy kt. 

L. 2480. ©. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Szu- 
lim i Chane małżonkowie Neuwelt właściciele 
realnosci pod l. 34 we Lwowie przeciw Sa- 
lomonowi Kohen Jollesowi i c. k. Prokurato- 
ryi skarbu o wykreślenie ze stanu biernego 
realności nr. 5143, we Lwowie zaintabulo- 
wanej Dom. 7 p. 63 n. 6 on. wierzytelności 
p54 8 złp. czyli 998 złp. wraz z nadcięża- 
rom Dect. Tom. [6 p. 465 n. 1 on. uwido- 
cznionym dnia 13 stycznia 1877 do l. 2480 
pozew wnieśli, który wpierw pozwanym do 
rąk kuratora do wniesienia obrony do dni 
90 uchwałą z dnia dzisiejszego doręczony 
został. 

Do zastępywania pierwpozwanego Salo- 
mona Kohen Jollesa z życia i miejsca poby- 
tu niewiadowego na tegoż koszta i szkodę 
mianuje się adw. Klemensiewicza z zastęp- 
stwem adw. dr. Bobownika kuratorem, z któ- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musial. 

Lwów dnia 20 stycznia 1877. 

(1826 8—8) Obwieszczenie. 

L. 2460. Celem zabezpieczenia budowli za- 
chowawczych wr. 1877 a ewentualnie i w la- 
tach 1878 i 1879 wykonać się mających na 
gościńcaćl państwowych w obrębie budow- 
niezym przemyskim, odbędzie się w dniu 26 
marca b. r. o godzinie 12 w poludnie w e, 
k. Starostwie w Przemyślu licytacya przez 
skladanie pisemnych ofert. 

Kwota fiskalna robót wykonać się ma- 
jących na gościńcach tych w r. 187% wynosi. 
1. na wakcie przemyskim 3883 zł. 29 ct. 


rzenia. 
(1212 


W o „.  dobromilskim 2801 zł. 887, et. 
3% „  podtarzańskim 925 zł. 84/, Ct. 


Razem .. . 7560 zł. 47 ct 
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także oferty, na- 
Jeżycie ułożone z wyrażoną cyframi i litera- 
mi ceną zaopatrzone marką stempłową na 
50 et. a. w. i wadyum wynoszącem 5° 
kwoty fiskalnej, w gotówce lub w papierach 
pnblieznych według. kursn obliczyć się ma- 
jacych, przed wyżej oznaczonym terminem 
składane być mają. Oferty nie ułożone we- 
dlug przepisów lub też opóźnione nie będą 
uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 2 marca 1877. 


(1300 3—3) Edyk t. 


L. 148. N i 1 : : 
ogłasza Row AA Wadi T Białej 
rzytelności Bi kki 1% celem zaspokojenia wie- 
2300 zir i a a D oszcędności w ilości 
sprzedaż. ołów a ości mod Na AA 
520. "GAZ polowy rea ności pod Nr. 144 dawn., 

20 now. w Lipniku położonej, do małole- 
tniego Augusta Erdmana Frischa należącej, 
w dniu 22 marca i 26 kwietnia 1877 r., za- 
wsze o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 4042 
zir. 307/, ct., poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 405 złr. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Dr. Kisenberg adwokat w Białej. 

Biała dnia 10 lutego 1877 


(128633) Edyk t. 

L. 6094. ©. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli przedsięweźmie na dniu 20 kwietnia 
18 maja i 1 czerwca 1677, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjną .licytacyę real- 
ności gruntowej |. k. 7513 w Brześcianach 
położonej Iwana Buczek własnej, celem za- 
spokojenia sumy 95 zł. 92 ct. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego. 

Cena wywołania 400 wadyum 40 złe. 

Resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Starasól 18 grudnia 1876. 

(1205 2—3) Edykt. 

L. 5968. C. k. sąd powiatowy wzywa 
Szymona Jamelskiego, z miejsca pobytu nie- 
wiadomego, aby się do spadku swoich rodzi- 
ców Iwana Jamelskiego i Maryi Jemelskiej 
w Wolimichowej zmarłych, w przeciągu roku 
oświadczył, inaczej sprawa z kuratorem jego 
Fedorem Moskalem przeprowadzona zostanie. 

Baligród 30 października 1876. 

(1339 2—3) Edykt. NE 

L. 6725. Dnia 21 marca 11 kwietnia i 
16 maja 1877 każdym razem o godzinie 10 
rano odbśdzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k.218i 248 
w Wojutyczach, Jana i Eufrazyny Zarzyckich 
Jana Bałabańskiego własnych. 

„ Cena wywołania wynosi 600 zł. wadyum 
60 zł. resztę warunków wolno w tutejszosą- 
dowej registraturze przeglądnąć. 

Q. k. sąd powiatowy m. d. w Samborze. 

3ambor dnia 380 października 1876. 


(1348 2—3) Edift ' 

B. 9637. Bom f. f Bezirfs = Gerichte 
in Sniatyn, wird zur Hereinbringuug deś Be- 
trageg pr. 100 ft. 5. W. j. N. GD. zu Gunften 
deś Jossel Gutherz die erefutive Feilbietung 
der den Sdulbucrn Teodor Tkaczuk unb My- 
kołaj Tkaczuk gehórigen sub. Nr. 82/85 m 
Budyłów gelegenen, Realität, in drei Termiz 
ne am 9 Marz, 13 April und am 11 Mai 
1877, jedesmal um 10 Uhr Bormittag im D. 
Gerihtslofale vorgenonmen. 

(8 Ausrufspreig wird der Odóbiungś: 
werth pr. 350 fl. 6. W. beftimmt. | 

Jeder Kaufluftige Hat vor Begim der 
Qizitation ein Badium pr. 85 f. 6. W. zu 
Günden der Feilbiethungafomijjion gu erlegen, 
weles dem Włeiftbietger in den Kaufpreis 
eingerechnet werden wirb. Bet der zwei erften 
Termine wird diefe Realität nur um oder 
fiber bem Schógungówerthe, bei dem dritten 
auch unter dem Sdhógungźwerthe Hintangege- 
ben. Der Mteiftbiether bat binnen 30 Tagen 
nach Redtsfrajt des den Feilbiethungs-Mit zu 
Gerichte annehmenden Bejcheibes Deu Kauf- 
preis in gerichtliche Depofit zu erlegen. 

Sniatyn, 9 Jänner 1877. 
(1257 2—8) Edykt. 

L. 3146. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie czyni wiadomo, iż pod dniem 17 sty- 
cznia 1877 1. 8146 wnieśli Jan i Agnieszka 


małżonkowie Tyczko przeciw niewiadomym. 


z życia i miejsca potylu Annie Trusiewiczo- 
wej czyli Strusiewiczowej, Janowi Trusiewi- 
czowi czyli Strusiewiczowi i Wojciechowi 
Szubie, pozew o uznanie i intabulacyę powo- 
dów za właścicieli */,, części realności pod 
nr. 3129, we Lwowie położonej. 

Pozew ten wraz z t. s. uchwałą z dnia 
3 lutego 1877 1. 3146, którą takowy do 
wniesienia obrony pisemnej w 90 dniach 
pozwanym udzielono, doręcza się niewiado- 
mym z życia i miejsca pobyfu, a na wstępie 
wymienionym pozwanym, do rąk równocze- 
śnie w osobie p. adw. dr. Popławskiego z 
zastępstwem p. adw. dr. Raresa usianowio- 
nego kuratora. i = 

Wzywamy więc niniejszem Annę Tru- 
siewiczową czyli Strusiewiezowę, Jana Tru- 
siewicza czyli Strusiewicza i Wojciecha Szu- 
bę, by w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też osobiście, albo przez innego 
zastępcę w tutejszym sądzie się zgłosili, i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ile że z zaniedbania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 10 lutego 1877. 


(1346 2—3} Edykt. 

L. 4685. ©. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem. zaspokojenia wierzytelności 
Antoniny Białoskórskiej przeciw Danielowi 
Ozajkowskiemu i Gabryelowi Capowi 150 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 26 mrea 1877 o 10 godzinie rano 
relisytacya realności Nr. 118 st. 158 n.i 
Nr. 178 w Hordyni położonych ciała tabularne- 
go nie stanowiących i niżej ceny szacunkowej 
1570 zł. a. w. wynoszącej Za złożeniem 10%% 
wadyum. l ME. 
Resztę warunków i akty opisania, 1 0- 
szacowania można w tusądowej registraturze 
przejrzeć. 

Łąka 20 stycznia 1877. 

(1268 2—3) E dykt. » 

L. 5615, Dnia 26- kwietnia _167/, 25 
maja i dnia 8 czerwca 1877: każdy razem 
o godzinie 10 rano przedsięwóżniiej sąd pu- 
bliczną licytacyę realności orun ch 1. k, 
9/5 i 20/22 w Lutowiskaci. Stefana Figury i 


10 


Jana Kaznowskiego własnych na rzecz Salo- 
mona Freundel pto 90 złr. w. a. 

Cena wywołania realności nr. 9/5, 550 
złr., realności zaś ur. 20/22, 165 złr.. wadyum 
10 proc. ceny wywołania. 

Resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Z c. k, sądu powiatowego. 

Starasól dnia 11 grudnia 1876. 
(1342 —8) Ggioszemnie. 

L. 8010. ©. k. sąd powiatowy Bole- 
chowski czyni wiadomo, że celem ściągnie- 
nia wywalezonej przez Szymona Jozefsberga 
sumy wekslowej 80 zł. z pn. realność l. d. 
54 w Podbereżu Jana i Maryi Korpanów 
własną a ciała tabularnego niestanowiącą w 
Sądzie tutejszym dnia 9 marca 1877 i 16 
kwietnia 1877 tylko za lub powyżej, zaś 11 
maja 1877, i poniżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie, że cena wywołania 150 złr. a 
zakład 13 zlr. wynosi i że reszta warunków 
lieytacyi w sądzie tutejszym przejrzeć można. 

Bolechów dnia 31 grudnia 1875. 
(1529 2—3) Edyk t 

L. 834. O. k. sąd powiatowy w Łańeu- 
cie podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
15 listopada 1874 r. zmarła w Korniatkowie 
bez pozostawienia rozporządzenia  ostalniej 
woli Maryauna z Wojtynów 1 voto Bożkowa 
2 voto Lisowa. 

Z ustawy przysłuża prawo dziedziczenia 
w spadku po wyż nazwanej pozostałym także 
Antoniemu Banerowi, siostrzeńcowi tej spad- 
kodawczyni. 

Ponieważ pobyt tegoż Antoniego Baue- 
ra wiadomym nie jest, wzywa się tegoż ni- 
niejszym. edyktem, aby w elągu jednego rokn 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia zgłosił 
się do sądu i złożył o spadek oświadezenie. 

przeciwnym razie spadek będzie per- 
traktowany z spadkobiereami zgłaszającym 
się iz kuratorem Wojciechem Cebulakiem, 
dla nieobcenego Antoniego Bauera teraz usta- 
nowionym. 

Łańcut dnia 1 lutego 1877. 

(1188 2—3) Edyk t. 

L. 91. ©. k. sąd powiatowy w Krzeszo- 
wicach ezyni wiadomo, że Baruchowi Selin- 
gerowi ze Zabierzowa zginęło poświadczenie 
kasy oszczędności krakowskiej z daty Kraków 
5 września 1876 l. 7840 na zastawione w tejże 
kasie 4 obligacye indemnizacyjne Galicyi za- 
chodniej Nr. 15285, 15895, 18184 i 24592, 
nominalnej wartości 400 żł. z kuponami, i 
wzywa każdego któryby rzeczone poświadeze- 
nie posiadał, by w ciągu jednego roku 6 ty- 
godni i trech Lui (akiiona 
powiatowym w Krzeszowicach okazał tem 
pewniej, że po upływie terminu tego po- 
świadczenie to za zgasłe uznanem będzie. 

Krzeszowice 17 lutego 1877. 

(1802 2—3) Edy kt. 

L. 4811. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kalińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wy- 
walczonej przez Peisacha Rozenmana sumy 
400 zł, w. a. zpn. odbędzie się w sądzie tn- 
tejszym licylacya realności nietabularnej Mi- 
kołaja Smolaka pod Nr. kons. 52 nw. Na 
stasowie w trzech terminach dnia 16 kwie- 
tnia, dnia 14 maja i dnia 11 czerwca 187% 
każdym razem o godzinie Stej z rana, a to 
na pierwszych dwu terminach tylko za ce- 
nę wywołania lub wyższą, na 3 także poniżej 
ceny wywołania za jakąkolwiek cenę. 

(ena wywołania stanowi wartość szacun- 
kowa w kwocie 770 zł. a.w. 

Wadyum wynosi 7% zł. a. w. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć moż- 
na w. t. s. registraturze. 

Mikulińce dnia 24 listopada 1876. 
(1219 2—3) konkurs 

L. 289, Celem obsadzenia posady kie- 
rownika oddziału pomocniczego przy e. k. 
podkomisyi krajowej regulacyi podatku grun- 
towego w Krakowie, rozpisuje się konkurs do 
1 kwietnia 1877 z oznajmieniem, że o tę po- 
sadę tylko emerytowani lub czasowo w sta- 
nie spoczynku zostający c. k. urzędnicy skar- 
bowi ubiegać się mogą. i 

Jako wynagrodzenie wyznacza się do- 
datek płatny w miesięcznych ratach z dołu, 
nieprzenoszący łącznie z pobieraną miesięczną 
kwotą emerytalną, kwoty sześćdziesięciu złr. 
a. w. miesięcznie. 

Starający się o tę posadę winni wnieść 
swoje udokumentowane podania wraz ze świa- 
dectwem zdrowia przed upływem powyźsze- 
go terminu do Prezydyum e. k. podkomisyi 
krajowej regulacyi podatku gruntowego w 
Krakowie na ręce właściwej c. k. władzy 
skarbowej. 

Kraków dnia 22 lutego 1877. 

(1275 2—83) Obwieszczenie 

, L. 5206. O. k. sąd powiatowy w Wis- 
niowczyku, podaje do publicznej wiadomości, 
że W sprawie Dawida Parnes przeciw Mena- 
chemowi Tille o zapłacenie sumy wekslowej 
421 zł. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż gospodarstwa pod l. k. 7 rep. 98—6 
w Sokołowie, tudzież parcel gruntowych w 
gminie Pantalicha Sokolniki pod l. top. 258 
i 260 położonych, ciała tabularnego niemają- 
cych w trzech terminach 18 kwietnia, 16 
maja i 18 czerwca 1877 o 10 godzinie z ra- 
na w tutejszym c. k. sądzie. 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. 


go x 
AL TA e 
Karol Klimowicz 


we Lwowie 


Cena wywołania stanowi kwotę 14.738 
zł. 50 ct. w. a. Zakład wynosi 10 proc. su- 
my wywołania. 

Bliższe warunki lieytacyi tudzież pro- 
tokołu zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej regi- 
slraturze. Č. k. sąd powiatowy. Wiśniowczyk 
25 stycznia 1877. Mogilnieki m. p. 


otrzymuje codzień i poleca 
Za rzetelność odpisu 
©. k. sąd powiatowy. 


3 ze słodkiej śmietanki 
M niesolone . . "/, kilo 76 ct. 

Wiśniowczyk 25 stycznia 1877. I 
= (1171 4—5) 


świeże (o smaku solne 72 ct- 
Doniesienia prywatne. 
= zl. G ct. 
L. 3151. (317 1—3) 


Bee 
! Szematyzm 
? 

Konkurs. 


Na podstawie uchwały Reprezen- 
tacyi kr. st. m. Lwowa rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posade inżyniera 
m. Urzędu budowniczego w IV randze 
etatu służby miejskiej z płaca rocz- 
nych 1200 zł., kwaterowem 300 zł., 
i dodatkiem pięcioletnim po 100 zł. w. a. 

Od kandydatów na powyższą po- 
sadę wymaga się ukończonych studiów 
technicznych, bądź na instytutach po- 
litechnieznych w państwie, bądź za 
granicą na równorzędnych instytutach 
publieznych i odbytego z dobrym po- 
stępem przepisanego egzaminu państwo- 
wego. 

Podania zaopatrzone wymaganymi 
dowodami, również dowodem dotych- 
czasowego zatrudnienia należy wnieść 
we właściwej drodze do Prezydyum 
Magistratu w terminie do końca mar- 
ca b. r. 


L. 834. (1199 2—3) 
O a D Pa AD A Ogłoszenie konkursu. 
W Administracyi i "R A 
Królestwa Galicyi i Lodmeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem 


„Wazety iuwowskiejć 
ma rok 1877. 


nabyć można po cenie: 
swwowwawurowwwwó) 


Na mocy uchwały Wysokiego Wydzia- 
łu krajowego z 27go lutego r. 1877 do L. 
6077, rozpisuje się konkurs na posadę Sekun- 
daryusza przy oddziale położniczym Lwow- 
skiego szpitala powszechnego, a ewentualnie 
na posadę Asystenta przy oddziałach leczni- 
czych dla chorych. 

Obie posady nadane będą tylko na lat 
dwa a pierwsza z nich t. j. posada Sekuda- 
ryusza tylko takiemu kompetentowi, który 
prócz dyplomu Dr. medecyny, wykaże się dy- 
plomem Magistra położnictwa, lub dyplomem 
Dr. wszech medecyny, uzyskanym na jednej 
z Wszechnie Państwa Anstryackiego. 

Z posadą SŚekundaryusza złączona jest 
płaca o rocznych 600 złr. w. ą i wolne opa- 
lone mieszkanie w szpitalu, zaś posada Asy- 
stenta z płaca o rocznych 500 zir. w., a. bez 
wszelkich innych dodatków. s 

Ubiegający się o posady powyższe, w po- 
daniach swych winni wykazać: 

1. wiek, stan i miejsce urodzenia; 

2. dotychczasowe zatrudnienie i znajomość 
języków krajowych; 

8. stosunki pokrewieństwa lub powinowa- 


Od Prezydyum Magistratu kr. st. m. 


Lwów dnia 24 lutego 1877. 


wee lit sprzedaż majątek ziemski, 


wzorowo zagospodarowany, z muro- 
wanemi budynkami, ładnym i wygo-- 
dnyra* domem mieszkalnym, parkiem, 
ogrodem owocowym i warzywnym. 
Oddalenie od Lwowa godzina, a od 
stacyi kolejowej 20 minut jazdy. 
bliższą wiadomość da Dr. Filip 
Zucker, Lwów, ulica Majera Nr. 2. 


ctwa z osobami w służbie krajowej zo- | _ (1378 1—3) 

stajacemi. 

Podania należy wnosić najdalej do 5| 77 Do sprzedania z wolnej 

kwietnia 1877 r. do Dyrekcyi szpitala po- TERE: za mierną cenę realność 

wszechnego we Lwowie bezpośrednio, lub za przy ulicy Zielonej położona, 

pośrednictwem swej władzy przełożonej, je- 

żeli kandydat pozostaje w służbie publicznej. 
We Lwowie, duia 1 marca 1877. 

Dyrektor szpitala powszechnego 


Dr. Głowacki. 


w guście pięknej willi zbudowana, z obszer- 

nemi oficynami, stajniami i wozownią, z du- | 

žym ogrodem owocowym i domkiem w gu- 

ście szwajearskim. Bliższa wiadomość l 

w biurze adwokata Dra Roińskiego (ulica Tea- 

tralna 1.1) między 12 a 1 godziną w południe. i 
| (1328 1—2) 
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t 
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Ogloszenie. | 
Rada zawiadowcza 

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny t 
zaprasza interesowanych, wedlug §. 59 statutu, na À 
trzecie zwyczajne s 
Jalne Zgromadzenie |; 
które odbędzie się we środę dnia 9 maja b. r. w lokalnościach 6 


„Domu Narodnego* o godzinie 4 popołudniu. 


Przedmioty obrad: 
1. Przedłożenie rachunków i bilansu za rok 1876. 
2. Podział czystego zysku według $. 66 statutów. 


8. Sprawozdanie o uchwalonej na I. i II. walnem Zgromadzeniu 
zmianie statutów i odnośne wnioski Rady zawiadowczej. 


Lwów, dnia 7 marca 1877. 


Rada zawiadowcza. 


Z 
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